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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. | N l 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 Genie w, 


Poniedziałek, 28 Marca 1681. 
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Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z d. 15 marca 
b. r. mianować najłaskawiej nadzwyczajnego 
profesora dr. Oskara Fabiana zwyczajnym 
profesorem fizyki matematycznej w uniwer- 
sytecie lwowskim. 

Conrad Kybesfeld w. r. 
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Lwów, 28 marca. 


Od soboty ubyło Europie jedno 
księstwo a za to przybyło jedno 1 
lestwo. Izby rumuńskie dobenaży ta 
zmiany, obwoławszy Rumunie króle- 
stwem a księcia Karola królem. W obu 
Izbach sprawa ta poszła tak gładko, i 
uchwała zastała publiczność tak przy- 
gotowaną, że niepodobna uwierzyć, aby 


polityczną, jakby z pozorów się zda- 
wało. Zdaje się, że telegram wczoraj- 
szy z Bukaresztu nie będzie niespo- 


Niedawno przecież wniesiono w Izbie | czyła niejako na terytoryum tureckie, 
rumuńskiej interpelacyę. czy prawda, | bo na ziemię wazala sultańskiego, do 
iże nie wszystkie mocarstwa zgadzają ; czego wobec praw wojennych mogla 
się na obwołanie Rumunii królestwem / się uznać upoważnioną. Mocarstwo, któ- 


a minister-prezydent odpowiedział na 
to pytanie w sposób, który najwido- 
czniej wskazywał, że interpelacya była 
z góry ułożona i za wiedzą rządu 
wniesiona, czyli mówiąc wyrażniej, za- 
mówiona. Był to zwykły ballon d essai, 
który cel swój osiągnął, bo przekonał 
Rumunię, że Europa nie trwoży się 
myślą przekształcenia księstwa rumuń- 
skiego na królestwo. a chociaż ani 
e N ani pośrednio do tego 
kroku nie zachęca. to jednak gdy on 
nastąpi, nie podniesie trudności. 
Znaczenie polityczne przekształce- 
nia Rumunii na królestwo może być 
| rozmaicie oceniane. Rumunia jako kró- 
lestwo nie jest ani o jeden kilometer 
rozleglejszy od księstwa rumuńskiego, 
a król rumuński nie posiada ani je- 
dnej setki żołnierzy lub poddanych 
więcej od dawnego księcia rumuńskie- 
go. Ważniejszą jest doniosłość moral- 
na, prestige, z czem zawsze liczyć się 
trzeba z powodu geograficznego poło- 
żenia Rumunii i roli, jaką ona sama 
sobie lub trudny dziś do odgadnięcia 
rozwój wypadków na Wschodzie jej 
akcyi w przyszłości zakreśli. Rumunia 
grała juz w roky 1877 ważną rolę 
wskutek swojego poiożenia geografi- 
cznego. bo stanowiła pierwszą etapę 
wojenną dla Rossyi, a wszyscy, któ- 
rzy złorzeczyli tej wojnie, ubolewali 
pewnie. że Rossyi od Bułgaryi nie 
dzieliło nad Dunajem zamiast skrom- 
nego wazala, który znalazłszy się mię- 
dzy młotem a kowadłem, sam skorzy- 
stać postanowił z zawikłań przygoto- 
wanych, niezawisłe i silne państwo, 


dzianką ani dla innych monarchów |którego granice nawet przez potężną 


„reby wtedy chciało było wystąpić 
(w obronie zagrożonego inwazyą księ- 
| stwa rumuńskiego, stawałoby niejako po 
|stronie sułtana a więc jednej ze stron 
|wojnę prowadzących , gdy tymczasem 
|dziś obrona taka nie miałaby już 
| cechy bezpośredniego wmięszania się 
do wojny, lecz byłoby niejako prote- 


ito zagrożonego wojną z powodu sytu- 
|acyi geograficznej. Jestto różnica bar- 
| dzo delikatna. prawie znikająca z oczu 
w czasie katastrof rozstrzygających o 
|losie państw większych, ale zawsze ma 
'ona swoje znaczenie już dlatego, Że u- 
łatwia pośredniczącą i uśmierzającą ak- 
cyę dyplomacyi. Rumunia jako księz- 
ltwo udzielne, niezawisłe zupełne od 
Turcyi, mogło także tę misyę spełnić, 
ale i tutaj różnica tytułów ma pewne 
znaczenie, choćby tylko dlatego, że 
wśród akeyi dyplomatycznej wyprze- 
dzającej każdą wojnę i towarzyszącej 
jej do końca, Rumunia jako królestwo 
znajdzie się zawsze w sytuacyi korzyst- 
niejszej aniżeli jako księztwo. 

Jeżeli świat polityczny w Buka- 
reszcie w chwili obwołania Remunii 


RU 


twe aiiualności, kióre wywiązać Się Imo- 
gą kiedyś z geograficznej sytuacyi pań- 
stwa między dwoma wielkiemi oboza- 
mi wojennemi i jeżeli refieksyom tym 
towarzyszyło postanowienie szczerego i 
stanowczego przyłączenia się do Za- 
chodu, z którym Rumunię łączyć po- 
winny przeszłość i przyszłość, motywa 
cywilizacyjne i interesa polityczne, to 
sobotnia uchwała obu Izb w Bukare- 
szcie może liczyć na sympatyczne przy- 


kcyą dla państwa neutralnego, a mimo , 


Jeżeli zaś obwołanie Rumunii króle- 
stwem nie ma stanowić żadnego zobo- 
wiązania politycznego na przyszłość, 
jeżeli w Bukareszcie fakt ten uważany 
jest jedynie za konsekwencyę uzyska- 
nia udzielności państwowej, jeżeli je- 
(dnem słowem chodzi tylko o zmianę 
jtytułu, niejako o awans Rumunii w 
(hierarchii międzynarodowej, to sobo- 
tnia uchwała izb rumuńskich może być 
całkiem obojętnie przyjęta i traktowana. 


Lwów, 27 marcai 


Z Wiednia donoszą Czasowi: „Dzisiaj 
i (dnia .4 marca)o 10 godzinie rano Najj. Pan 
j dał posłuchanie deputacyi Rady powiatowej 
| krakowskiej, która przybyła z prośbą, aby 
| Monarcha raczył przyjąć obraz przedstawia- 
jacy jedną z pięknych chwil Swego pobytu 
w Galiecyi, mianowicie seenę, gdy po prze- 
ciągnięciu przez rynek przed Monarchą dru- 
żyn wesela krakowskiego i okrężuego, Najj. 
Pan, przeszedłszy sam przez tłumy zgroma- 
dzonego na rynku ludu wszedł do Sukiennic 
w środek zebranych tam drużyn weselnych 
witających Monarchę z radością. Depu- 
tacyę Rady powiatowej składali prezes ra- 
dy p. Alfred Milieski, wiceprezes prezes p. 
Stanisław Homolacz, członkowie rady pp. 
Jan Skirliński, Joachim Roztworowski, An- 
toni Janta, Gustaw Kaden, Czesław Kieszko- 
wski i Jan Orzechowski. Po wprowadzeniu 
deputacyi przewodniczący jej p. Alfred Mi- 
lieski przemówił po niemiecku do Najj. Pana 
w następujących słowach : 

„Prien, w którym Wasza Ossarske Mość 
ie. bytanżciją Swoją j4 | e4302ę- 
Spis Ic uroczy. chk wesola krakow „lego 
ludu wiejskiego, jes. niezatarcie wyryty w 
sercach całej ludności polskiej pod Twojem 
berłem zostającej Obraz mający uwiecznić 
tę pamiętną chwilę, który śmiemy złożyć ja- 
ko słaby dowód naszej niezachwianej wier- 
ności i nieograniczonej wdzięczności, racz 
Najjaśniejszy Panie przyjąć łaskawie.“ 

Na przemowę tę J. 0. Mość odpowie- 
dział: „Przyjmijecie panowie moje serdeczne 
nero 0 0 miły dowód uprzej- 
mości (fur die zarte Aufmerksamkeit). W 


wszystko to było tylko MA ae 
europejskich, ani dla dyplomatów , 6w któe 


Listy artystyczne z Wiednia. 


XIV. 

Przegląd nasz wystawy Kunstvercinu 
w liście ostatnim nie był zupełny i musimy 
raz jeszcze do niej wrócić, bo składają się 
na nią nie sami przecież artyści Polacy 4 Je- 
dnym tylko p. Steinlem ; a zresztą zapowie- 
dzieliśmy to uzupełnienie, przystępując do 
utworów pędzla polskiego. 

Pięknie malowany, ule też tylko malo- 
wany jest obraz Ludwika Hagna z Mona- 
chium, przedstawiający dudyencyg w Waty- 
kanie u Leona Xili. Znaczna część figur sta- 
nowi portrety arystokracji niemieckiej. Jak- 
kolwiek artysta umiał przedstawić tę scenę 
bez zwykłej w podobnych obrazach okoli- 
cznościowych sztywiośći, 60 w znacznej czę” 
ści będzie pewuie zasługą Samej SCENY, od- 
chodzi się jednak od utworu jego boz silniej- 
szego moralnego wrażenia i chyba kw z 
zmysłowem wrażeniem malewniczej gry barw, 
która stanowi największą zaletę jego przed 
innemi tego rodzaju obrazami; zazwyczaj bo- 
wiem widujemy na nich mnóstwo maneki- 
nów czarno wyfrakowanych w czarnych wy- 
sokich kapeluszach, od których tem jaskra- 
wiej odbijają wcale nie poetyczniejsze lalki ele- 
ganckie, jakby wycięte z najświeższych Żur- 
nalów. 

Wspaniały krajobraz Aleksandra Castel- 
lego z Rzymu. pod tytulem: Podczas ulrzy- 
żowania Chrystusa na Grolgocie — jest to 
płótno dość wielkich rozmiarów, na którem 
po prawej ręce widzimy wznoszącą się Z po- 
między wybornie malowanej wyższej i niż- 
szej wegetacyi skalistą Golgotę w dalekiej 


ME 


istocie pobyt mój w Galicyi a szczególniej 


| rólestweia mial na mysli wa kic te. 
| w Krakowie, mianowicie zaś owa chwila w 


musiałyby być szamowane. |jęcie w niejednej stolicy europejskiej. | 
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perspektywie, a na niej trzech ukrzyżowanych | nature morte i kwiatów jest wiedeński arty- | znać jeden z najciekawszych zbiorów prywa- 


w chwili, gdy już opuszczają ich tłumy. Sce- | sta p. Fr. Ks. Birkinger, którego dwa obra- 
na ta przedstawiona jest w wykonaniu mi- |zy ujmują na pierwszy rzut oka przepychem 
niaturowem. Po lewej ręce zawisł ciężki obłok, | barw, ale z wyjątkiem draperyi nie pozwala- 
brzemienny burzą, przez który przedziera się ; ją rozpoznać dokładnie, czy to ptak czy jaki 
promyk słoneczny i padające na przeciwległą | potwór czworonożny, czy to kwiat czy też 
Golgotę, oblewa ową seenę jakiemś przejiiu- , owoc; a gdy już wpatrzymy się dobrze, tru- 


jącem, złowrogiem światlem.... 

Zi tego opisu obrazu czytelnik już domyśla 
się zapewne, że sama Golgota z swem wi- 
dowiskiem ma w utworze znaczenie drugie- 
go rzędu, sluży ona tylko jako stafaż wyko- 
nemu po mistrzowsku krajobrazowi a zara- 
zem jako umotywowanie niemniej doskonale 
go kolorytn. Kompozycya p. Castellego świad- 
czy przedewszystkiem o oryginalnej indywi- 


wia jaknajlepsze wrażenie pomiędzy tylu oka- 
zami pospolitego pajraowania i traktowania 
artystycznych tematów. 

Z pomiędzy innych krajobrazów korzy- 
stnie wyróżnia się niewielkie płótno Zimmer- 
mauna z Salcburga: Wodospad górski w 
Szwajcaryi , którego najbardziej mistrzowską, 
powiedziałbym najmisterniejszą cząstką jest 
właśnie sam uroczy wodospad. Pan A. Rie- 
ger z Wiednia, którego pędzlewi już w li- 
ście ostalnim oddałem sprawiedliwość, ma 
na wystuwie znowu wodę, ale nie szerokie 
morze pod biegunem, lecz skromny Polok 
górski podczas burzy, który, gdyby był wy- 
konany w tych samych rozmiarach, co owa 
zimna, jasna noe na morzu ledowatem, mógl- 
by stanowić do niej pendant jako kontrastu- 
jacy z nią każdym szczególem kompozycyi. 
Tylko błyskawiea, które uderza w drzewo 
ponad szumiący ni potokiem, a ma oblać świa- 
tlem magicznem scenę burzy, niebardzo się 
udała artyście. Takie mniej więcej błyskawi- 
ce widujemy po teatrach, ale nie w na- 
turze. 


Prawdziwym Makartem w dziedzinie 


dualuosci , która od razu uderza widza i spra- | 


| dno będzie rozpoznać rodzaj ptaka, kwiatu, 
| owocu lub nawet naczynia. Birkinger ma się 
do Schustera, jak Makart w portretach do 
Canona, z tą tylko różnicą, że przynajmniej 
JG Makarta jest o wiele lepszy niż Bir- 
|kingera. Obrazy Canona i Schustera zdobić 
| będą galerye i służyć przyszłym generacyom 
| za przedmiot studyów pouczających i zagrze- 
| wających do pracy dla zdobycia trwałej sła- 
wy; Makart i Birkinger malują dla ozdoby 
i scian salonowych, obrazy ich wyjdą z mody; 
lieh twarze i kwiaty już dziś są chore, bez 
życia i świeżości, więdna niemal w oczach 
|widza; a prędzej czy poźniej padną ofiarą 
lekkiego traktowania swego i sami ich auto- 
rowie, gdy doczekają się wieku sędziwego, nie 
| poznzją ich już może. 

P. Heinierdinger z Hamburga nadesłał 
po dość długim czasie jeden z swoich cka- 
zów wiernego aż do złudzenia naśladowni- 
ctwa martwej natury. Ptak nieżywy, zawie- 
szony Ki surowej desce — oto wyłączny przed- 
miot czysto technicznej twórczości p. Hei- 
merdimgera, i niewątpliwie tylko tej wyłą- 
GZNOŚCI zawdzięcza artysta niezrównaną w 
swoim rodzaju doskonałość; szezególniej de- 
ska nieoheblowana , surowa, jak z pod piły 
wyszła. nie pozwala nawet przypuścić, iżby 
była malowaną tylko na płótnie; zdaje się, 
jak gdyby ptak wył malowany rzeczywiście 
na desce. Rez widząc coś takiego dla odmia- 
ny, można się na chwilę ubawić; ale w fa- 
brycznej edycyi okazy artyzmu takiego są 
serdecznie nudne i niesmaczne. 

Künstlerhaus dalt nam sposobność po- 


tnych , jakie istnieją -— nie w Wiedniu, bo 
to nie tyleby jeszcze znaczyło — ale w 
| całej monarchii austro - węgierskiej i daleko 
i po za jej granicami. Nie wiem, czy niejeden 
bogaty co się zowie lord angielski nie przy- 
jałby tego zbioru chętnie w zamian za swój. 
Zbiór należał do dra. Sternego, jednego 
z pierwszych dentystów wiedeńskich, stare- 
go dziwaka, który czasem za obraz poświę- 
cil cały swój zapas gotowego grosza, natu- 
ralnie w tysiącach , aby na nowo począć do- 
rabiać się pieniędzy na drugi. Mając dobrą 
klientelę, mógł sobie pozwalać w ten sposób, 
a nawet jeszcze majątku się dorobił, który 
jednak w pamiętnym r. 1873 w znacznej czę- 
ści poszedł zwykłą drogą rozkwitu ekonomi- 
cznego. Zrujnowany dr. Sterne stał się mi- 
zantropem , mało się udzielał światu; a gdy 
nawiedziło go nieuleczone cierpienie, zam- 
knął się do reszty w swych czterech kątach 
i żył tylko wśród swoich obrazów i staruży- 
tności. Zdaje się. że coraz niepomyślniejsze 
warunki zniewoliły go do sprzedania swych 
zbiorów, i nie w innym też celu kollekcya 
obrazów ukazala "ię szerokiej publiczności 
w Künst'erhausie. Sprzedaż jednak byla nie- 
zmiernie trudne, bo właseieiel, jak łatwo 
pojąć, wilkę przywiąz, «ci da zbiew. swego 
i do każdej sztuki z osobna wartość i stoso- 
wnie do tego naznaczuł cenę, a nadto eho- 
dziło mu o to, aby zbiór ile możności nie 
rozleciał się na caʻery wiatry. aby przynaj- 
mniej najcenniejsze obrazy pozostały w je- 
dnym ręku. Jakoż mało sprzedał, i to tylko 
obrazy mniejszej wartości. Męezennik ama- 
torstwa swego umarł dnia 19 b. m. w %0tym 
roku życia. 

Galeryjka jego, nieobfta liczbą, ale 
tem cenniejsza, =!ynie daleko i szeroko w 
świecie znawców i amatorów sztuk pięknych. 
'Dr. Sterne miał bystre oko w rozpoznawaniu 


Sukiennicach pozostanie mi na zawsze miłą 
i pamiętną.* Następnie Najjaśniejszy Pan o- 
świadczył, że o godzinie 1 będzie na wysta- 
wie obrazów w Kunstvereinie i tam obraz 
przyjmie. Jakoż o godzinie naznaczonej przy- 
był Monarcha na wspomnioną wystawę obra- 
zów, ma której za pozwoleniem cesarskiem 
znajduje się ów obraz przedstawiający sce- 
nę z wesela krakowskiego, pędzla p. Hipolita 
Lipińskiego. Monarcha, oglądnąwszy z zaję- 
ciem obraz, podziękował raz jeszcze zebranej 
tam deputacyi, kazał sobie przedstawić auto- 
ra obrazu p. Lipińskiego i wyrzekł do niego 
kilka słów uznania, iż wiernie i żywo umiał 
pochwycić tę scenę.“ 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 25 marca. 


(K.) Dwa dni temu rozniesiono tu po- 
głoskę, jakoby istniała krizis gabinetowa. 
Mówiono o tem na giełdzie, w parlamencie, 
w dziennikach Nazajutrz mówić przestano , 
przekonawszy się, że owa pogłoska najmniej- 
szej nie ma podstawy. Nie można się jednak 
publiczności dziwić, że patrząe na ciernie 
i głogi, których jedna frakcya większości nie 
przestaje rzucać rządowi pod stopy, nie poj- 
muje, zkąd się bierze tyle energii, abnega- 
cyi i patryotyzmu, ile rozwija dzisiejszy rząd 
w swem niezłomnem i niezachwianem dąże- 
niu do tego celu, który sobie założył. Sta- 
wiane mu na tej drodze przeszkody opóźnia- 
ją pochód jego, ale nie są w stanie sprowa- 
dzić go z drogi, którą obrał. Stanowisko 
większości więcej cierpi niż stanowisko rzą- 
du na tych odrębnych zacheiankach, ktore 
przy każdej sprawie treści materyalnej w ło- 
nie większości powstają, i w jej łonie mu- 
szą być załagodzone ustępstwami, sięgające- 
mi do ostatnich granie możebności. Wpra- 
wdzie po doświadczeniu nabytem przy spra- 
wie podatku domowego nastąpiło niejakie o- 
pamiętanie. Najdrobniejsze okręgi, poszcze- 
gólne nawet miasta wymogły groźbą zerwa- 
nia solidarności ustępstwa i ulgi. Ale skoro 
się te co krok zdobywane ustępstwa w jedną 
całość złożyły, pokazał się w uchwalonej u- 
stawie taki brak jednolitości, że Izba może 
nie byłaby odrzuciła wniosku wzięcia jej na- 
powrót pod rozbiór, gdyby się temu nie 
sprzeciwiał regulamin czynności, i gdyby nie 
zostawała nadzieja, że drugi czynnik władzy 
ustawodawczej, to jest Izba panów, pona- 
prawia usterki popełnione przez izbę posłów. 
Posłowie przekonali się. że gdyby Izba była 
się trzymała dobrze obmyślonego wniosku, 
jaki jej rząd pierwotnie przedstawił, byłaby 
sobie wiele trudu i czasu oszczędziła i była- 
by lepszą wydała ustawę. Wyjdzie to prze- 
konanie na korzyść ustawy o podatku grun- 
towym. Frakcya prawego centrum, a ściślej 
mówiąc posłowie z krajów alpejskich zasia- 
dający w tej frakcyi, zmiękli znacznie w o- 
porze, który zamierzali stawić wnioskom rzą- 
dowym, i można już dziś być pewnym, że 
ustawa znaczną większością przejdzie. 

Po załatwieniu tej sprawy wejdzie bu- 
dżet «a porządek dzienny. Rozprawa budże- 
towa będzie jednak musiała być przerwaną 
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dla uchwalenia ustawy upoważniającej rząd 
do zaciągnięcia pożyczki na pokrycie deficytu 
tegorocznego. Nad sposobem zaciągnięcia 
tej pożyczki odywają się właśnie w tych 
dniach narady ministeryalne, a pierwszych 
dni przyszłego tygodnia rząd Izbie swój pro- 
jekt przedstawi. Jakie są zamiary ministra 
skarbu. nikt nie wie. Przy operacyach fi- 
nansowych równie jak przy operacyach wo- 
jennych tajemnica jest koniecznym warun- 
kiem powodzenia. W prywatnych kołach fa- 
chowych zdania są podzielone. Na to jest 
zgoda, że przy ciągłym przyroście dochodów 
kasy rządowe muszą być napełnione, tak iż 
część niedoboru obliczonego w budżecie 
znajdzie pokrycie w zapasach kasowych. Za- 
wsze jednak 50 milionów trzeba będzie po: 
życzyć. W ostatnich latach publiczność przy- 
wykła do tego, że rząd na pokrycie niedo- 
boru bez wahania emitował rentę płatną w 
złocie. Gdy jednak w skutek nieustających 
niedoborów ilość emitowanej renty złotej u- 
rosła do takich rozmiarów, że na jej opro- 
centowanie potrzeba w tym roku blisko 14 
milionów , zaczęto rozważać , czy bezpiecznie 
jest mnożyć tę rentę dalej, skoro agio od 
złota wynosi ciągle 17—18 pre, tak iż za- 
miast nominalnych 4 pre. w złocie rząd o- 
płaca własciwie 4*7 pre. papierami Rząd wę- 
gierski uląkł się rzeczywiście tego niebezpie- 
czeństwa, na jakie skarb publiczny mógłby 
być narażonym, gdyby agio od złota poszło 
znacznie w górę, i pokrył tegoroczny nie- 
dobór rentą papierową. Ta okoliczność prze- 
dewszystkiem nasunęła myśl, czy dla nasze- 
go skarbu zaniechanie renty złotej a utwo- 
rzenie papierowej nie byłoby korzystnem. 
Myśli tej jednak , jak się zdaje rząd nie przyj- 
mie za swoją. Przeważające korzyści prze- 
mawiają za rentą złotą. Jestto papier, któ- 
remu otwarta zawsze droga w świat szeroki. 
Bywa on nabywany chętnie przez kapitali- 
stów nietylko krajowych ale i zagranicznych, 
podczas gdy renta papierowa głównie w kra- 
ju pozostaje. Kapitalista zagraniczny na- 
bywszy rentę naszą papierową nigdy nie mo- 
że wiedzieć , ile właściwie kupon przyniesie 
mu na jego domową monetę Nie może on 
tego być pewnym, bo wartość takiego kupo- 
nu zależy zagranicą od zmiennego stanu agia, 
jakiemu banknoty austryackie za granicami 
państwa podlegają. Jestto główną przyczyną, 
dla czego stara renta austryaeko - węgierska 
tak znacznie tańszą jest od renty złotej. Ku- 
pon papierowy czyni 4 zł. 20 ct., kupon zło- 
ły czyni obecnie 4 zł. 70 et. w banknotach. 
Jeżli więc renta złota sprzedaje się teraz 
mniej więcej po 82 do 93 za 100, to renta 
papierowa nowinnaby się sprzedawać pe 
82—88 za i00. Tymczasem kurs jej w prze- 
cięciu ostatnich caasów sięga zaledwie 73. 
Gdyby rząd emitował teraz pięcioprocentową 
rentę papierową, to kurs emisyjny prawdo- 
podobnie musiałby być o dwa do trzech 
procentów niższym od kursu renty złotej, 
eo sprawiłoby ubytek około półtora milio- 
na. Za kupon zaś rząd musiałby płacić 
więcej o 30 ct., co przy pożyczce 56 miljo- 
nów w imiennej wartości, sprowadziłoby stra- 
tę roczną blisko 170.000 złr. Ta strata obli- 
czona na kapitał zrobiłaby różnicę 3,400.000 
złr. a dodawszy do tego ubytek półtora mi- 
liona przy emisyi, pokazałaby się na nieko- 
rzyść renty: papierowej strata wynosząca bli- 


artystycznej wartości obrazów ; własna w tem 
wprawa i obcowanie z innymi znamienitymi 
znawcami uczyniło go powagą w tej dzie- 
dzinie. Ktokolwiek też z zagranicy przyby- 
wał do stolicy nad Dunajem dla poznania 
artystycznych skarbów Wiednia, nie omie- 
szkiwał zwiedzić zbioru przy Tuchlauben. 
W Kiimstlerhauzie widzieliśmy 49 numerów 
tego zbioru, które zapełniały temi dniami 
jeszcze całą główną salę, z czego obznajo- 
mieni z lokalnościami tego zakładu czytelni- 
cy poznają, że były to po części obrazy dość 
wielkich rozmiarów. Wystawy takiej rzadkości 
nie można było zbyć jedną wizytą; była to 
rozkosz zwiedzać ją jak najczęściej, a za ka- 
żdym razem wzmagała się ciekawość, bo za 
każdym razem coś nowego, coś niby jeszcze 
niewidzianego odkrywało się przy szczegóło- 
wej obserwacyi , ułatwionej doskonałem o- 
świełleniem sali, gdzie światło z góry pada, 
miarkowane odpowiednim przyrządem stropu. 
Tu Tycyan z Rubensem, Guido Reni z Rem 
brandtem, Caracci, Murillo, Velasquez, Paweł 
Weroneńczyk, Salwator Rosa, Ruysdael, 
Leonardo da Vinci, tylu innych koryfeuszów 
najpiękniejszej epoki sztuki — jeśli dwa wie- 
ki i więcej można objąć nazwą jednej epoki — 
dało sobie rendez-vous pogrobowe i stanęło 
do współzawodnietwa wobec powiekowej opi- 
nii publicznej. 

Sąd niewątpliwie różnie wypadł. Co do 
mnie, pierwszorzędnym w tym skarbie klej- 
notem uznaję Kaina i Abla Salwatora Rosy. 
Figury naturalnej wielkości, kompozycya praw- 
dziwie imponująca swoją energią, która ob- 
jawia się także w technicznem wykonaniu. 
O artyście tym tradycya powiada, że malo- 
wał z taką szybkością, iż nieraz obraz rano 
zaczęty wieczorem kończył; nie dziw, że w 
obrazach jego znajdują się drobne usterki ry- 


sunkowe. Utwór rzeczony podbija sobie wi- ` 


dza wspaniałością swą i potęgą, z której wra- 
żenia jednak szybko ochłonąłem, gdy mimo- 
wolnym ruchem, jakby uciekając wraz z Ka- 
inem, choć z innem uczuciem, z widowni 
bratobójstwa, zwróciłem się ku ścianie prze- 
ciwległej, na której ujrzałem Franciszka Fa- 
riniego Pokutującą Magdalenę. Mistrz to nie 
tak głośnej sławy, jak inni współcześni 
(1604 — 1649), czasu swego jednak w rzę- 
dzie pierwszych kładziony i jeszcze w pierw- 
szej połowie zeszłego wieku przez znawców 
bardzo poszukiwany. Pominąwszy stronę tech- 
niezną obrazu, która jest doprowadzona do 
najwyższego stopnia doskonałości, pominąw- 
szy urok pozy tej postaci klęczącej z twarzą 
nieco poza siebie zwróconą i oczyma lekko 
wzniesionemi ku niebu, jakież rzewne i bło 
gie zarazem uczucie ogarnia serce na widok 
tego oblicza zroszonego łzami, z którego 
przebija i świadomość ciężkiej winy i zara 
zem nadzieja przebaczenia! Postać piękna jak 
Wenus, mimo to święta już na ziemi; wdzięk 
cielesny niby to domaga się praw swoich u wi- 
dza, a jednak urok świętości odgania myśli 
ziemskie i owłada serce i umysł, podnoszące 
je z sobą w sfery mistyczne. Jest w tym 
obrazie kawałek biografii mistrza, który ge- 
niuszem swym olśniewał salony pałaców flo- 
rentyńskich, aby w 40 roku życia wstąpić do 
stanu duchownego i w pięć lat potem prze- 
nieść się do wieczności. Gdyby nie iraponu- 
jąca, nieprzeparta siła Kaina i Abla u Sal- 
watora Rosy, którą w porównaniu z wyma- 
gającem dobrowolnego poddania się wraże- 
niem  Pokutującej Magdaleny nazwałbym 
prawie siłą brutalną — oddałbym pierwszeń- 
stwo Wariniemu. 
(Dokończenie nastąpi ) 
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w górę, nie jest czystem urojeniem. Ale na- 
wet w razie wojny trudno przypuszczać, że- 
by to ażio wyszło wyżej jak na 25 pre., a w 
takim razie dopiero oprocentowanie renty zło- 
tej zrównałoby się z oprocentowaniem pię- 
cioprocentowej renty papierowej. Zresztą jest 
to pewnikiem i przez teoryę i przez prakty- 
kę stwierdzonym, że dla krajów niezamoż- 
nych w kapitał taki sposób zaciągania poży- 
czek rządowych jest pożyteczniejszy, który 
zagraniczne kapitały ściąga, niż taki, który 
na domowym targu pieniężnym przemożną 
czyni konkurencyę przedsiębiorstwom pry- 
watnym i w czasach pokojowych tak owe 
targi pieniężne wysila, że państwo w razie 
wojny musiałoby się zagranicznym, a w ta- 
kim razie nieprzepłaconym kapitałem zasilać. 
Tak się tu w kołach finansowych zapatrują 
na kwestyę, która w przeciągu kilku dni wej- 
dzie na stół Izby poselskiej. Jakiekolwiek je- 
dnak rząd postanowienie poweźmie, w ko- 
łach interesowanych panuje wiara w szczę- 
śliwą rękę obecnego ministra skarbu i nikt 
nie wątpi, że rezultat pożyczki będzie nader 
pomyślnym. W lzbie sprawa ta będzie mu- 
siała być traktowaną z pospiechem, bo 1 
maja przypada termin wypłaty 20 milionów 
asygnacyj kasowych i do tego czasu pożycz- 
ka zaciągniętą i wpłaconą być musi. 

Oprócz będącej w toku ustawy o po- 
datku gruntowym, sprawy pożyczkowej i bu- 
dżetu Izba aż do kwietniej niedzieli żadną 
ważniejszą sprawą zajmować się nie będzie. 
W takim razie zaskoczą ferye świąteczne 
wśród specyalnych rozpraw nad budżetem. 
Dalszy ciąg tych rozpraw zabierze po feryach 
jeszcze ze dwa tygodnie, potem pozostaną 
jeszcze do załatwienia następujące sprawy: 
nabycie kolei cesarzowej Elżbiety, budowa 
galicyjskiej kolei podkarpackiej, zmiany w 
ustawie o obowiązku służby wojskowej, zmia- 
na ordynacyi wyborczej w skutek wniosku 
Lienbachera. Oprócz tego przyjdą powtórnie 
pod obrady za powrotem z Izby panów po- 
zmieniane tam projekta do ustaw o lichwie, 
o opłacie od wyszynku, o zmianie ustawy 
szkolnej i o podatku domowym. Wszystkie 
te sprawy muszą być załatwione przed odro- 
czeniem Rady państwa. Widzicie więc, że 
choćby rzeczy poszły jak najlepiej, odrocze- 
nie to nie będzie mogło nastąpić przed po- 
łową czerwca, a prawdopodobnie nastąpi do- 
piero w końcu czerwca. Sejmy przeto przed 
początkiem jesieni nie będą mogły być zwo- 
łane a w dalszej konsekwencyi Rada pań- 
stwa zbierze się znów tak późno, że budżet 
nie hędzie mógł być uchwalonym przed roz- 
poczęciem następnego roku. Wiadomo mi z 
dobrego źródła, że rząd dążył i dąży do ta- 
kiego rozkładu robót parlamentarnych, żeby 
i sejmy miały dość czasu do załatwienia 
spraw swoich, żeby oraz i prace Rady pań- 
stwa załatwiane były we właściwym czasie. 
Nie jest to winą rządu, że na debatowaniu 
tylu drobiazgowej wartości poprawek w ko- 
misyach i w Izbie i na targach z posłami 
ze Styryi i z Tyrolu zbiegło zbyt wiele naj- 
droższego czasu i że wymowne w tym kie- 
runku, a w pełnej Izbie wypowiedziane przez 
ministra skarbu upomnienie większego nie 
odniosło skutku. Tylko opozycya nie ma pra- 
wa robić z tego powodu wyrzutu prawicy, 
bo kiedy stronnictwo opozycyjne było przy 
władzy, rzeczy nie szły ani o włos lepiej pod 
względem marnowania czasu. 


kada państwa. 


(CXXX posiedzenie Teby poselskiej.) 


*r* Wiedeń, 26 marca. (Kor. G. Lw.) 
Prezes Smolka zagaja posiedzenie o go- 
dzinie Il, min. 10. 

Pos. Abrahamowicz składa przy- 
rzeczenie poselskie. 

Po zwykłych wstępnych formalnościach 
lzba przystępuje do porządku dziennego, t. j. 
do dalszego ciągu dyskusyi ogólnej nad usta- 
wą o ogólnej sumie podatku gruntowego. 

Pierwszy zabrał glos JE. p. minister 
Dunajewski, którego mowa tak świetno- 
ścią oratorską jak siłą argumentów była praw- 
dziwym tryumfem. Podamy ją jutro w do- 
słownym przekładzie według stenogramów. 

Po ministrze skarbu zabrał głos pos. 
Dipauli: Już w roku 1869 poseł Gro- 
cholski proponował przeprowadzić regulacyę 
podatku gruntowego nie wedle ustawy, nad 
którą wówczas obradowano, lecz w inny, 
właściwy sposób. Niestety jednak w propo- 
zycyi jego zachodził wyraz „kwoty krajowe“; 
a ponieważ lewicę przeszły ciarki federali- 
styczne na sam dźwięk tego wyrazu, przeto 
odrzuciła tę propozycyę. W r. 1879 właśnie 
reprezentanci krajów dziś uskarżających się 
na przeciążenie, oświadczyli się za nagłem 
przyspieszeniem prae regulacyjnych; pokła- 
dano bowiem wielką uiność w oskarżanej 
dzis komisyi centralnej. Co do mnie ubole- 
wam nad tem, że minister skarbu stanął 
w obronie tej komisyi; ja bronić jej nie mo- 
gę. Obrona leż jest zbyteczna, bo jest to 
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w skutek ustaw z r. 1879 i 1880 wnieść 
projekt o ogólnej sumie podatku gruntowego. 
Nie godząc się wprawdzie na całe dzieło, 
ze względu jednak na to, że dawniejsze ko- 
misye podatkowe czyniły wnioski, które by- 
łyby na ludność o wiele większe jeszcze zło- 
żyły ciężary, tudzież ze względu na zapewnie- 
nie pana ministra skarbu, iż wszystkie uża- 
lenia będą dokładnie zbadane i należycie 
uwzględnione, będę głosował za przejściem 
do dyskusyi szczegółowej. 

Pos. Raab wątpi, iżby komissye rekla- 
macyjne mogły uczynić zadość wszystkim 
wymaganiom słuszności; będzie głosował 
przeciw dyskusyi szezegółowej. 

Tu na wniosek pos. Lienbachera 
zamknięto dyskusyę ogólną. 

Pos. Schónerer składa na stole pre- 
zydyalnym wniosek na piśmie: „Zważywszy, 
że rząd nie zajmował w komissyi centralnej 
stanowiska bezstronnego: zważywszy, że 
przeprowadzenie dzieła regulacyi podatku 
gruntowego oczywiście nie zgadza się z usta- 
wą; zważywszy, że niektóre kraje niemieckie 
są na zawsze pokrzywdzone, Izba przecho- 
dzi nad projektem o ogólnej sumie podatku 
gruntowego do porządku dziennego “ 

Pos. Doblhammer wnosi na piśmie: 
Przekazuje się projekt na nowo komisyi w 
celu przeobrażenia go na zasadach następu- 
jących: 1) Suma ogólna podatku ma wyno- 
sić 86 milionów, nie 37*/, miliona; 2) strą- 
cone w ten sposób 17/, miliona będą rozło- 
żone jako ulgi na kraje przeciążone. (Te są 
najważniejsze zasady wniosku). 

Pos. Gódel-Lannoy wnosi podobną 
mocyę. c 

Prezes na Żądanie lewicy podaje 
wniosek Schónerera poparciu, choć, jak 
stwierdza, regulamin tego nie wymaga. 

Za wnioskiem podnosi się kilkunastu 
posłów z lewicy i z prawiey książęta Alfred 
i Alojzy Liechtensteinowie. Wniosek 
dostatecznie poparty. 

Prezes zapytuje, czy ze względu na 
te wnioski dyskusya ogólna ma być na no- 
wo otworzona. 

Za ponowną dyskusya głosuje część le- 
wicy i z prawicy książęta Alfr. i AL Liech- 
tensteinowie i ks. Doblhammer. Dy- 
skusya pozostaje zamknięta. 

Przemawiają jako mowcy generalni: 
pos. Henryk Clam-Martinic za projektem 
i pos. Magg przeciw projektowi. Galerya 
„rzyklaskuje pos. Maggowi. 

Prezes upomina galeryę i zapowiada, 
że gdyby coś podobnego raz jeszcze się wy- 
darzyło, natychmiast każe wypróżnić tę stro- 
nę galeryi, gdzie zajdzie taka lub podobna 
manifestacya. (Brawo! brawo! z prawicy). 

Po przemówieniu sprawozdawcy komi- 
syi pos. Meżnika przystąpiono do głoso- 
wania. Lewica żąda stwierdzenia stosunku 
głosów. Wnioski Schónerera, Doblhammera 
i Gódela-Lannoy odrzucono, a postanowiono 
przejść do dyskusyi szczegółowej 230 gło- 
sami przeciw 94 głosom. Z prawicy 
głosowali przeciw dyskusyi szczegółowej ksią- 
żęta Alfr. i AL Liechtensteinowie i 
włościanin Neumayr. 

Koniec posiedzenia o godz. 5 minut 
30. — Następne w poniedziałek. 


(Z koła polskiego.) 


Na posiedzeniu koła poselskiego w d. 
13 b. m. obradowano nad wyborem prezesa 
Izby wskutek złożenia mandatu przez do- 
tychczasowego prezesa hr. Coroniniego. Je- 
dnomyślnie przyjęło koło propozycyę komisyi 
parlamentarnych trzech klubów „prawicy“, 
aby prezesem Izby wybrać jej dotychczaso- 
wego pierwszego wiceprezesa p. Franciszkę 
Smolkę. Ponieważ w ten sposób wakować 
będzie godność pierwszego wiceprezesa, na- 
radzano się następnie nad jego wyborem, a 
po odrzuceniu wniosku, aby eo do wyboru 
pierwszego wiceprezesa wejść, za zgodą in- 
nych klubów prawicy, w kompromis z lewicą, 
ucliwalono większością głosów wybrać pierw- 
szym wiceprezesem dotychczasowego drugie- 
go wiceprezesa bar. Gódel-Lannoy, godność 
zaś drugiego wiceprezesa ofiarować lewicy 
za zgodą innych klubów prawicy. Ozłonko- 
wie komisyi parlamentarnej oświadczyli, że 
takie same uchwały powziął klub posłów 
czeskich. Na posiedzeuiu koła z d. 14 t. m. 
członkowie komisyi parlamentarnej oświad- 
czyli, że klub prawego środka Izby (Ho- 
henwarta) nie zgodził się na ofiarowanie le- 
wicy godności drugiego wiceprezesa lzby 
i wniósł, aby posadę pierwszego wicepreze- 
sa ofiarować jednemu z posłów czeskich wy- 
branemu przez klub czeski, aby zaś drugim 
wiceprezesem pozostał p. Gódel-Lannoy nale- 
żący do klubu prawego środka Izby. Koło 
polskie odrzuciwszy wśród dalszych obrad 
wniosek pozostania przy wczorajszem po- 
stanowieniu, uchwaliło zgodnie z propo- 
zycyą klubu prawego środka głosować 
przy wyborze pierwszego wiceprezesa za 
kandydatem wybranym przez klub czeski 
(który wybrał ks. Lobkowicza) a w takim 


razie p. Gródel-Lannoy pozostać ma na posa- 
dzie drugiego wiceprezesa. 

Na temże posiedzeniu Koło polskie zmo- 
dyfikowało na wniosek p. Smolki uchwały 
swoje powzięte na posiedzeniu 10 t. m na- 
dające instrukcyę polskim członkom komisyi 
wojskowej a zmodyfikowało je w ten sposób, 
że uchwały te nie wiążą stanowcze polskich 
członków komisyi, ale służą im tylko za wska- 
zówkę. | 

Na posiedzeniach Koła z dnia 1b i 17 
marca wybrano do komisyi legitymacyjnej 
p Zatorskiego, a do komisy! woj- 
skowej p. Rittnera w miejsce p. Smolki, 
który obrany prezesem Izby, nie może zasla- 
dać w żadnej komisyi. Do komisyi mającej 
obradować o projektach tyczących się nale- 
żytości stemplowych, wybrano pp.: Ray- 
skiego, Pęgowskiego i Za- 
torskiego; do komisyi zaś obradującej 
nad projektami zmian ordynacyi wyborczej 
wybrano p. Euzeb. Ozerkaskiego. 

Na posiedzeniu Koła z dnia 20 marca 
przystąpiono do wyboru komisyi parlamen- 
tarnej i potwierdzając wybór dotychczasowych 
członków tej komisyi, wybrano p. Euzeb. 
Ozerkawskiego w miejsce p. Smolki 
występującego z tej komisyi, zaś zastępcami 
pp: Jaworskiego i Czajkow- 
skiego. Następnie przystąpiono do obrad 
nad przedłożonym jaąż Izbie przez jej komi- 
syę ważnym a znanym projektem ustawy, 0- 
znaczającej na przeciąg lat 15 ogólną sumę 
podatku gruntowego oraz zawierającej przej- 
ściowe postanowienia co do ulg dla tych po- 
datkujących, którzy według nowego rozkładu 
podatku gruntowego mają go opłacać w wy- 
szej kwocie niż dotychczas. Postanowiono gło- 
sować za całym projektem z wyjątkiem Je- 
dnego ustępu w $ b. Wreszcie p. Starzeń- 
ski wniósł, aby Koło zaproponowało Izbie 
uchwalenie rezolucyi wzywającej rząd., iżby 
przedłożył Izbie projekt ustawy zmniejszają- 
cej należytości rządowe przy konwersyi dłu- 
gów hipotecznych. Koło uchwaliło, aby ten 
projekt rezołucyi przekazać do rozstrząśnienia 
polskim członkom komisyi obradującej o na- 
leżytościach stemplowych , z nadmienieniem, 
aby opinię swoją przedłożyli Kołu jak naj- 
rychlej. 

Na posiedzeniu Koła z dnia 22 marca, 
parlamentarna komisya przedstawiła różne 
zaproponowane teraz przez klub prawego 
środka zmiany w roztrząśnionym i przedło 
żonym już lzbie przez jej komisyę projekcie 
ustawy, oznaczającej ogólną sumę podatku 
gruntowego i zawierającej przejściowe posta- 
nowienia. Koło usuwając te propoczycye. po- 
stanowiło jednomyślnie pozostać przy 
swoich eo do tej ustawy uchwałach powzię- 
tych na posiedzeniu z dnia 20 t. m. 


Izba panów odbędzie jutro posiedze- 
nie. Na porządku dziennym znajduje się 
między innemi pierwsze czytanie ustawy 0 
podatku domowym i drugie czytanie prowi- 
zoryum budżetowego na miesiące kwiecień i 
maj. Rząd wniesie ua tem posiedzeniu dwa 
nowe przedłożenia a mianowicie traktat z 
Anglia w sprawie wzajemnego wspierania 
potrzebujących pomocy marynarzy i projekt 
ustawy o przyłączeniu nowych nieruchomości 
do fideikomisu hr. Agenora (ioluehowskiego. 

Sprawozdanie komisyi Izby panów o 
prowizoryum budżetowem tak opiewa: 

„Ustawa z 27 grudnia 1850 upoważnia 
rząd do poboru istniejących podatków i da- 
nin w czasie od l stycznia do końca marca 
1881 i do pokrywania wydatków państwo- 
wych na rachunek kredytów, które w usta- 
wie finansowej na r. 1881 przyzwolone być 
mają. Miesiąc marzec kończy się a parla- 
mentarne traktowanie preliminarza i ustawy 
finansowej na r. 1851 nie wyszło jeszcze po 
za pierwsze stadyum. Wysoki rząd domaga 
się więc upoważnienia do prowadzenia g0- 
spodarstwa państwowego przez miesiąc kwie- 
cień w ten sam sposób, jak to wspomnianą 
powyżej ustawą na pierwszy kwartał tego ro- 
ku postanowionem zostało, dalej domaga się 
rząd przedłużenia dwóch wygausających kre- 
dytów kolejowych także aż do konca kwiet- 
nia 1881. Izba deputowanych w przewidy- 
wania prawdopodobnego przebiegu prac par- 
lamentarnych postanowiła rozszerzyć proszo- 
ne upoważnienie także na miesiąc maj. Jak- 
kolwiek komisya budżetowa żywo ubolewa 
nad spóźnieniem uchwalenia ustawy. finanso- 
wej na r. 1981, to jednak ze stanowiska kon- 
stytucyjnego prowadzenia gospodarstwa pan- 
stwowego musi przedłożenie rządowe UWAŻAĆ 
za niezbędne, a majac na względzie niepraw- 
dopodobieństwo, aby budżet na r. 1881 w cią- 
gu miesiąca kwietnia mógł być w drodze 
konstytucyjnej uchwalony, nie może się sprze- 
ciwić uchwalonemu przez drugą Izbę przed- 
łużeniu terminu.“ 
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(Królestwo Rumuńskie.) 


Niespodzianką pod pewnym względem 
ul: Europy stało się ogłoszenie królestwa w 
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Rumunii, przypuszczano bowiem, że prokla- 
macya nastąpi dopiero w rocznicę wstąpienia 
na tron księcia Karola, to jest d. 24 maja, 
tymczasem nastąpiła w sobote. 

Telegramy, któreśmy wczoraj otrzymali, 
tak o tym wypadku donoszą: 

Na sobotniem posiedzeniu Izby depu- 
towanych, jenera? Lecco wniósł projekt na- 
dania księciu rumuńskiemu tytułu króla. 
Wiosek ten Izba przyjęła wpośrod enlu- 
zyastycznych oklasków deputowanych i obe- 
cnej publiczności. Komisye zebrały się zaraz 
dla zredagowania spruwozdania. 

Zaledwie wiadomość o tem rozeszła się 
po mieście, Indność wszystkie ulice Bukaresztu 
przystroiła chorągwiami. 

Na popołudniowem posiedzeniu komi- 
sye złożyły sprawozdanie. Projekt ustawy 
składa się z dwóch artykułów. Pierwszy 
mówi, że Rumunia przyjmuje nazwę króle- 
stwa, drugi stanowi, że wnążę Karol nosić 
będzie tytuł króla a książę nasiępea tytuł 
królewicza. 

Wszyscy mowcy przemawiali za wnio- 
skiem i wyrażali jednomyślnie, że nadanie 
tytułu królestwa jest prostą konsekwencją nie- 
podległości. 

Prezes Izby Rosetti przypomniał walki, 
które prowadziła Rumunia, ażeby uzyskać 
niezależność i powiedział, że szczęśliwym się 
czuje, widząc urzeczywistnienie złotego snu 

| Ramunii. 
| Deputowany Lahovari, konserwatysta, 
oświadczył imieniem swego stronnictwa, że 
zgadza się nu wniosek i że jednomyślność 
Izby będzie pierwszym hołdem złożonym 
królowi. 

Minister spraw zagranicznych Boeresco 
oświadczył, że może zupawnić, iż proklama- 
cya królestwa nie spotka żadnych tradności 
ze strony mocarstw europojskich, ponieważ 
nie jest z nia połączona żadna zmiana poli- 
tyki rządu. 

Prezes ministrów Bratiano oświadczył, 
że wniosek ten urzeczywistnia marzenia ca- 
łego narodu od r. 1882 niespełnione. 

W głosowaniu wniosek przyjęty zostal 
jednomyślnie przes 99 obecnych deputowa- 
nych 

Prezes ogłosił wynik głosowania w sło- 
wach: „lzba nadaje Rumunii tytuł królestwa. 

Niech żyje król Karol! (Fmuluzyastyczne o- 
klaskit.) 

Uchwałę Izby deputowanych natych- 
miast zakumunikowano senatowi. 

Posiedzenie senatu odbyło się bezzwło- 
cznie. 

Gdy prezes senatu oznajmił zebranym 
uchwałę lzby deputowanych, zabrał głos 
metropolita i oświadczył imieniem ducho- 
wieństwa, iż szczęśliwym się czuje, że repre- 
zentacya kraju może swemu monarsze ofia- 
rować koronę królewską. 

Ks. Kantakuzen, były minister ze 
stronnictwa konserwatywnego, oświadczył, 

że stronnictwo jego czuje się dumnem iż 
może spełnić akt odpowiadający życzeniom 
wszystkich 

Prezes ministrów dziękuje zato oświad- 
czenie synowi wielkiemn patryoty Kantaku- 
zena, który w r. 1883 u dworów zagrani- 
cznych przemawiał za połączeniem księstw 
naddunajskich. 

Senator Catargi przemawiał także za 
wnioskiem w imieniu konserwatystów , a na- 
stępnie poeta Aleksandri. 

Wniosek przyjęto jednomyślnie. 

Wieczorem wszyscy senatorowie i de- 
putowani udali się do pałacu monarchy dla 
zakumonikowania mu uchwały Izb. U wej- 
ścia do pałacu zgromadziły się ogromne tlu- 
my ludu Królestwo ukazali się na balkonie 
w towarzystwie prezesów lab, metropolity i 
ministrów. Ludność powitała monarchę z 
niepodobnym do opisania eutuzyszmem. Li- 
czne bandy muzyczne krążą po mieście. 
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(Nihilizm w Rossyi). 

Odznaczająca się zawsze trzeźwym po 
glądem 1 wyczerpującemi przedmiot rozpra- 
wami krytycznemi, ilekroć idzie o rozpauze- 
nie miezwyklych objawów  wspólczesnych, 
augsburska Allgemeine Zig. podała i tym 
razem objektywne studyum o chorobie na: 
zwanej nihilizmem, w którem na podstawie 
faktycznych danych, wyjaśnia niejeden punkt 
zagadkowy tej „kleski, a które ze względu 
na obszerność, powtarzamy tutaj w stresz- 
czeniu : 

„Sołtykow, czytamy w pomienionem 
czasopiśmie, którego pisma zawierają gryzące 
satyry stosunków społecznych i administra- 
cyjnych w Rossyi, ale niemniej przeto dają 
wierny i prawdziwy ich obraz, maluje w je- 
dnem z najświeższych dzie! swoich pewne 
kółko Rossyan przebywających w Nicei Ci 
panowie dotknięci są wszysuy jakąś chorobą, 
nie nęci ich już ruleta, nikt się nimi nie zaj- 
muje, jak i oni nikim nawzajem. Nada staje 
się w końeu tak zabójezą, że postanawiają 
zorganizować się w komitet, któryby się za- 
jął wypracowaniem jakiehkoiwick kwestyj, 
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przedmiot „bogactwa dotąd niewyzyskane*. 
Nie znajduje jednak poparcia. Pokazuje się 
w końeu, że ludzie reprezeniujący stan wyż- 
szych 1 niższych urzędników, dygnitarzy, sło- 
wem ludzie „eywilizacyi rossy jskiej* nie znaj- 
dują nawet do pogadanki innego tematu, 
tylko „zburzenie*. 

„Ale czegoż zburzenie?* —- zapytuje 


miłośnik ekonomii narodowej. — „To się po- ! 


każe dopiero — odpowiadają, byleśmy roz- 
poczęli dyskusyę.* Wszyscy jednak. odpowie- 
dziawszy, okazują zdumienie niesłychane, że 
ekonomista mógł zadawać takie pytanie, tak 
że sum wajoskodawea mniema, że zapytał o 
coś niestosownego, co obraziło towarzystwo. 
Postanowiono tedy dyskutować nad zburze- 
uiem, nad zburzeniem samem przez się, ale 
absolutnem zburzeniem. Zgromadzeniu temu 
przewodniczy jakiś stary dyplomata, asystują 
zaś prokurator, marszałek szlachty, rotmistrz 
i mnóstwo urzędników zostających na urlopie, 
ale pobierających pensye całkowite. Obradują 
przez cztery miesiące, piszą protokoły, zapi- 
sują dwanaście tomów aktów a w tej dysku- 
syi burzą wszystko. Niweczą zarówno, to, co 
jest niemiłem zwierzchności, jak i to, co jej 
sprawia przyjemność. Rezultatem zaś osta- 
teeznym jest, że wszystko trzeba zburzyć, 
ale wszelkie zburzenie począć od zburzenia 
literatury. 

„Satyra ta jest gorzką prawdą. Jedyny 
wątek, który potrafili znaleźć chorzy dygni- 
tarze w Nicei dla rozrywki, jest oraz tema- 
tem całego konserwatywnego obozu w Ros- 
syi. Jestto zresztą hasłem wszystkich kółek, 
znamieniem wykształcenia, duchowej samo- 
dzielności i tężyzny umysłowej. Objawia się 
to raz jako skarga przeciw samowoli, korup- 
cyi i nadużyciom, to znowu w rodzaju wy- 
cieczki przeciw istniejącemu porządkowi spo- 
łecznemu i państwowemu, przeciw umiejęt- 
ności i religii, własności i państwu, przeciw 
Europie, jej formom i obyczajom. Słuchając 
wynurzeń ludzi postawionych wysoko i naj- 
niżej, a nawet takich, którzy reprezentują 
naukę, słyszymy mowy i zapatrywania na 
świat pełne eynizmu i radykalizmu, przejmu- 
jące zimnym dreszczem. Z ust młodych dziew- 
cząt wychodzą bezeceństwa najskrajniejszych 
emancypantek, chłopcy przeczą wszystkiemu 
zuchwale, ale co najgorzej, iż dzieje się to 
wszystko w obeeności ludzi poważnych, któ- 
rych wiek i powołanie postawiły na straży 
dobra społecznego i państwowego. Ludzie ci 
jednak nie ganią tego. Wszystko to w grun- 
cie rzeczy jest tylko samochwalstwem i chę- 
cią popisania się oryginalnością. Człowiek, 
który dziś z cynizmem mówił v religii idm 
nizajut.. do cerkwi, žegua sie pokornie 1 bi»: 
pokłony. Ale po za tem śmierznem na pozór 
postępowaniem, ukrywa się groźne niebez- 
pieczeństwo. Jest to bowiem sposób zabicia 
w sobie wszelkiego pietyzmu ! sumienia, sło- 
wem wszelkiej ambieyi społecznej. Ta swa- 
wola, to rozhukanie towarzyskie przyczynia 
się w wielkiej mierze do nieszczęścia, do szą- 
Jeństwa i zaślepienia, które od dziesięciu lat 
pochłania coraz nowe ofiary z szeregów mło- 
dzieży rossyjskiej, 

„Ale nihilizm rossyjski jest o wiele star- 
szy. Objawił się on bezpośrednio po wojnie 
krymskiej jako duch korporacyjny, jak aso- 
cyacya myśli w salonach i koszarach. Wów- 
czas to wystąpiła owa tężyzna duchowa to- 
warzystwa , które zapożyczyło od wszystkich 
narodów to, ca jako zabawka ogniem moglo 
najbardziej rozbudzać i drażnić. Chcąc pisać 
dzieje nihilizmu , trzebaby sięgać zbyt daleko 
wstecz. Przymusowe waczepienie cywilizacyi 
ba pniu barbarzyńskim , zmiany i prądy tej 
cywilizacyi , ciągła czynność rozrzucona, od- 
środkowa tego państwa niejednolitego we- 
wnętrznie, leez spojonego tylko skostniałą 
formą rządu i despotyczną administracyą, 
oschły rygor kościoła wschodniego, popęd 
ludu do życia koczowniczego i cały szereg 
iunych okoliczności od chwili wystąpienia 
Rossyi w rzędzie państw europejskich — 
wszystko to musiałoby malarza nibilizmu za- 
prowadzić aż do pierwiastkowych reform Pio- 
tra Wielkiego. Każdy zaš człowiek, który nie 
może uwierzyć w istnienie absolutnie złego 
pierwiastku w człowieku, musi koniecznie żę- 
duć psychologicznego rozwiązania zagadki 
tego strasznego, epidemicznego obłędu. A psy- 
chologiczne wyjaśnienie, musiałoby być hi- 
storya przynajwniej dwuwiekuwego życia lu- 
du rossyjskiego. 

„Mimo wyrazu obrzydzenia dla szkara- 
dnych zbrodni nihilizmu, obudziło się jednak 
na zachodzie pewa! uczucie podziwienia czy 
zdumienia dla konsekwencyi i ofiarności ni- 
hilistów. Jest to obłęd, który W objawach 
swych dodaje otuchy nihilistom. Szdząc o ni- 
hilistach , ich poświyceniu i odwadze, należy 
to czynić zupełnie z innego nunktu widze- 
na, niź go nam dać moga pojęcia Europy 
zachodniej. Ażeby ocenić należycie ich cha- 
rakter, trzeba się zatrzymać u poziomu naj- 
nikczemniejszych popędów ludzkich. 

„ „Nihilista i nihilistka bronią się ze zdu- 
miewającą walecznością, pogardą smierci, lek- 
ceważeniem własnej osoby, lubo widzą za- 


nad któremi by mogło towarzystwo znudzone | gładę oczywistą. Porzucają zwykłe stosunki, 
dyskutować. Ale jakie to mają być kwestye? | zrzekają się związków rodzinuych, godzą na 
Jeden z nich marzący o ekonomicznych za- | porządek państwa, z góry przekonani, że ni- 
daniach narodu proponuje, ażeby wziąć za i gdy już nie pogodzą się, nie przejednzją ze 


marca +8381, 


społeczeństwem. Umierają, urągając samej 
śmierci, szydząc z karzącej sprawiedliwości. 
Tajemnice biorę z sobą do grobu tak dale- 
ce, że nawet czternastoletnie dziewczęta prze- 
trwały mileząc inkwizycye. Co dziwniejsza, 
że młode dziewczęta, córki zamożnych rodzin, 
przywykłe do wygód, wyrzekają się tego, 
zabijają w sobie wrodzony wstyd i idą boso, 
przebrane, ażeby podjąć robote w fehrykach. 
j6ż może zniewalać do takiego, jak mnie- 
mają na zachodzie, poświęcenia, do naraża- 
nia się na potępiajacy sąd opinii, na więzie- 
nia i śmierć niczaszczytną, jednem słowem 
do takiego szalonego fanatyzmu? 

„My na zachodzie wierzymy w ideały, 
wierzymy w entuzżyaam dla podniosłych ce- 
lów i nie możemy pojąć ofiary bez wysokie- 
go celu. Otóż tutaj, u nihilistów. czynnikiem 
tym jest nienawiść, nienawiść do stosunków 
istniejących. Pessymizm rezonujących salo- 
nów, cynizm literatury urywkowej, karyka- 
tura sztuki realistycznej, staje się u tej źle 
wychowanej młodzieży rozkuszą i rozkiełzna- 
niem, istną orgię nienawiści, rozkoszowanie 
zaś w nienawiści popycha do czynu niwe- 
czącego wszystko, 

„Jednym ze specyficznie rossyjskich ry- 
sów tego społeczeństwa jest to, że niezado- 
wolenie z obeenego stanu smutnego i złego, 
opanowywa właśnie najdotkliwiej i rozjątrza 
najmoeniej te młode latorośle, które jeszcze 
same nie doświadczyły nie dotkliwego w te- 
raźniejszości. Niemniej charakterystycznym a 
istotnym jest rysem, że mlode pokolenie 
występuje poniekąd z odziedziczoną, wpojo- 
ną przez wychowanie, wmówioną goryczą i 
nienawiścią, kiedy gdzieindziej wiek mło- 
dzieńczy jest raczej skłonny do lekkomyśl- 
ności, dobroduszności i marzeń. | tak,, gdy 
wyrobnik znosi swój los obojętnie, podbu- 
rzań nie słucha, a nawet nieproszonego przy- 
jaciela I opiekuna traktuje często razami, to 
student lub córka generalska tak dalece roz- 
jatrza się losem biednego robotnika, że go- 
rycz ta i rozjątrzenie wiedzie ich nakoniee 
do zerwanie ze społeczeństwem, państwem, 
reputacyą i obyczajami. Jątrzą się równie 
stosunkami gminy, państwa, słowem wszyst- 
kiegu, lubo o em wszystkiem najmniejszego 
pojęcia nie mają. Ale przyjemność im spra- 
wia naprężcne aż do rozkoszy uczucie nie- 
nawiści, gdyż według tych głów obłąkanych 
gorycz, pogarda i nienawiść, to znamiona 
wielkich dusz, potężnych umysłów. Żywiołu 
zaś dostarczają tak rozjątrzeniu jak nienawi- 
ści stosunki ogólne. 

„Ażeby pująć, że taka gorycz opanować 
może kilka pokoleń, należy rzucić okiem na 
wes.aętrzne zycie obywateli Rossyi, stanu 
średniego, gdzi brud, niedbalstwo, niedou- 
czoność i faiszywa uczonosć, brak wychowa- 
nia i t. p. nie stwarzają człowieka ale kary- 
katurę. Trzeba spojrzeć na stosunki rodzinne, 
męża do żony, żony do męża, dzieci, kre- 
wnych, służby. na literaturę dla dzieci, na 
szkołę i kościół, którego modlitwy w tekście 
starosławiańskim dziecko klepie bezmyślnie. 
Mało jest ludów, któreby posiadały tak wy- 
bitny popęd do płytkiego chwytania nauk, jak 
Rossyanie. Prawdziwego talentu naukowego 
i wychowawezego MRossyanin nie posiada. 
Rossya nie może się obyć bez nauczycieli 
Francuzów i Niemeów, ale też Rossyanie 
uczą zawczasu swe dzieci, ażeby znieważały 
swoich nauczycieli, Nie mogąc się obejść 
bez obcej pomocy, wzmaga się u nich uczu- 
cie goryczy w równym stopniu, jak pycha 
narodowa. Musimy dodać do tego niesły- 
chanie slaby rozwój indywidualizmu pomię- 
dzy ludem. Literatura rossyjska podaje tylko 
typy, malujące lud, poziom, ale nie charak- 
tery. To także jedno ze źródeł goryczy dla 
młodego pokolenia. Na nmyśle młodzieńca 
cięży coś, coś go ugniata i na próżno szuka 
on w dziejach swego ludu momentów ja- 
sniejszych. Obcy Waregowie jako wybawcy 
ojezyzny, udzielui książątka, Mongołowie, 
wojny domowe ludu, Iwan groźny. samo- 
zwańcy. zburzenie starego, narodowego ży- 
cia przez Piotra, panowanie faworytów, za- 
bójstwa panujących, rewolucye pałacowe a 
w końcćn znowu bezwzględny despotyzm — 
to wszystko nie nastręcza mu kart dziejo- 
wych, na którehy mógł patrzeć, jako na 
chwałę narodu, nie daje lekarstwa na bu- 
dzący się w jego duszy pessymizm. 

„Jedną ze stron tłómaczących także 
pociąg do nihilizmu, jest ogromne w Royi, 
jak już zauważyliśmy, ubóstwo iudywiduali- 
zmu. Z rozwojea osobistych wymagań, 
wzmaga się egoizm ale i ambicya zarazem. 
Im słabszy indywidualizm. tem mniej «%0i- 


zmu. Poświęcenie zatem nihilistów jest je- 
ln, z właściwość narodowego chasutru 
wesran. Z mnie szej miary egoizmu w Rus- 


syi wynikły takż* stosunki, które trwały mn, 
zbyt długo, jak naprzykład brak wszelkiej 
opozycyi w ludzie. który slepo znosił vo mu 
kazano, a z drugiej znowu brak opozycyi 
większych właścicieli, gdy przy szło do uwła- 
szczenia włościan. Toż samo powiedzieć mo- 
żna o własności gminnej, wspólnej, możliwa 
ona tylko tam, gdzie brak wyrobienia indy- 
widuulnego. Wielkie ofiary dla rzeczy bez 
tytułu i bez treści, są u ludu re*yjskiego 
czemś zwykłem Dlatego jedynie w spile- 
czeństwie samem w Rossyi nihiliści nie obu- 


dzili i nie obudzą podziwu. Rozstają się 
z życiem, bo życie nie posiada dla nich 
uroku.“ 

Popęd do spraw nie mających nie 
wspólnego z cywilizacyą, nienawiść cywiliza- 
cyi i jej żywiołów, przeczenie jej, to są sto- 
pnie usposobień bardzo powszechnych w Ros- 
syi, w których autor ciekawego studyum, 
w Augsb. All. Ztg. widzi genezę nihilizmu. 


KRONIKA 


t Książę Roman Sanguszko, o któ- 
rego ciężkiej chorobie donosiliśmy przed kilku 
dniami, zmarł wczoraj o godzinie 2 po połu- 
dniu w Sławucie. Książę Roman Stanisław 
Adam Sanguszko-Lubartowiez, urodzony w roku 
1500, był synem księcia Eustachego, wojewody 
wołyńskiego, posła lubelskiego na sejm cztero- 
letni i generała dywizyi wojsk polskich i Kle- 
mentyny z książąt Czartoryskich. Zmarły oże- 
niony był z Natalją z hr. Potockich, która 
zmarła w roku 1830. Zostawił jedyną córkę 
Maryę, małżonkę JE. pana Namiestnika hr. 
Alfreda Potockiego. Z księciem Romanem zstę- 
puje do grobu jeden z bardzo nielicznych już 
męzkich potomków tego historycznego rodu, 
który mieczem i cnotą obywatelską, ha polach 
bitew i w radzie! senatorskiej, położył świetne 
zasługi około swej ojczyzny i wpisał się zaszczy- 
tnie na kartach jej historyi. Dwóch tylko po- 
tomków po mieczu pozostało obecnie z rodu 
Sanguszków, a mianowicie dwaj synowie księ- 
cia Władysława, brata š. p. Romana Sangu- 
szki, Roman i Eustachy, obaj dotąd bezpotomni. 
S. p. Roman Sanguszko, którego śmierć rzuca 
ciężką żałobę na trzy dostojne domy polskie, 
ks. Sanguszków, hr. Potockich i ks. Sapiehów, 
był wybitną. szlachetną postacią, która na za- 
wsze utkwić musiała w pamięci każdego, kto 
się do niej zbliżyć miał sposobność. Typ z da- 
wnych czasów w najsympatyczniejszem tego 
słowa znaczeniu, pan pełen najpiękniejszych za- 
let serca i duszy, otaczany był zawsze głęboką 
czcią i najżywszą sympatyą — a śmierć jego, 
zamykając długi a zacny i szlachetny ży- 
wot, wywoła w najszerszych kołach, nietylko 
w kraju ale i zagranicą, szczere i rzewne współ- 
czucie, — Exportacya zwłok odbędzie się we 
środę, dnia 30 b. m., a pogrzeb we czwartek. 

t G. H. Niewęgłowski, b. profesor 
polskiego liceum w Paryżu, autor znakomitych 
dzieł matematycznych, umarł 20 b. m. w Pa- 
ryżu w 75 roku życia. 

(X) Salony p. ministra Ziemiał- 
kowskiego — piszą nam z Wiednia — otwarły 
się w ubiegłe dwie środy dla nader licznego 
towarzystwa stolicy. Obydwa wieczory pod wzglę- 
dem świetności nie nie pozostawiały do życze- 
nia, a tak polskie jak i niemieckie towarzystwo 
równie licznie było na nich reprezentowane. 
Ostatnią okoliczność z tem większą podnosimy 
przyjemnością, że życie towarzyskie niemałą 
jest podporą życia publicznego, a jeśli kiedy, 
to wśród obecnych stosunków niemało na tem 
zależy, aby wybitne koła polskie w zbliżeniu 
się z znakomitemi osobistościami innych naro- 
dowości Austryi jeszcze bardziej rozwinąć mo- 
gły stanowisko pośredniczące, które im przypa- 
dło w udziale pod względem politycznym. Da- 
wna to prawda, że towarzyskie zbliżenie i oso- 
biste stosunki zbawienne wydają owoce, albo- 
wiem niszczą uprzedzenia i jednają pozorne kon- 
trasty. Towarzystwo zebrane u pp. Ziemiałkow- 
skich miało taką pośredniczącą cechę — wi- 
dzieliśmy obok wybitnych osobistości Galieyi, 
jak pp. dr Dunajewskiego, hr. Wodzickiego, 
prezydenta Zaleskiego, dr. Smolki, ks. Czarto- 
ryskiego. Hausnera, hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ckiego i innych także wysoko położone osobi- 
stości z dworu i rządu, jak ministrów br. Hey- 
merlego, hr. Taaffego, hr. Bylandta, dr. Praża- 
ka, byłych ministrów ks. A. Auersperga, Chlu- 
meckiego, adjutantów cesarskich br. Becka, hr. 
Orsiniego-Rosenberga iinnych, a panie polskie 
miały sposobność zbliżenia się do dam najświe- 
tniejszych kół niemieckiego towarzystwa. Po- 
między obcemi damami zauważyliśmy panią 
Lówenthalową z córką, księżną Decazes, Mar- 
kizę Tacoli, hr. Orsini-Rosenberg i inne. Świat 
dyplomatyczny dość licznie był zastąpiony — a 
nie potrzebujemy dodawać, że kolonia polska w 
Wiedniu reprezentowana była u pp. Ziemiał- 
kowskich przez wszystkich znakomitszych swych 
członków. 

— W teatrze na benefis znakomitej 
artystki naszej sceny, pani Teofili Nowakow- 
skiej, przedstawiony będzie pojutrze, we środę, 
dramat Sardou p. t. Czarne dyabły. 

* Dwaj kozacy rossyjscy zbiegli po 
dokonanej kradzieży 2.000 rubli w Zamościu do 
Galicyi i przybyć mieli w towarzystwie żyda 
Mayera Frenkla do Lwowa. 

* Zapiski polieyjne. Skradziono pani 
J. B. z komórki domu podl. 12 na ulicy Czar- 
neckiego trzy paltoty damskie, jeden migdałowy 
a dwa popielate z grubego sukna i trzy lisie 
skórki; pani H. B. z kieszeni płaszcza w ko- 
ściele 00. Jeznitów zegarek złoty o jednej ko- 
percie; a pani S A. pod 1. 14 na ulicy bożni- 
czej wełniany szal, w ezerwone i czarne kra- 
tki. — Ujęto Katarzynę Siss, która sprzeda- 
wała za 2 zł. pierścionek złoty z brylancikiem 
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wartości 20 zł, a Piotra Semeruka przybyłego 
z Suchej Woli za podejrzane posiadanie 2 zi- 
mowych chustek. — Pani Z. T. zgubiła czarny 
juchtowy pugilares z kwotą 50 zł, a pani 
M. F. list adresowany do Mojżesza Fredler z 
kwotą 36 franków. 

— Biuletyn meteorologiczny tygo- 
dniowy stacyi centralnej z soboty zapowiada 
na najbliższe dni chłodne i dżdżyste powietrze 
przy wiatrach półnoeno-zachodnich. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie w sędziwym wieku dr. Adam Bogumił 
Helbich, prezes warszawskiego towarzystwa le- 
karskiego, b. lekarz wojsk polskich w roku 1831; 
w Paryżu Adam Godziemba Węgliński, weteran 
zr. 1881, zpułku gwardyi księcia Radziwiłła ; 
w Rzymie senator włoski markiz Joachim Pe- 
poli, wnuk króla Murata po siostrze tegoż Le- 
tycyi, przeżywszy lat 56; w Berlinie malarz 
rodzajowy L. Güterbock; w Paryżu generał 
Boyer, w r. 1870 dowódzca gwardyi narodowej 
w Zachodniej Francyi, w 85 roku życia; w 
Stokholmie historyk szwedzki profesor Andrzej 
Fryxell, licząc lat 86. 

— Znany komik wiedeński Matras, 
jak donosi depesza Bohemii z Wiednia, popadł 
po dłuższych cierpieniach w obłąkanie i miał 
być umieszczony w prywatnym zakładzie leczni- 
czym. 

— (Gwałtowna burza nawiedziła we 
środę w południe miasto Riekę. Podczas nawal- 
niey, która srożyła się jakby w lecie, piorun 
uderzył w kopułę kościoła greckiego i wzniecił 
pożar, który jednak szybko został stłumiony. 

— Trzęsienie ziemi w Zagrzebiu ode- 
zwało się znowu dnia 24 b. m. o godzinie 6*/, 
wieczorem. Bylo bardzo silne, a towarzyszył mu 
krótki ale rozgłośny grzmot podziemny. Kawałki 
murów pospadały na ulice. 

— Wypadek kolejowy. Według de- 
peszy z Nordhausen dnia 25 b. m. rano mię- 
dzy Langensalz a Ballstadt rozbiły się w sku- 
tek kolizyi dwa pociągi osobowe, przyczem dwie 
osoby utraciły życie, cztery zostały ciężko, a 
wiele lekko uszkodzonych. 

— Straszną pożogą, jakich niewiele 
zdarzyło się na ziemi w czasach historycznych, 
nawiedzona została dnia 25 stycznia stolica 
Japonii, Tokio. Ogień zniszczył w olbrzymiem 
tem mieście 10.918 domów, w trzech dzielni- 
cach a 53 ulicach. Jedenaście tysięcy rodzin 
pozostało bez dachu. 

-— Rozbójnicy przed kiłkoma dniami 
w pobliżu Małego Zomboru zrabowali wóz po- 
cztowy, zraniwszy śmiertelnie pocztyliona i to- 
warzyszącego mu żołnierza. Pocztylion już umarł 
z ran Wysokości zrabowanej sumy jeszcze nie 
sprawdzono, wiadomo tylko, że jedna przesyłka 
z Mako zawierała 7300 zł. — Na gościńcu 
wiodącym z Sarva do Steinamanger dwaj zło- 
czyńcy zrabowali wóz prywatny i zamordowali 
woźnicę. Wyśledzono ich i aresztowano w oso- 
bie braci Stefana i Józefa Pinterów. 

— 0 pożarze teatru opery włoskiej 
w Nicei podają depesze telegraficzne następują- 
ce dalsze szczegóły: Na trzeci dzień po kata- 
strofie wydobyto z pod gruzów około 100 tru- 
pów po części zwęglonych lub uduszonych. 
Braknie jeszcze 120 osób, o których losie nie 
powiedzieć nie można Miasto pogrążone w głę- 
bokiej żałobie. Przyczynę nieszczęścia przedsta- 
wiają doniesienia prywatne w następujący spo- 
sób: Przed czterma miesiącami pękła w teatrze 
rura gazowa, eo już wówczas wywołało było 
wielkie przerażenie, nie miało wszakże groźniej- 
szych skutków. Rury tej nie zastąpiono nową, 
ale tylko zakitowano ją od biedy! Paryski F't- 
garo składa winę tego na zarząd municypalny, 
który w każdym razie odpowiedzialny będzie 
za brak wszelkich przyrządów do gaszenia ognia 
w teatrze. Przyrządy te sprowadzać musiano 
dopiero z Villafranca nad morzem. Na galeryi 
zamknięte były w chwili niebezpieczeństwa drzwi 
z napisem: „Wyjście na wypadek ognia*. Po 
wybuchu gazu, kiedy strop sceny cały w jednej 
chwili stanął w ogniu, przykręcono kurek przy 
gazometrze i zgaszono tym sposobem wszystkie 
światła, co podniosło jeszcze grozę położenia, 
ponieważ przerażona pożarem publiczność zna- 
lazła się w ciemności i w tem większem za- 
mięszaniu usiłowała wydostać się na zewnątrz 
przez nieliczne drzwi. Scisk doszedł do szczytu, 
kiedy palić się zaczęła kortyna Znany fabry- 
kant wiedeński, br. Wertheim, donosi, że ucho- 
dząc z loży, już deptał w ciemności nogami po 
ludziach, leżących na ziemi, którzy nie dawali 
nawet znaku życia, czy to w skutek omdlenia, 
czy też że uduszeni zostali poprzednio w natło- 
ku Większa część ofiar na galeryi znalazła 
śmierć przez uduszenie, a była między niemi 
znaczna liczba kobiet i dzieci. Krzyki ginących 
były okropne. Nim jeszcze płomienie ogarnęły 
amfiteatr, wyciągnięto przez jedyne, wązkie 
drzwi z galeryi 30 trupów. W pół godziny po 
wybuchu pożaru całe wnętrze gmachu stało 
w ogniu. O godzinie 4 rano runął dach do 
środka i płomienie zaczynały przygasać, nie 
znajdując już dla siebie pokarmu Pozostały 
z teatru tylko cztery nagie mury. Ile dotąd 
sprawdzono, oprócz osób, które wymieniliśmy 
wczoraj, spaliła się na scenie spiewaczka pani 
Zennan, w amfiteatrze zaś utracił życie dr. 
Trendt z Stuttgartu. — W Czasie czytamy: 
Dyrektor Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie, p. Kieszkowski, bawił w tych 


dniach w Nicei. Rodzina jego w obawie z po- 
wodu pożaru teatru, wysłała tam już we czwar- 
tek wieczór telegramy, a następnie telegrafowała 
w piątek i w sobotę do osób prywatnych i do 
władz miejscowych w Nicei, zapłaciwszy z góry 
odpowiedź, lecz dotąd nie otrzymała ztamtąd 
żadnej wiadomości. — Według depeszy Bohemii 
z Nicei, ani jeden obywatel austryacki nie 
znajduje się pomiędzy ofiarami katastrofy. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Galicyjski Bank kredytowy. 


(L.) Pod przewodnictwem dra Piotra 
Grossa odbyło się w sobotę VIII walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów gal. banku kre- 
dytowego w obecności komisarza rządowego 
c. k radcy p. Moscha. 

Obecnych było 12 akcyonaryuszów re- 
prezentujących 1599 akcyj czyli 157 głosów. 
Dyrektor p, E Simon odczytał sprawo- 
zdanie Rady zawiadowczej z czynności roku 
zeszłego, które podnosi na wstępie, że mimo 
zmniejszania się czystego zysku bank może 
wypłacić także w tym roku dywidendę i su- 
perdywidendę w wysokości 22 zł. od akcji 
czyli 11 zł. od sta. Dalej podnosi Rada za- 
wiadowcza, że w skutek tendencyi do obni- 
żenia procentów od lokowanych kapitałów, 
zmniejszył się znacznie dochód tego działu, 
co tłómaczy siętem, że bank, zniewolony do 
bezzwłocznego zniżenia stopy procentowej, 
nie mógł jednocześnie z powodu dawniej- 
szych zobowiązań zniżać odsetek od lokowa- 
nych u niego kapitałów. Natomiast podniosły 
się znacznie dochody w rubryce pobranych 
prowizyj, głównie z obrotu w listach zastaw- 
nych i hipotecznych przy konwersyi wysoko 
oprocentowanych długów hipotecznych na 
niżej oprocentowane. W dziale tym ruch w 
r. z. był nadzwyczajnie ożywiony i Rada 
jest przekonaną, że ułatwiając w ten sposób 
regulowanie ciężarów hipotecznych, bank od- 
dał właścicielom ziemskim w licznych wy- 
padkach prawdziwą przysługę. Interes zalicz- 
kowy na wosk ziemny w Borysławiu rozwi- 
jał się w normalny sposób, ale rozpatrzy wszy 
się w miejscowych stosunkach przyszła Rada 
do przekonania, że chcąc podnieść przemysł 
tamtejszy, trzeba koniecznie położyć tamę 
obecnej gospodarce, a łącząc wszystkich in- 
teresowanych w jedno towarzystwo, wytwo- 
rzyć podstawę do racyonalnego rozwoju przed- 
siębiorstwa, jedynego w swoim rodzaju. Usi- 
łowania Rady w tym kierunku są w pełnym 
toku i jest nadzieja, że zostaną uwieńczone 
skutkiem pożądanym. Powyższe sprawozdanie 
i bilans za r. z. wydamy pomiędzy akcyona- 
ryuszów przyjęto jednogłośnie do zatwier: 
dzającej wiadomości, a na wniosek dra Se- 
milskiego zgromadzenie udzieliło dyrekcyi 
absolutoryam za wzorowe rachunki. 

Dr Marchwieki przedłożył w 
imieniu Rady zawiadowczej wnioski po- 
działu zysku, który wynosił 201.310 zł. (cen- 
ty opuszczamy). Z tej sumy wydzielono już 
po myśli $. 47 statutu 50.000 zł., czyli 5 
pre. od kapitału akcyjnego tj. po 10 zł. od 
5000 sztuk emitowanych akcyj i wypłacono 
powyższą sumę akcyonaryuszom za kupon 
styczniowy. Potrąciwszy następnie od powyż- 
szej kwoty przeniesienie zysku z roku 1379 
w sumie 66.457 zł. pozostaje do dalszego 
podziału kwota 85.358 zł. Z tej sumy należy 
10 pre. czyli “535 zł. przekazać na dotacyę 
funduszu rezerwowego (który obecnie wynosi 
65.497 zł); 15.363 zł wypłacić tytułem 
tantiemy dla Rady zawiadowezej, dla dyre- 
keyi i dla urzędników a pozostających 61.454 
zł. z doliczeniem przeniesionego z 1879 r. 
zysku w kwocie 66.457 zł. czyli łączną su- 
mę 127.911 zł. przeznaczyć jako superdywi- 
dendę po !2 zł. od 5.000 akcyj, co czyni 
sumę 60.000 zł., resztującą zaś kwotę 67.911 
zł. przenieść na rok 183!. Bez dyskusyi 
przyjęto wszystkie powyższe wnioski jedno- 
głośnie. Ustępujący w r. b. członkowie Rady 
zawiadowczej, pp : Stanisław Brykczyński, 
dr. Piotr Gross i Leonard hr. Piniński zo- 
stali ponownie wybrani; do komisyi rewizyj- 
nej zaś na r. b wybrano ponownie pp.: dr. 
T. Semilskiego i Mikołaja Wolańskiego a w 
miejsce zmarłego St. Kuźmy, wybrano jedno- 
głośnie p. Dymitra Koczyndyka. 


(m) Zgromadzenie inżynierów, przed- 
siębiorców budowy, przemysłowców i dostawców 
odbyło się wczoraj w jednej z klas szkoły im. 
Konarskiego. P. Nawarski wyłuszczył w kil- 
ku słowach cel zebrania. Chodzi o to bardzo, 
aby inżynierowie, przedsiębiorcy i dostawcy kra- 
jowi zabezpieczyli sobie już teraz należyty 
udział w zamierzonej budowie kolei trans- 
wersalnej w Galicyi. W tym celu należy 
już obecnie przedsięwziąć stosowne kroki. Zgro- 
madzenie, wybrawszy przewodniczącego w 080- 
bie p. Prokopowicza, przystąpiło do bardzo 
ożywionej dyskusyi na temat powyższy. Naj- 
pierw odczytano pismo p. Kaź. Krzyżanow- 
skiego z Tarnowa, który proponuje, ażeby to- 


warzystwo politechniczne i Izba inżynierska we 
Lwowie poparły moralnie interesa krajowych 
przemysłowców i przedsiębiorców przy zamie- 
rzonej budowie kolei transwersalnej. Po wyłu- 
szczeniu ze strony kilku mowców, że te dwa sto- 
warzyszenia jako naukowe nie mogą się zająć tą 
sprawą i nie mogą wystąpić z inieyatywą w 
kierunku realnym, zaproponował p. Fr. Gam- 
ski wybór komisyi z 9 członków, któraby za- 
jęła się sumiennie całą sprawą i wnioski w jak 
najkrótszym czasie przedłożyła walnemu zgro- 
madzeniu. Wniosek ten został przyjęty, poczem 
liczni mowey wypowiadali zdania, które komi- 
sya wybrana ma wziąć pod rozwagę I tak po- 
między innymi wypowiedział p Kędzierski 
życzenie , ażeby tak przy budowie tej drogi że- 
laznej jak następnie w jej ruchu i w zarządzie 
uwzględniano przedewszystkiem krajowców. P. 
Merunowicz wypowiedział zdanie, że To- 
warzystwo  politechniczne i Izba inżynierska 
mają moralny obowiązek zabrać głos w sprawie 
poruszonej przez p Kędzierskiego. P. Rawski 
zaleca komisyi głównie zajęcie się tem, ażeby 
budowa drogi transwersalnej nie została odda- 
ną w przedsiębiorstwo jednemu albo dwom tyl- 
ko finansistom, lecz ażeby podzielono ją na par- 
tye liczne, których budowę oddać należy przed- 
siębioreom krajowym. W tym samym duchu 
przemawiał p. Nawarski. P.Romanowiez 
w dłuższem przemówieniu określił bliżej zada- 
nie i pracę komisyi. Starania jej u p. marszał- 
ka krajowego, u p. gubernatora banku dla 
krajów koronnych i u innych wpływowych oso- 
bistości nie odniosłyby może skutku pożądane- 
go. Odpowiedź tych osobistości jest już z góry 
wiadomą, a.mianowicie, że starać się będą o to, 
aby krajowey zostali uwzględnieni. Ale w ta- 
kich razach nie trzeba się spuszczać jedynie na 
pomoc osobistości wpływowych ; trzeba samemu 
pamiętać o sobie. To też komisya powinna 
przedewszystkiem skrzętnie informewać się o 
przebiegu całej sprawy budowy kolei transwer- 
salnej, powinna zbierać najautentyczniejsze w 
tej mierze daty i potem za pośrednictwem dzien- 
ników krajowych dzielić się zebranemi wiado- 
mościami z swoimi kolegami. Agitacya w tym 
kierunku przez dzienniki prowadzona może 
stać się bardzo skuteczną, ale trzeba koniecznie 
informować dzienniki w sposób właściwy, po- 
ważny i autentyczny. P. Jaegerman nad- 
mienia, że wiadomo mu z rozmaitych pogłosek. 
iż już obecnie czynią generalni zagraniczni 
przedsiębiorcy gorliwe starania, ażeby budowa 
tej drogi żelaznej została im oddaną; mowcea 
stawia tedy wniosek: „Zgromadzenie przedsię- 
biorców i przemysłowców zakłada już obecnie 
protest publiczny przeciw bndowie drogi trans- 
wersalnej przez zagranicznych general- 
nych przedsiebiorców.“ Wniosek ten został przy- 
jęty jednogłośnie, poczem p. Zagórski propo- 
nuje, ażeby komisya protest uchwalony obecnie 
przedłożyła w Izbie poselskiej Rady państwa 
jeszcze przedtem, nim sprawa kolei rzeczonej 
zostanie wniesioną do Izby. Po rozmaitych in- 
nych uwagach licznych mowców , przystąpiło 
zgromadzenie do wyboru komisyi. Zostali wy- 
brani pp. T. Romanowicz, Gwalbert Ziembicki, 
Prokopowicz, Franciszek Gamski, Breiter, Kę- 
dzierski, Richtman, Nawarski i Jan hr. Stad- 
nicki. Komisya rozpocznie natychmiast swoją 
czynność, rozpatrzy się należycie w przedmio- 
cie, wygotuje wnioski i zwoła za dni kilka 
walne zgromadzenie przemysłowców, przedsię- 
biorców, dostawców i t. p., celem powzięcia dal- 
szych decyzyj. Komisya ma prawo przybrać do 
swego grona osobistości, które mogą wpływem, 
stosunkami i znajomością rzeczy przyczynić się 
do poparcia sprawy. 


Kotwica (Der Anker). Dyrekcya To- 
warzystwa asekuracyjnego dla ubezpieczenia ży- 
cia i rent w Wiedniu zwołuje pp. akcyona- 
ryuszów na 22 zwyczajne zgromadzenie walne, 
które się odbędzie dnia 20 kwietnia b. r o 
godzinie 8 po południu w lokalu Towarzystwa 
I Hoher Markt (Ankerhof) 

Na porządku dziennym są następujące 
sprawy : 

l. Sprawozdanie roczne i zamknięcie ra- 
chunków za rok 1880. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 

3. Uchwała względem rozdziału czystego 
zysku za rok 1880. 

4. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1881. 

5. Wybór jednego członka rady zawiado- 
wczej. 


OSTATNIA POCZŁA 


Z Warszawy piszą do Czasu: „Potrze- 
ba protestowania przeciw gwałtom i okrop- 
nym zbrodniom pobudziła osoby wpływowe 
do utworzenia deputacyi z Królestwa 
Polskiego na pogrzeb Aleksandra II. 
Chęć także okazania nowemu monarsze do- 
brej woli i zaskarbienia sobie jego względów 
przez oświadczenie zasad, które u nas wszyscy 
wyznają, była również ważnym tego kroku 
powodem, a artykuły Nordd. Ally. Ztg. i 
Mosk. Wiedomosti uczyniły go koniecznym. 
Królestwo nie posiada marszałków szlachty, 
ani żadnych politycznych reprezentacyj, de- 
putacya więc musiała być złożona z ochotni- 


ków. Składa się ona z przedstawicieli szlachty, 
sfer miejskich i finansowych. Nie można je- 
szcze wiedzieć, jak i w jakim charakterze z0- 
stanie ona przyjętą. Deputacya chce być żywą 
protestacyą przeciw dokonanej zbrodni, i 
trzeba, żeby tak w Petersburgu zrozumianą 
została“. 

Telegram petersburski tegoż dziennika 
z dnia 26 marca donosi, że w d. 25 b. m. 
przybyła do Petersburga deputacya polska 
złożona z 18 osób, między któremi Zamoyski, 
Ostrowski, Karski, Zawisza, Górski, Kłobu- 
kowski, Przeździecki, Natanson. Dziennik 
Porjadok zamieścił list margr. Wielopolskie- 
go, protestujący energicznie przeciw insy- 
nuacyom Katkowa, jakoby Polacy byli 
inicyatorami nihilizmu. W liście tym autor 
powołuje się na prawa narodowe i nagania 
rusyfikacyę Polski. 


Nikczemne podejrzenie, z jakiem Nord- 
deutsche Allgemeine Zeitung wspólnie z Mo- 
skiewskiemi Wiedomostiami wystąpiła pr ze - 
ciw Polakom z powodu zamachu na 
cara Aleksandra I, zrobiły najnędzniej- 
sze fiasco, osiągnęły wprost przeciwny rezultat 
i ściągnęły pogardę i oburzenie nie na de- 
nuncyowane ofiary, ale na samych autorów 
potwarzy. Nie dość, że większa część prasy 
rossyjskiej odtrąciła z wstrętem niegodne o- 
skarżenie — ale obeenie nawet urzędo- 
wy organ rossyjski Dniewnik War- 
szawsła w energicznym artykule odpiera nie- 
godne oszczerstwa  moskiewsko-berlińskich 
sykofantów. Oto, co czytamy między innemi 
w Dniewniku Warszawskim: „Widocznie nie 
znają Mosk. Wiedomosti wyrobionej w osta- 
tnich czasach w polskiem społeczeństwie 
polityki, nawet w sferach najbardziej dla 
Rossyi nieprzyjaznych. Polityka to dosyć 
jawna. Nie jest ona bynajmniej polityką 
podziemnych, anarchicznych spisków. To 
polityka pracy organicznej w dziedzinie we- 
wnętrznego rozwoju, udoskonalenia, wzmo- 
enienia sił ekonomicznych oświaty i t.d., to 
polityka intensywna a nie ekspansywna, 
skupiająca różnorodne żywioły narodowości , 
a nierozrzucająca ich po norach komuni- 
stów. To polityka bierna, nie agresywna, 
o której rezultatach jeszcze niepodobna są- 
dzić... Na czem więc opierają się przypu- 
szezenia gazety (dochodzące do curiosum), 
że niechęć Polaków do Bossyi (w tych sfe- 
rach, gdzie ona istnieje) stoi w ścisłym 
związku z podziemnym światem anarchistów 
rossyjskich ? Zbyt tu widoczne naciąganie 
i zupełna nieznajomość “zeczy. wywołane 
przez uprzedzenia...* Zapisując następnie, 
że znikła już zupełnie partya polskich tero- 
rystów, wykarmionnych na socyalistycznych 
lub anarchicznych drożdżach i partya zwo- 
lenników orężnego powstania, zapytuje War- 
szawski Dniewnik, gdzieby znalazły przytu- 
łek żywioły podziemnego świata w obecnem 
polskiem społeczeństwie ? „Niedosyć na tem : 
propaganda socjalizmu i komuny możeby 
miała choć słabą nadzieję powodzenia (jak w 
każdej narodowości) wśród społeczeństwa 
polskiego, gdyby nie przeszkadzało temu to, 
że (niestety! po tysiąc razy nietety !) właśnie 
Rossya uznawaną jest za klasyczny kraj so- 
cyalizmu, a z polskiego punktu widzenia 
czyż może coś dobrego wyjść, z Nazaretu ?* 

Nie! woła Warsz. Dniewnik. Nie to 
przychodzi na myśl, gdy mowa o naszej 
kronice podziemnych knowań w ostatnich la- 
tach dwudziestu. Tu bije nam w oczy nie 
polska, ale nasza wewnętrzna „zdrada“ 
wszystkiego co dobre i święte, nasz wlasny 
„kankan,“ odurzający czad naszego libera- 
lizmu i swawoli, upadek powagi rodziny i 
władzy, niewiara spaczenia i zepsucia we 
wszystkich sferach społecznego życia. po- 
garda dla wszystkiego: co czyste i święte, 
szalona cześć Bacha, poniżenie i oplwanie 
wszystkich narodowych świętości, zagłusze- 
nie wszelkiego głosu prawdy, głosu prote- 
stującego i wołającego o pomoc! Oto obraz 
naszej „rossyjskiej sprawy“ i niech 
każdy osądzi, czy skończył się eykl jej dzia- 
łalności, czy wypowiedziane ostatnie jej 
słowo? Piszemy to na kresach, z rumieńcem 
wstydu na twarzy; ale przecież rosyjska bo- 
leść już dawno jest głośną a wszystkim 
dobrze jest znaną! Nie ma tu czego ukry- 
wać! Czy w obec tej „sprawy rossyjskiej* 
powinniśmy zwalać winę na kogoś, gdy wi- 
docznie nie ten ktoś zawinił, ale my sami? 
Mniemamy, że to nierozsądnie, albowiem 
tylko drażni polską narodowość, z którą ja- 
ko z elementem państwowym lepiej nam 1 
użyteczniej żyć w spokoju, aniżeli obrażać 
ją podejrzeniami tak naciąganemi.* 


„Program nowego cara — pisze peters- 
burski korespondent Wiener Abendpost — 
rozwinięty w okólniku sekretarza stanu Gier- 
sa, sprawił także w prasie rossyjskiej najle- 
psze wrażenie. Nawet te pisma, które do- 
tychezas odznaczały się panslawistycznemi 
dążnościami i nienawiścią do Niemców, za- 
czynają przychodzić do przekonania, że je- 
dyna trafną i właściwą polityką jest polityka 
pokoju na zewnątrz a spokoju na wewnątrz. 
Szczere współczucie, jakie Rossja w swem 
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wielkiem nieszezęściu znalazła zagranicą, przy- | miał mowę bardzo pokojową, pro- 


czyni się do utrwalenia dobrych stosunków 
z państwami ościennemi. Finlandczycy 
są bardzo zadowoleni, że cesarz Aleksander 
IiI zatwierdził dawne ich przywileje. Także 
Polacy oczekują pewnych ulg, za któremi 
gen. Albedyński już od kilku miesięcy prze- 
mawiał. Dziwić się przeto nie należy, jeżeli 
między nihilistami niemasz ani Po- 
łaków ani Niemców ani Finland- 
czyków.* 

Agence Russe donosi, że proces Rysakowa 
i wspólników rozpocznie się dopiero d. 7 kwie- 
tnia i że Zofia Perowska będzie razem z in- 
nymi oskarżonymi sądzoną , ponieważ przy- 
znała się, że była kierowniczką zamachu. 

Jedna z oskarżonych o wspólnietwo za- 
machu, aresztowana w domu Pirogowa na 
Telesznej, żydówka Jeffe Helfmann, jest 
siostrą znanego nihilisty Deutscha, mordercy 
generała Mezencowa. Była ona szpiegiem ni- 
hilistów bardzo niebezpiecznym. 

Spiskowiec, który rzucił drugą bombę 
na cara Aleksandra II, a następnie wskutek 
ran otrzymanych przy zamachu zmarł w szpi- 
talu, nazywał się według korespondenta Wie- 
mer Abendpost, Tiuezew. 

Redakcyom dzienników rossyjskich za- 
broniono donosić o dokonanych aresztowa- 
niach, ponieważ takie doniesienia szkodliwie 
wpływają na tok śledztwa. 

Sledztwo miało wykazać, że pierwszym 
który pochwycił Rysakowa nie był kapitan 
Koch, leez Wasili Gorochow, pomocnik leka- 
rza wojskowego. 

W sobotę przy zwłokach cara Aleksan- 
dra II pełnili wartę honorową w połączeniu 
z oficerami rossyjskimi oficerowie pułków pru- 
skich, których zmarły car był szefem. 

Wytoczenie procesu prasowego dzienni- 
kowi Petersb. Wied. nastąpiło za artykuł do- 
magający się prawdziwie  terorystycznych 
środków represyjnych. 

Niektóre telegramy petersburskie za- 
pewniają, że ministerstwo spraw zagranicz- 
nych obejmie poseł w Berlinie Saburow, 
mile widziany na dworze niemieckim. 

Jako curiosum godzi się zapisać, że jak 
Mosk. Wied. upatrują sprawców zamachu w 
Polakach, tak samo Sowremiennyja Tzwi: stia 
widzą w tem rękę fenistów irlandzkich a ga 
zeta Ulej przypisuje zamach: „generałom za 
konu jezuiekiego w Rzymie, którzy ustaw tz- 
nie mordowali wszystkich najlepszych monar- 
chów europejskich“. Widać, że do zakładu 
dra Mierzejewskiego nie odwieziono jeszcze 
tych wszystkich, którzy pod wrażeniem kata- 
strofy dostali obłąkania. 


Uchwała parlamentu pruskiego w spra- 
wie kosztów przyłączenia Altony 
do związku celnego była moralną po- 
rażką ks. Bismarcka, tem przykrzejszą, że 
mniejszość, podzielająca zapatrywanie ks. kan- 
elerza, iż sprawy związku celnego uie są 
sprawami państwa, zredukowała się do 45 
głosów, gdy przeciwne rapatrywanie pozy- 
skało ich aż 183, ponieważ nawet stronni- 
ctwo prawa, pomimo imiennego głosowania, 
głosowało przeciwko ks. Bismarckowi. Taki 
rezultat przypisać należy głównie mowie dep. 
Hinela, który wykazał, że ruda związkowa 
jeszcze w r. 1876 urzędników związku cel- 
nego uznała urzędnikami państwa i że pru- 
ski minister skurbu w własnym reskrypcie 
uzasadniał to zapatrywanie, z którem dzisiaj 
kanclerz stanął w sprzeczności. Dzienniki 
przypuszczają że w skutek tej uchwały na- 
stąpi rozwiązanie parlamentu. 


Z Brukseli telegrafują do W. Ally. Ztg., 
że policya tamtejsza przyaresztowała Włocha 
nazwiskiem Malatesta, oskarżonego o wyra- 
bianie bomb eksplodująeych dla 
zagranicy. 


Francuzka Izba deputowa- 
nych obraduje obecnie nad wnioskiem o- 
graniczenia godzin pracy w fabrykach i war- 
sztatach do dziesięciu dziennie. Zwolennicy 
i przeciwnicy wniosku walczą znanemi argu- 
mentami przemawiającemi za i przeciw ta- 
kiej reformie. Silnym bardzo argumentem 
przeciwnym jest fakt, że ograniczenie liczby 
godzin musiałoby wywołać albo zmniejsze- 
nie płacy, a zatem powiększenie nędzy, albo 
też podniesienie taryfy celnej już i tak wy- 
sokiej, ażeby fabrykanci, płacąc drożej za ro- 
botę, mogli wytrzymać konkurencyę z zagra- 
nicą. Los wniosku jest dotychczas wątpliwy. 


Umieszczone w części nakładu poprze- 
dniego numeru telegramy paryzkie doniosły 
o nowem wystąpieniu opozycyjnem senatora 
Gavardie, który tym razem naganiał politykę 
filbelleńskiego rządu, przypisując ją wpływo- 
wi Gambetty. Okrzyki z różnych stron, że 
minister spraw zagranicznych nie powinien 
odpowiadać na te zarzuty, towarzyszyły ora- 
torskim wywodom mowcy. 

W dniu 25 b. m. wieczorem odbyła 
się w Paryżu uezta dana przez Union syn- 
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dicale na cześć 


testował przeciw wiadomościom, które usiłu- 
ja osłabić powagę Gróvego na konstytucgi o- 
partą, i dodał, że życzy mu długiego życia. 
Zdaniem mowcy, przyszłe wybory położą ko- 
niec chwiejności i uwieńczą demokracyę swo- 
bodami publicznemi; spodziewa on się, że 
nowa Izba będzie Izbą reform. 


Parlamentowi angielskiemu rozdano no- 
wą księgę niebieską odnoszącą się 
do spraw Transwaalu. Nie zawiera ona 
żadnych nowych szczegółów, lecz wyraża go- 
rące uznanie dla prezydenta Oranii Brandta, 
i zupełne zadowolenie z działalności genera: 
ła Wooda. Jaki rodzaj zwierzchnictwa An- 
glia zachowa nad Transvaalem, czy Boerowie 
będa opłacali jaką daninę, o tem księga nie 
objaśnia. 


Dzienniki torysowskie bardzo silnie kry- 
tykują postanowienie opuszczenia 
Kandaharu. Morning Post mówi, że „kro- 
ku niebezpieczniejszego dla cesarstwa indyj- 
skiego i bardziej samobójczego dla liberal- 
nego stronnictwa nie uczyniono jeszeze za 
pamięci żyjącego dziś pokolenia. Bliskim jest 
dzień, w którym Herat dostanie się pod tak 
bezpośrednią kontrolę rossyjską jak Teheran*. 


O podłożeniu bomby w pała- 
cu lorda majora podejrzywają trzech 
Irlandczyków. Jeden z nich zdołał ujść do 
Ameryki. 


Nowy gabinet portugalski 
składają Antonio Rodriguez de Sampsjo, 
prezes i minister spraw wewnętrznych , Bar- 
ros minister sprawiedliwości, Juliusz Vilhe- 
na minister robót publicznych, Hinza Ribeiro, 
minister marynarki i kolonii, Lopo Vaz fi- 
nansów, Dautas spraw zagranicznych, pułko- 
wnik Castro wojny. 


Wiadomość o ogłoszeniu Ru m u- 
nii królestwem podajemy powyżej (ob. 
Sprawy Zagraniczne), dalsze zaś wiadomości 
odnoszące się do tego faktu. podają poniż- 
sze telegramy. 


W sprawie greckiej Turcya, jak 
wiadomo, uczyniła kilka propozycyj nowej 
trasy granicznej różniących się znacznie je- 
dna od drugiej, w których nie tak łatwo się 
zoryentować. Najświeższa propuzycyń, cofająca 
ustępstwo Krety a oddająca w zamian zna- 
czniejszą część Tessalii, podaje linię grani- 
czna prowadzącą od zatoki saloniekiej wawo- 
zem Karalyk-Derventy, górami Olympu i da- 
lej linją mniej więcej prosta ku Mecowu. 
przecinającą następnie górę Peristarr i zwra- 
cającą się w dolinę rzeki Arry aż do jej uj- 
ścia do zatoki tegoż nazwiska. Linia ta obej- 
muje Volo, Larisę, Trikalę i miasto Arra. 
Mecowo zaś oraz Prewezę wraz z Janiną, 
Czumuri i calym prawie Epirem pozostawia 
przy Turcyl. Jestto w każdym razie ustęp- 
stwo znacznie większe od proponowanego 
przez Turcyę, w nocie z d. 3 października 
r. z., ale w stosunku do linii proponowanej 
przez konferencyę berlińską, Tureya ustępuje 
tylko połowę. 

Już w części nakładu poprzedniego nu- 
meru zapisaliśmy doniesienia z Aten, że podczas 
przeglądu wojsk dnia 6 kwietnia, król rozda 
nowe chorągwie defilującym pułkom w sile 
12.000 ludzi. Kilka okrętów przywiozło broń 
i torpedy, działa Armstronga i muły; nowa 
łódź kanonierska i pewna liczba łodzi torpe- 
dowych są oczekiwane. ŻZarządzono zaciąg 
2010 ochotników maitków po nad stan eta- 
tem objęty. Minister wojny zarządził utwo- 
rzenie nowych batalionów. 


meea 


TELEGRANY GAZEIT LWOWSKIEJ 


Wieden, 27 marca. Artykuł ko- 
munikowany Montagsrevue mówi o o- 
głoszeniu Rumanii królestwem, 
że mocarstwa zawsze z żywą sympa- 
tya patrzyły na rozkwit Rumunii. Kon- 
gres berliński i rozwiązanie sprawy 
Arab-Tabii są najświeższemi dowodami 
tego usposobienia. Bratiano w czasie 
ostatniej podróży po Europie mógł się 
przekonać, że Niemcy i Austro-Węgry 
należą do najgorętszych przyjaciół no- 
wego królestwa, naturalnie w przypu- 
szczeniu. że Rumunia zawsze konse- 
kwentnie trzymać się będzie myśli ści- 
siego zbliżenia się do monarchii austro- 
węgierskiej i czynami te stwierdzi. Wi- 


państwo zaprzyjaźnione z naszem ce 
sarstwem. 

Bukareszt, 27 marca. Dziennik 
urzędowy ogłasza ustawę o nadaniu 
Rumunii tytułu królestwa i 
proklamowaniu księcia Karola królem 
rumuńskim. Podpisanie dekretu nastą- 
piło wczoraj wieczorem w sali trono- 
wej w obecnosci wszystkich senatorów 
i deputowanych. Król miał przemowę. 
w której powiedział. że nowy tytuł nie 
zmienia bynajmuiej ścisłego związku, 
jaki istnieje pomiędzy nim a naredem. 
Pierwszy król rumuński będzie otoczo- 
ny tą samą miłością. jaką dotychczas 
okazywano księciu. Zgromadzeni odpo- 
wiedzieli okrzykiem: „Niech żyje król. 
królowa i królestwo rumuńskie!“ Ma- 
nifestacye ludowe trwały cały wieczór. 

Petersburg. 27 marca, Prawit. 
Wiestnik ogłasza manifest cesar- 
ski z daty wczorajszej ustani- 
wiający rejentem państwa na przypa- 
dek śmierci cara wielkiego księcia Wło- 
dzimierza. Gdyby następca tronu u- 
marł przed dojściem do pełnoletności, 
wielki książę piastować będzie rejeneyę 
aż do pełnoletności drugiego syna, Oa- 
rowa będzie prawną opickunką wszys'- 
kich dzieci. 

Zwłoki cara Aleksandra II 
dziś po południu przy salwie dział for- 
tecznych złożone zostały do grobu. Akt 
pogrzehowy był wzruszający. Warta 
pogrzebowa pozostanie przy grobie aż 
do położenia pieczęci. Insyguia monar- 
sze odniesiono do pałacu, część ich od- 
wiezioną zostanie do Moskwy. 

Paryż. 27 marca. Według wia- 
domości z Konstantynopola posłowie 
będą się jutro naradzali nad propo- 
zycyami tureckiemi w sprawie 
greckiej. Góschen obstaje przy ustą- 
pieniu Prowezy. Spodziewają się. że 
nastąpi kompromis na podstawie znie- 
sienia fortyfikacyj Prewezy. 


Wiedeń, 28 marca. W Izbie 
deputowanych odbywała się 
dyskusya szczegółowa nad ustaw 4 
opodatku gruntowym. Prze- 
wodniczący prosi mowców, ażeby w 
dyskusyi szczegółowej stosownie do 
regulaminu ściśle trzymali się przed- 
miotów i unikali wchodzenia w dysku- 
sye ogólną. 

Do paragrafu 1 zapisali się do głosu 
za wnioskiem: Adamek, Dipauli, Ko- 
walski. Schaup. Skene: przeciw: Neu- 
wirth. Fux. Heruwitz, Schmiderer, Fitrn- 
kranz. Granitsch, Zschok, Goess, Neus- 
ser, Gomperz. 

Paryż, 28 marca. Na wczoraj- 
szym hankiecie Izby syndykackiej fa- 
brykantów sukna miał mowę Gam- 
betta wyrażając ufność w rezultat naj- 
bliższych wyborów, bez względu na 
system według jakiego odbywać się 
będą. Oświadczył źe kwestya ta będzie 
rozbieraną przed innem forum i że jest 
zdecydowany uledz zdaniu większości. 

Konstantynopol. 25go marca. 
Posłowie otrzymali wczoraj instrukcye 
względem ostatnich propozycyi Porty 
w sprawie greckiej i naradzali 
się po południu bez delegatów ture- 
ckich. W kożach dyplomatycznych obja- 
wia się wielka ufność w pokojowe roz- 
wiazanie. 

Petersburg, 28 marca. (Tel. pr.) 
Prawit. Wiest. ogłasza reskrypt mo- 
skiewskiego generał-gubernatora oznaj- 
miajacy, że w Kremlu wzniesionym 
będzie kosztem Rossyi pomnik dla 
zmarłego eara. 

Przedsięwzięto wykopanie fo- 
sy przed pałacem Zimowym, 
co wywarło wrażenie między ludno- 
ścią. Jedni sądzą, że policya poszuku- 
je podkopów. inni są zdania, że fosa 
będzie wykopana dokoła pałacu. ażeby 
go zupełnie odciąć od miasta. 

Subskrypcyę na pomnik cara 
Aleksandra II otwarto. 

Wieści o ogłoszeniu stanu 
ohleżenia utrzymują się; słychać że 
najsurowsze środki trwać będą tylko 


Gambetty. Gambettaltaimy w nowem królestwie rujmuńskiem trzy tygodnie. 


Przy trumnie cesarza odby- 
wali warte honorową także austryaccy 
i niemieccy oficerowie, którzy złożyli 
wieńce. 

Ojciec Rysakowa zastrzelił się. 

Petersb. Herold donosi, że pałace 
Zimowy używanym będzie tyl- 
konaobchodyuroczyste. Cesarz 
życzy sobie ograniczyć stopniowo prze- 
pych dworski. Aleksander III pragnie 
szczerze reform wewnętrznych i miał 
powiedzieć dosłownie: „Ojciec mój wy- 
zwolił ciała a ja wyzwolę sumienia 
ludu i oczyszczę kraj z korrupcyi*. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 26go marca 1881, godzina 2 
m. 80. Losy kredytowe 181-—, Węg. akcye 
kredyt. 267:—, Akcye anglo -austr. 12580, 
Akcye banku Union 128:80, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 265:50, Akcye kołei północnej 
229—, Akcye kolei południowej 107—, 
Akcye kolei Alföld. 160:—, Akcye kolei 
Elżbiety 205—, Akcye kolei LLiwowsko-Czer- | 
niowieckiej 178:78, Akeye kolei węg. pół- 
nocno-wschodniej 154:50, Wiedeńskie losy 
121.75, Akcye kolei Rudolfa -—:—, Akcye kolei | 

Albrechta ——, Węgierskie obligacye państwa | 
w złocie 88-25, Galicyjskie obligacye indemniza- | 
cyjne 99:50, Losy regulacyi Cissy 108.—, Losy 
tureckie 23:—, Węgierska renta 11290, Ak- 
cye banku związkowego 126:25, Akcye ban- 
ku obrotowego —'—. Akcye kolei węgiersko- 


6 


galicyjskiej —'*—, Akeye kolei państwowej 
——, Rubel papierowy 1:20:53, Węgierskie 
losy 115:50, Mark. niemiecki ——, Usposo- 
bienie słabe. 

Wiedeń, 26go marca 1881, godzina 5 
min. 50. Akcye kredytowe 296-—, Anglo- 
Austryackie ——, Unionsbank —*—, Kolei 
Karola Ludwika 2653:75, Południowa ——, 
Renta papierowa 74:25, Galicyjskie listy za- 
stawne 10875, Galicyjskie obligacye inde- 


mnizacyjne —'—, Galicyjski bank rustykal- 
ny 102—, Losy z r. 1860 ——, 
leondor 9'87'/, . „Rubel papierowy —.—. Uspo 
sobienie. — 


Wiedeń, 23 marca 1681, godzina 10! 


min. 50. Akeye kredytowe 297:60, Anglo- 
Austr. 126—, Akcye banku Union 12860, 
Kolej Karola Lud. 266—, Południowa ——, 
Renta papierowa ——, Galicyjskie listy za- 
stawne —'—, Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne —'—, Galicyjski bank rusty- 
kaloy —'—, Losy z roku 1860 ——, Na- 
poleondor 9:27—, Rubel papierowy 1-203/,. 
Usposokienie silne. 


Telegramy zbożowe z d. 26 marca. 
Wiedeń: Pszenica 12:25 do 12:50 zł, ży- 
to 1065 do 11.15 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32.25 do 32:50 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 100 klgr. (na jesień; *1.35 
do 11.40 zł., rzepaz (sierpień — wrzes) 12:25 
zł. Berlin: Pszenica żółta (na jesień) 20950, 
Łyto —*—, spiritus loco 53.50. olej rzepa- 


| 
| 


| 


Í 


kowy 51.50. Szczecin: Pszenica —, rze 


pik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 63.30, 
olej rzepakowy 7150, spirytus ——, 

cław: Pszenica ——, żyto ——, owies 
—,— spirytus ———, kukurudża —-*—., Ko- 


lonia: Pszenica ——, 


Odpowiedzialuy redaktor: Władysław Łoziński. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. | 

z dnia 28 marca L851 o godzinie 7 rano. | 
Barometr 784.39num. przy temp. 090. Psychro- i 

meir suchy + 2.4C. Psychrometr wilgotny -H 2.1'C.. 
Prężność pary 5.2mn. Wilgoć 947/,. Zachmurzenie 10. : 


Napo- | Wiatr S1. Ozon 10. 


Temperatura powietrza -+ 1.9°R. 
Barometr opada. 
Stan baroraetru nad poziom morza 760.39mm. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 28 marca 1881. 


Hotel Europejski 

Pp. F. Kowalski z Sanoka. A, Lmnjak 
z Hajda. 

Hotel George'a. 

Pp. K. hr. Badeniowa z Krakowa. M. 
hr. Komarnicki z MHorpina. Dr. H. Kiesler 
z Czerniowiec. A. i J. Rakowscy z Polski. A. 
Rodicz z Nadycza. O. Schnell z Firlejówki, 


Hotel Warszawski. 


Pp. A. hr. Krukowiecki z Królestwa. J. 
Mosiewicz z Mulki mazow. J Olszewski z Al 
fredówki. E. Pawlikowski z Siedlisk. J. Pie- 
truski z Sokołowa. Z. Płocki z Radcza. A 
Lewicki z Mościsk:. 

H- el Langa. 

Pp. A. Heiler z Wiednia. 
z Wiednia H. Frankl z Brodów. 


Z.  Horeski 


Hotel Angielski. 


Pp. Dr. J. Schlauf z Trembowli. A. 


Wir o- Schimmelpfening z Pruss. J. (Celewicz z Uh- 


nowa. J. Tyszkowski z Hayworonki. 
Hotel Lazarusa. 
Pp. T. Karpowicz z Tarnopola. M. Ma- 
zur z Jaworna. J. Fischer z Bojan. J. Schmahl 
z Wiednia. 


G©djechajJi ze Lwowa. 
Pp E. br. Olizar do Oczasz. H. Rappe 
do Sambora. B. Gutkowski do Dąbrowicy. J. 
Kellerman do Kanczugi. Cz Kozłowiecki do 
Maydanu. M. Sozański do Welicy. 


Pociągi koiejcwe. 
Przychodzą de Lwewa. 
Według południka peszteńskiego. 


Z Krakewa: o godz 5 min 20 rano (po- 
ciąg pospieszny); © godz. 9 min. 7 wie- 
czór (pociąg osobowy); e godz. 1} przed 
południem (pociąg mięszany). 


Z Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie- 
czór (pociąg pospieszny); o godz, 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. $ 
min. 83 po południu (pociąg mięszany) 

Ze SBiamisiawowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 6 min. 10 wieczór. 


Z Podwoloczysk: (na dworzec w Pod- 
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 8 min. 36 po połu- 
dniu (pociąg mięszany); 


Z Podwoloczysk: (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min. 10 wieczór (po- 
ciąg pospieszny); o godzinie 8 min. 30 
reno (pociąg osobowy): o godz 3 min. 52 
po południn (pociąg mięszany). 


płacą żądają 


płacą żądają. 
17.50 — — 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. D sal i skiej Lwow. Czern, kolej po 200 zł. wa. wsr. 172.50 173.— | Keglevicha po 10 zł. m. k. 5 
Lwów dnia 26 marca 1851. Kurs giel dy wiedeńskiej Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk.  289,— 289.50| Losy miasta Krakowa . . . . . 20.40 20.80 
= z duia 22 marca 1551. Połud. kol. państw. po 200 zł. w.a. 108.50 104.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a. 41.75 —.— 
płaca żądają 1 bług państwa: płacą żądają I. kol węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155.25 155,75 TARE po AA 5 r Si R 39.60 39.90 
walutą austr. < . à c | l un lacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 19.— 20.— 
1. Akcye za sztukę. zir. ot, zły. ct. Aoo tela a |... 6 4. Listy zastawne losowane. Je Goto BL sd "R 0 
s i maj-listopa ów 78.55 73. OFA icz oS(E: zk ; "SE aoi dy m 
Kol g. Kar. Ludw, po 200zł.m.k. £|266 — 209 25 ||  lutysierpień . . $.. | . q8 1870) OE aeoiee kredytowy Zaiid dla | Pożyoz mi Stanistwwowa (po202ł. w.a.) 24—25 — 
i s JA ) , so, A 7 . . - . oż. Tryestu po 100 zł. m. k. 128.50 —,— 
pm pt RE 4 60 50 A i 50 | Jednolity dług państwa w srebrze a ZE Powsz. austr. zak. kr. ziem.5pr. wsr. 116.— —.— fo 50 zł. w. a re IE 
Banku kryl gal po 200 zł w.a,S|eB 2080 | e lie pni 0 aS O) ań „um „nn preltiowć po 84, 88.75 100.— | Wałdsteina po 20 zł. mk. . : 32— 32.50 
owe pa ce PZG ZEN. O o Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6pr. 100.—- —.— | Windischgratza po 20 zł. m. k.. . 38.75 39 25 
2. Listy zast. za 100 zł. Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 120.75 121—| » wu » SEA Sila br 196.59 107.50 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, 23.50 24.— 
+ z = DQ >) D 301.0 [g PL. Io. zat zaj Ę at) 
Tow. kredyt. galie. 5pr. w. a. 100 30 101 30 a # Ta i pi w Pr. SU 2 Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 93.40 93.80 7. Weksle (na 3 miesiące). 
n n n Ab wa. S|08 70 04 20 3 1864 po 100 zł. LTLŻG LILTG| mors s o A k 160.50 100.80 Aigebarg A —— —— 
r. okr 864 0 zł. 170.— 171.-—| ?., Wea ee i EE ed n o |> Boa m OWE 
Banku hip. galic. 6 Bi W. a, 03 40 104 30 | Renty Com. po 43 le. wa B= Pe 37 latach zwrotne . » . 100.50 100.80 | Frankfurt za 100 mark p.. . . => --— 
no m n 5Pr. W. a, wylo- Listy zastaw. domen państw. po 120 Gal. banku hip. po 6 proc, 5 0 104.— | Hamburg za 100 mark w. p. n. rym, ama 
sowalne z 10 pr. premią . . 0050 101 50 zir, 5 pre. e N a ŁA I S Gal. Zakł. kred. włośc. po 6 pr. 02.50 108.50 | Londyn za 10 ft. szt. 117.45 11.70 
Listy dłużne g. Z. kr. wł.6pr.w.a. S|102 — 103 25 | Austr. Asyg. skar:. zwrotne 1881 5 pr. 100,20 100.50 ee SR is OO Paryż za 100 fr. 46.30 46.49 
RA ; AE YE: 2/05 g. Tow. ziem. akc. po 57/4 proc. . — p 
3. Listy dłużne za 100 zł.“ Austr. reuta zł. volna od podatku 4pr. 92.05 92.20 „ Zakł. kr. ziem. po 5ają proc. 102.— 102.50 "= kpk” 
Qgóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 2. Obligacye iniemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) A ; a E ie r seara pI 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat | 32 — 94 — Czech 5 10605 8.4 iigacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) w pełnej wagi . 5.52 SBiL 
Ar 1.50 98.25 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.  91.— 92,— | Korona s , . - . s . SEGA 
4. Obligi za 100 złr. av 8 4 0 |kTowokalstelsBraów ziarno) 20-frankówka . . . - . 9.29.50 9.30.50 
Indemniz. galie. 5 pre. m, k. . | 9925 10026 | Niższej Austryi 105,50 106.50 | a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 81.50 88.— | Rossyjski imporyał . RA aa 
Oblig. Komunalne gal. Zakł, kred, Siedmiogrodu . 94.25 94.75 | Kol. pół. po 100 zł. m. k.. 106.25 106.75 | -apr wĄZKOWY i Z BZ 
włościańskiego 6 proc. w. a. . [101 — 10250 | Węgier . 96.— 96.50 zdlecji Pk TE Ra 0 > ać AĘ "R REJ 
i lga] pI fl ży AŚ a. Gd. . . . . 0) 2. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6pr.w.a. [102 — 3.% poe 9 chi PE HI Riri p | 102.25 m z lęgi: lay a I Ao 
i = i: j2.— 102.5 elegrafowany kurs wiedeński 
a g E E E T a | a > 0 105 25 A A A = 
g A Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 289.80 290.— | Kol. Lwow.-Czer.-Jass, III emis. a300 ać im” A zi. | ct. 
6. Monety. Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 780.— 790.— zar. 5 proc. w srebrze z r. 1865 92.— 92.15 | Jednolity dług państwa w banknotach 74/35 
Qal. banku hip. po 200 zł. . . . —— —— z r. 1867 —— 98.— >) z 5 w srebrze . 15,55 
Dukat holenderski 5 42 5 52 | Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —— —.— z r. 1868 94.25 94.50| Renta w złocie . . . . . 92/75 
Dukat cesarski ı 5 45 5 55 | Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. —— —— z r. 1973 91.50 92. Losy pożyczki 4 roku 1860 130|— 
Napoleondor ž . à 9 24 9 32 | Banku austro-wẹgiersk. a. 600 złr. 805.— 801.— | Węg. gal. kol.a 200 złr. 5 pre. w sr. 87.— 87.50| Akcye banku austro-węgierskiego 804|— 
Półimperyd  . s « « . . 950 936% | Kol. Albrechta a 400 zł. w srebrze 91.25 91.75 5 „ kredytowego à 296175 
Rubel rossyjski srebrny . . . o i Sh Aust, Tow. żeglugi par.dun. po 500 Hue 582, — OWE 6 Lasy. RE : NN". 11415 
papierowy. . EE Kol. Cesarzowej Elżbisty po 200 zł. „ 204.25 204.75 rebro . . 989 Ó 0 5 0 —- 
106 e ieh 50 sw iesi 90 57 5U Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zę. o 2. a= | Tostky dk han.ipr. po 10024.w.a. 180.— 180.45 | Napoleondor . . . . . . 106 9/2612 
Srebro . 6.0 6 0) 9 99 50 100 50 | Północna kolej po 1000 zł. m. k.  2260,— 2263-— | Clarego po 40 zł: m. k. . * . . 41.50 42.— | Dukat cesarski men. . . . „ . . . 5149 
Knpony w srebrze BA 25 100 IK | Ko! Kar Inde un "DO sł m * *67 75 268.25 | Tow żeel par na Dunaie poI3dzł.mk  107.— 108 — | 300 marek niemieckich 1 RE10 
ni Baa zrzec "e = — IRENY O. A 


kucyi prawomocnego wyroku z dnia 30 paź- | przez 
zniesienia | 


dziernika 1878 l. 18976, celym 
wspólzej własności !'/ą częśc: realności pod 
1] 4 masto w Przemyślu w jednej połowi» 
wedle Dom. III. pag. 212 n. 8. iQ hasr. na 
Leję Knoller, a w drugiej połuwie wedle 
Dom. III. pag. 213 n. i2 hasr. na Eliasza 
i Ettlẹe Ref w księdze gruntowəj mias- 
ta Przemyśla inlabulowanych przymusową 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi rze- 
czonych Yia części reuiności pod l k 
miasto w berzsmysślu w dain 29 kwietnia 
i w deiu 80 maja 1681 e godinia 10 przad- 
południem w tutejszym sądzie odbyć się 
mającej z tym dodatkiem, iż w tych termi 
nach realaość ta tylko za, lub wyżej cesuy 
wywołania będzi sprzedaną, w przeciwnym 
bowiem rasio odbędzie dnia 3 czerwca 1881 
o godzinie 10 przed południem terein do 
ułożenia ułatwiających warunków. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tych 11/,, części realności przez o- 
szacowanie w kwocie 11.138 złr. %0 ct. a. w 
wypośrudkowana; wadynm wynosi 11329 zł. 

Wyciąg hipoteczny w tutejszosędowej 
registraturze przejrzeć, lub odpisać można. 

O tej sprzedaży zawiadamia się chęć 
kupienia mających, jakoteż znanych wierzę- 
ciali do rąk własnych a nieznanego z Życia 


Przemyśl 2 marca 1881. 


(225013) Edy kt. 

| L 6306. © k. sąd powiatowy w Ku- 
tach ogłasza nminiejszem, Że w dnisch 29 
i kwietnia, 28 maja i J lipca 1851 każdym 
|Fezem o godzinie 10 rano odbędzie się eg- 
zekucjjna publiczna leytacya reslności w Sia 
rych Kutach psd l k. 29 położonej, ciała 
|iabularuego nieteorzycej də Andrija Audru 
iaka należącej, na zaspokojenie pret.usyj 
| hwimu Spiegelmava w kmucia 70 dł. w. a. 


p pn; realność ta przy pierwszym i drugim | tach 348 złe. i 47 złr. 96 et. 


terminis tylko z cenę szacunkową 100 zł. 
w. a. lub wyżej, przy trzecim zaś tarminie 
li niżej lejże za jauąbądź cenę 
| będzie . 
Wadyum wyncsi 10 pre ceny Sżacun- 
| kowej. Akt zestawniezego *visania | oszace- 
| amis tudzież re mę waraażów lieytacyjnych 
| można przejrzeć w tusądowej registralurze 
| Kutj 29 grudnia 1880. 
| (2271 1—38) Guwisazezamzie. 
L 3707. Olaa zaspokojenia wierzy- 
tsiności c k. uproew Zmkładu Erudytowego 
włościańskiego we Lwowie w resztującej 
| kwocie 66 złr. 83 et. 
,egzekucyjną sarzedaż realności pod Í. k. 
'subrep 5 w Baryezu położonej, 


cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
300 zł wyprowadzona, zstrdósd wynosi 50 zł 

Warunki lieytacyjns, akt opisania i o- 
szacowania Taeezenej realności mogą być 
przejrzane w tusądywej registratarze. 

Przemyśl dni» 28 lutego 1881. 

(2097 1—3: Gbwieszczemie. 

L 12299. W e. k. sądrie dalegowauym 
miajskim w Nowym Sączu odbędzie się Ca- 
lyg ZaspokOjwaia Wierzytelności Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Leonie w kwo- 
w. a. % pn. 
przy muzoWA pubiiczn» sprzedał rexlności pod 
Nr. D 12 m Wielepolu wyksiem hipot. l. 


sprardaną | 8 „bjęta dłażniciki Anny Zsrzewowej właś 


| 
| 
| 
nej ua dwóch terminsch a mianowicie na! 
deiu 29 kwietus 1881 i na dniu 20 maja 
1881, każdym razem o godzinie 10 rano 
z tem, iż ta realność na tych dwóch termi- 
nach tylko za eenę wywołaną lub powyżej 
t-jże sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi kwotę 800 zł. 

Wadyum 80 złr. 

Protokół zestawniczego cpi.znia i wy- 
złożone SĄ w 


kaz hipoteczny tej realności 


z pn. rozpisuje sąd | registraturze sądowej do przejrzenia. 


Dla niewisdo:nych wierzycieli hipotecz- 


dłułnike | nych, którzyby po dniu 4 czerwca 1880 do 


i miejsca pobytu Leopolda Dorfl-iinara, tu- | Dymitr Hawrylaka własnej w daiu 29 kwiet- |bipoteki tej realnuści weszli, lub któryby 


dzież tych którzyby po dniu 3 lutago 1881 


| cia 1881, 


wy Sączu. 

Nowysąsz 26 stycznia 1881. 
(2260 1—3) Obwieszczenie. 

L. 6806. W dniach 28 kwietnia, 81 ma- 
ja i 1 lipca 1881 odbędzie się przymusowa 
sprzedaź realnosci nietabularnej pod n. kons. 
8/98 subrep 83 w O<tałowicach położonej, 
niaobjętej masy spadkowej Iwans Mielnika 
własnej, w tut. sądzie na rzecz zakładu kred. 
włość. na zaspokojenie samy 133 zł. 76 et. 
w. ś. Z pů. każdym razem o godź. 10 przed 
południem z tem, ża us pierwszych dwóch 
termiuxch rezlność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 300 zł. 

Wadyum wynosi 10°. 

Rasztęe wsruaków w tutejszej regisira- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Przemyślany, 28 lutego 1881: 

(2026 3—3) Edyk t. 

L. 8869. ©. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyezu zawiadamia Kaspra Mangolda, że 
na prośbę'Maryaany Dobrzyńskiej z daja 15 
lutego 1881 l. 8569 egzekucyjne zsintabulo- 
wanie sumy 290 zł. a. w. z pn. w stania 
biernym realności pod lk. 46 Zawieżna, Ka: 
spra Mangolda własnaj dozwolono. 

Uchwałę doręczono ustanowionemu ku- 
ratorowi adw. drowi Wohlern.rowi w Dro. 


w dnin 27 maje 1881 i w dniu uchwała licytacyę tejże drzwalająva z jakie- | hobyczu. Drohobycz 27 lutego 1851. 


(1950 2—3) Gdift 

B. 5589. Bom Lemberger É f. Landes- 
gerichte wird Biemit fundgemadt, dab gur 
Perreinbringung Der durch Sume Jente Gold- 
berg gegen Zırl S:lzer geborene Rzpaport 
etfiegten Forderung pr. 1416 f. 5. W. iR G., 
bie egefutiwe öffentliche Feilbiethung des der 
Sdhuldnerin Zwi Selzer geborene Rapsport 
gehörigen, obiger Forderung zur Hypothef die- 
nenden und bereits gejchógten Ya Theile3 
der Realität Nr. 117%, in Lemberg, unter 


nadftegcnben Bedingungen abgehalten werben | 


wird. 


§ 1. Bur Qizitation werden 2 Termine: | 
Mai 188i um 10 |delegowany podaje do powszechnej wiado- 


auf den 22 April und 27 
Uhr Vormittags im H. g. Vergandlungsfaale 
beftimmt, bei welen diefer Mealitktsantheil 
jedo nur um ober über den Musrufspreis 
wird verfauft werden. 


§ z. Den Ausrujspreig bildet der erho- 


bene Ścigungówerth pr. 2388 [L 70 fr. 6. 
W. gz ad, A, 42 Ja. 47 Sale te R. RR 
Beniiguną der pbififhen Antheife der Realität 
Jer. NEJ gu PRA der Mitegenthiimer 
diefer Realität intabulirten Sagpoften follen auf 
dem obigen  ealitiisantheile  weiterhaften 
bleiben. j 

$ 3. Jeder Raufluftige hat ein Badium 
welcheż 10 perc. des Uusrufspreijeż auśmiacht 
b. i. den Betrag pr. 238 f. 87 fr. in Baaren 
oder in galizijchen oder auch in Staatafcjuldner= 
fchretbungen iu galiz. Spartafjebiicheln Grund- 
entlajtungaobligattonen, in Pfandbriefen des 


galizijchen Bodentreditvereineś oder in galigie 
jhen Hypothefarpfandbriefen zu Beginn der 


Berfteigerung zu Hünden der Ligitationatom= 
mijjton gu erlegen. | 

Die al Wabium erlegten Merthpapiere 
werden zum $toutje des legten dem BizitationBter= 
mine vorangehenden Tages wie der in der 
ämtliden Gazeta Lwowska au$gewiejen fein 
wird, berechnet werden. l 

Daz Bablum des Erftegers wird in? ge- 
richtliche Depofitenamt erlegt, Das der übri- 
gen Qizitanten hingegen wird denfelben gleidh 
nach beendigter Berfteigerung guridgejtelit 
werden , 

8 4. Der Crfteher wird gehalten fein 
binnen 30 Tagen nad) dem Tage, an welem 
der ben Bigitationgalt zur Wifjenjhaft neh- 
mende Bejdheid die Nechtstrajt erlangt haben 
wird, die Hålfte des Kanjjhillings, in welde 
bag von ihm erlegte Babium eingerechnet wer- 
Ben wird in dag Depofitenamt des f. E Qember- 
ger Qandeggerichtes gu Gunften der Hypothe- 
fargläubiger des obigen NealitätSantheiles zu 
erlegen und bie auf bem Gute haftenden Shul- 
ben infeweit fih Der zu biethenbe Preis er- 
ftreden wird zu übernehmen, wenn die Glfiu- 
biger ihr Geld vor der allenfalls vorherge- 
penden Muftündigung nicht annehmen wollten. 

Die übrigen Feilbiethungĝbedingungen, 
fo wie ber Tabulareztraft find in der b. g. 
Regiftratur gu erfehen. 

Qemberg am 26 Februar 1681. 

(2000 2—3) Gritt | T 
B 926. Bom f f Bezirtageriehte in 
Frysztak wird der dem Wopnorte nah unbe- 
fannte Jozef Liebermann verftändigt, daf 
gegen ipn M»nasche Werthaimer al3 Cefjio- 
när deg Nattsli Löw wegen Balung von 5z 
A ö. W. j. M. G. eine Klage am Æ März 
1551 z. B. 926 itberreicjt hat, worüber zur 
jummarijhen Werhandlung die Zagfabrt auf 
ben 26 April 1851 um Y Uhr B. M. anbe- 
raumt wurde. 

Der Belangte wird demnach aufgefordert 
jetne Bebelfe dem in der Perjon deg £.E No- 
targ Pawlikowski in Frysztak bejtellten Cu- 
cator rechtzeitig mitzuteilen, odber bem Gerih- 
te einen anderen Sadhwalter nahmhafi gu 
madhen. l 

Frysztak am 4 Miarą 1881. 

(1890 2—3) Edy tt. 

L. 5756. ©. k. sąd krajowy we Lo- 
wie wzywa niniejszem posiadacza wseho- 
dnie-galicyjskiej obligacyi dwugrocentowej 
za dostawę naturalistów z dnia 1 listopada 
1815 Nr. 1987 na 177 zł. 15 et. w. w. na 
gminę Ostrowiee polny i Ostrowezgk obwo- 
„du Złoczowskiego opiewającej, takiej samej 
obligacyi dwprocentowej za dostawę natura- 
raliów z dnia 1 listopada 1829 Nr. 4448 na 
33 zł. 5*,, ct. w. w. na gminę Ostrowiec 
polny opiewającej, nakoniec także takiej sa- 
mej obligacyi %'/, pre- pożyczki wojennej, 
z dnia 1 listopada 1815 Nr. 4269 na 89 zł. 
35 ct. w. w. na gminę Ostrowee, obwodu 
Złoczowskiego opiewającej, aby rzeczone o- 
bligacye w przeciągu jednego roku 6 tygo- 
dni i 3 dni tut. sądowi przedłożył, gdyż po 
po upływie tego tarminu, za pozbawione 
wszelkiej mocy uznane zostaną, a wystawi- 
ciel opychże, do żadnego obowiązku na ich 
podstawie, nie będzie mógł być pociąganym. 
l Lwów 12 lutego 1881. 

(2032 2—3) Edykt á 

L. 41589. C. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany w Krakowie podaje do pu- 
blieznej wiadomości, że celom zaspokojenia 
wierzytelności galicyjskiego zakładu kredy- 
towego ziemskiego w Krakowie a mianowi- 
cie sześciu rat w kwocie 151 zł, 45 ct. wraz 
z procentami zwłoki i kosztami egzeżucyj- 
nemi w kwocie 21 zł. 37 et. odbędzie się 
w gmachu sądowym w trzech terminach w 


dniach 25 kwietnia, 30 maja i 4 lipca 1884, | 


| 


| 


|w sprawie egzekacyjnej zakładu kredytowe- 


7 


każdym razem o godzinie 10 rano, egzeku- | tyezącego grona profescrów przed upływem ter- 
'eyjna sprzedaż realuości włościańskiej pod j miuu konkursowego do c. k. gal. Nainiestni- 
l. wyk. hip. 90 w Bronowicach wielkich | etwa i dołączyć do podań metrykę ehrziu, 
| położonej, Maryanny Stachurskiej i małole- | świadectwo ubóstwa, tudzież świadectwo szkol- 
tnich Bartłomieja, Jana, Piotra i Franciszki | ne, nakoniec rewers tej treści, że obowiązują 


Stachurskich. się po ukończeniu nauk medycznych i uzy- 
Cena wywołania wynosi 760 zł, wa- | skaniu promocji na doztora nauk medycz- 
dyum 76 zł. nych wrócić do kraju i pełnić obowiązki le- 


Wykaz hipoteczny i reszta warunków 


karze bəz przerwy przez lat dziesięć. 
licytacyjnych mogą być przejrzane w regi- 


Z e. k. Namiestnietwa. 


straturze. Lwów daia 16 marca 1881. 
Kraków 30 grudnia 1880. (1575 2—3) Ed y kt. 
i (2038 2—3) Edykt. L. 5465. ©. k. sąd powiatowy w Zół- 


kwi wzywa Filipa Nyszczaja, by w ciągu ro- 
ku w sądzie tutejszym się zgłosił i do spad- 
ku po zmarłym na daia 21 kwietnia 1875 
w Ohytrejkach Dańku Nyszezeju się oświad- 
ezęł, gdyż w razie przeciwnym spadek przez 
ustanowionego kuratora Mykietę Zsłenego w 
zastępstwie nieobeenego przyjętym będzie. 
Żółkiew dnia 22 września 1580. 

(2087 2—3) Obwieszczenie. 


L. 1559. O. s. sąd powiatowy miejsko- 


mości, że celem zaspokojenia galicyjskiego 
zakładu kredytowego zemskiego w Krako- 
wie z sumą i24 zł. 12 et. odbędzie się w 
tutejszym sądzis dnia 28 kwietnia, 6 ezerw- 
ca i 8 lipca 1881, każdym razem o godzinie 
10 przed południem sprzedaż przez publi- 
czą |lieytacyę realności pod 381 w Lubin- 
ee położonej, Franciszka Sta warskiego wła- 
snej. 

Cena wywołania 520 
52 zł. 

Resztę warunków i protokół zastawai- 
czego opisania tej realności przejrzeć można 
w tutejszej registraturze. 

Tarnów dzia 12 lutego 1581. 

(2041 2—3). Edyké 

L. 5166. C. k. sąd powistowy w Ra- 
dymnie przeprowsdzi egzekucyjną sprzedaż 
realności pod nr. 112, 289 w Sosnicy poło- 
żonej, nie stanowiącej ciala hipotecznego, 
Michała Bałasza i Maryi Cymbalisty własaej, 


przyznanej p. Karolowi Berke od Wojciecha 
i Katarzpuy Bęcaków sumy 5840 zł. w. a. 
wraz z kosztami, zostanie realność pod l. k 
34 w Karwodży, oileiakowa stanowiła własność 
Wojcięcha i Katarzyny Bęcaków, ciała ta- 
bularnego niemająca przez publiczną licyta- 
cyę w 3 terminach, a to: dnia 20 kwietnis, 
ania 21 maja i daia 21 czerwca J5%81 każ- 
dym razem o godzinie 10 z rana, na miej- 
scu w Tu howie ne więcej dejąt zizu pod n= 
stępującemi warunkami sprzedaną : 

1. Cena wyw:łania 270 zł, w. a. 

2. Wadyum 27 zł. w. a. 

8. Protokół zastawniezego» opisania jo- 
szstowauia w e. k. sądzie, zaś wykaz podat- 
zowy w c€.k.urzędzia podatkowym głównym 
w Tzraowie przejrzeć możsa. 

Tuchów data 17 lutega 1881 
(2222 2—3) Edykt. 

L. 11. Zawiadamiam wierzycieli mas 


zdr, wadyum 


go włościańskiego pto 400 zł. w dniach 27 
kwietnia 27 maja i 5 lipea 1881 zawsze o 
10 gedzinie rano w sądzie. . 

Cenę wywołania ustanawia się na 
1685 zł. 

Wsdyum 161 zł. 

Resztę warunków wolno przejrzeć w 
sądzie. 
ta, że celem powzięcia uchwały eo do wy- 
sokości wynadgrodzenia zawiadowcy tej masy 
tudzi:ż co do zrealizowania reszty aktywów 
termin na 4go kwietnia 128! 
wyzuaczonym został, ne który wszysikich 
wierzycieli zapraszam. 

Stanistzwów dnia 12 marca 1881. 


C. x. sąd powiatowy 

Radymno 26 lutego 1681. 
(2024 2—3) way se. 

L. 2088. O. k. sąd powiatowy w Du- 
bieeku ogłasza, iż w tymże odbędzie się 
dma 27 zwietnia 1881, daia 27 maja 188: 
i dnia 28 czerwea 1881 kaźdymm razem o 


godzinie lOtej rano egzekucyjna publiczna Rybczyński: 
sprzedaż realneśsi w Warze pod l. k. 47 komisarz konkursowy. 
rep. 6 położonej, Franciszka Tymińskiego | (2263 2—3) Edyk t. 

własnej w celu zaspokojenia wierzytelności L. 851%. O. k. sąd powiato<y w Turce 


ogłasza, 
Abrahama Pennera przeciw mse* Wojtka 
| Józefowicza w woela 175 zł. w s. w dmach 
80 erca, 29 kwietnia i 30 maja 1881 pu- 
bliezna sprzedaż realności pod l. 2 w Lipiu 
położonej, każdym razem o 10 godzinis z ra- 
na w sądzie tutejszym z ceną wywołania 


c. k. uprzyw. galie. Zakładu kredytowego 
w kwocie 147 zir. w. a. z pn. 

O»na wywołania 250 złr. w. a. 

Wadyum 25 złr. 

Protokół zastawuego opisania i resztę 
warunków sprzedaży tej realności można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

O tem zawiadamia się wszystkich tych 
wierzycieli, którzyby prawa zastawu nabyli 
na realności sprzedać się mającej, lub któ- | 
rymby z jakiejkolwiekbądź przyczyny uchwa- 
ła sądowa licytacyę dozwalująca doręczona 
być nie mogła przez kuratora p. Wawrau- 
scha e. k. notsryusza w Dubiesku i owej 
szym edyktem. 

Dubiecko dnia 14 list.psda 1830, | 
(2025 2—8) Edyk t. 

E. L. 2191. C. k. sąd powiatowy w Du- |z miejsca pobytu niowiadomgeh, iż karato- 
biacku ogłasza, iż w tyaże przeprowadzoną | rem dla aich adwokat Heyne z zastępstwa 
zostanie dais 27 kwietnia 1881, dnia 27 | przez adwokata Billeta, z przyczjuy wyto- 
maja 1581 i dzia jnfa 
razem o godzinie 10 rano agzekucyjna pu: | zapłacie sumy 1239 mark. 80 fenig. usti 
bliezna sprzedaż realaości w Hłudnie pod! nowirnym został, Że przeto ich ras 
l. k. 80/40 subrep. 31 położonej Piotra Ja- ; 


będzie. 

Tylko na trzecim 
| sprzedaż posiżej teny szacunkowej. 

Reszia warunków w tusądowej regi- 
straturze do przejrzenia. 

Turks dnia 31 grudnia 1880. 
(544 2—8) Edy bk t. 

L. 1112. C. k sąd obwodowy * Zło- 


Z 


38 czeraca 1851 każdym | eponeya przez Ottona Sehönfelde pozwn o! 


rozbiorowych Mendla Kiufera i Dawida Las- | 


na tą rano: 


t 


iż na zaspokojenie wi rzyi+laości | 


250 złr. a zakładem 25 zł. przeprowadzoną | 


terminia nastąpi 


czowie zwwiadźmia panów Rismak & Stein | 


a będzie. 


Memu kurarorowi potrzebnej infarmacyi udze - | 


reumy własnej na zaspokojenie wierzytelnoś- | jić, lub iqaego zastępcę sobie obrać i o tem | 


ci c. k. uprzyw. galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 93 złr. w. a. z pn. 

(ena wywołania 150 złe. 9234 2143 Edyrkt 

Wadyum 15 złr. w. a. ok. X 3 Ra 

Protokół zastawnego opisania tej reel-| . L. „11668. 0. k. są2 krajowy we Lwo- 
ności i resztę warunków sprzedsży można | Wie Wiad:uo szyni. Że w masach rozbioro- 
przejrzeć w registratucze sądo sej. wych Józefa Landauera i Arona Pordes do 

O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia YJboru zarządcy masy i wydziału wierzy- 
się wszystkich tych wierzycieli, którzyby | igl termin sa dzień 31 marea 1881 o g0- 
prawo ae a ne realności sprzedać się ma- A 10 przed południem wyznaczony 
jącej nabyli, lub którymby z jakiejkolwiek- | 705%. ś 
bądź pizyczyńy M riła «dow oba Lwów, 16 marea 1881. 

Bdykt 


; xe 
dozwalająca doręczoną być sie mogła do rąk | (2228 2—3) 
L. 5246. O. k. ząd powiatowy w Nie- 
połomieach niniejszem ogłasza iż przepro- 


kuratora c. k. notaryusza p. Karola Wawra- 
uscha w Dubieeka i niniejszym edyktem. i 
Dubiecko dnia 30 listopada 1880. wadzi egzekucyjną publiczną sprzadaż dwóch 
(2210 2—3) L. 12903. [realności włościańskich pod nr. konst. 97 i 
Ogloszenie komiarsu. 82. w Woli Batorskisj położonych, eiała ta- 
W celu nadania opróżnionego stygen- bularnego nieposiedających, a pierwszej Ka- 
dyum w roczaej kwosie 168 zł. w. a.zfun- | tarzyny Biarnatowej, zaś drugiej Wawrzyńca 
duszu nauzowego przeznaczonego na ubogich | Bisztygi własneść »ianowiących na zaspeko- 
uczniów urodzonych w Galicyi, oddająęych | janie wierzytelności towarzystwa zaliczkowe- 
się naużom medzeznym rozpisuje się kon- go w Krasowia w kwocie 900 zł. w. a. z 
kurs z terminem do 30 kwietnia 1881. [ po. należącej się w trzech terminach liey- 
Kandydat zawodu lekarskiego, który tacyjnych mianowicie dnia 7 kwietnia, 6 ma- 
otrzyma to stypandyum, ma oprócz tego pra- je i 18 czerwca 1881 każdym razem o go- 
wo zgłoszenia się 0 wynagrodzenie kosztów . dzinie 10 przed południem. 
podróży do Wiednia lub Pragi, gdzie naukom ` Realności powyższe zostaną pojadyńczo 
medycznym oddawać się musi, mianowicie sprzedane, najprzód sprzedaną będzie real- 
wynagrodzenia w kwocie 63 złr w. a. tak ność nr. konsk. 97, a gdyby cana kupna za 
przy odjeździe swym na uni wersytet wiedeń - 
ski lub przgski, jakoteź priy powrocie do 
kraju po ukończeniu nauk i uzyskania sto- 
pnia doktora medycyny. i 
Ubiegający się o to stypendyum winni 
wnieść podanie swoje za pośredu ctwem do 


sądowi denieść. 
Złoczów dnia 12 lutego 1881. 


32 sąd zaraz przystąci. 


Gazeta Lwowaka Nr, 70 = dnia 28 marca 18331, 


<O 


położonej wynosi J925 zł, wadyum zaś 
193 zł. 

Cza sz: unkowa i wywoławcza dragiej 
realności pod nr. konsk. 32 w Woli Bator- 
skiej położonej wynosi 960 zł, wadyum zaś 

zł. 


Resztę warunków licptacyjnych i akty 
zastawniczego opisania i oszacowania tych 
realności przejrzeć można w registraturze są- 
dowej. 

C. k. sąd powiatowy. 
Niepoiomice, 29 stycznia 1881. 
(2224 2—3) Gbwieszczomie. 
L. 9373. C. k. sąd owiaiowy w Brze- 


| żanach podaje du wiadumości, że celem ścią- 


gniezią należących się e.k. uprzyw. galic. 
akcyj. Bankowi bipotecznemu we Lwowie od 
' Wiaceutego Jasińskiego kwot 118 zł 40 ct., 
(118 zł. 40 et. i 711 zł. 44 et a. w. z pn. 
| przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
| lk. 11/25 w Brzeżanach na Adumowce poło- 
|żonej wedle dom. II. psg. 217 n. 14 haer. 


L. 452. C. k. sąd powiatowy w Tu-| Wincentego Jasińskiego własnej w dwóch 
chawie zawiadamia, iż w celu zaspokojenia | terminach na dnia 7 kwietnia 1 na dniu 12 


mają 1881 w zabudowaniu sądowem zawsze 
o godzinie :0 przed południem z ý m przed- 
sięwziętą zostanie, przy których re:lność ta 
nizej ceny wywożania sprzedaną nie będze 

Cenę »+ywolania staw»wi wariuść tej 
realności przy udzielgniu pożyczki bankowe! 
przyjęta w sumie 5097 zł. każdy z iirytują- 
cych winien przed rozpoczęsiem  liertacyi 
złożyć do rę. komisyt lieytacyjnej jako va- 
kład 10°% 6f * wołanie to jest susżę510 
uł. s. w. bądź * «towiżnie, bądź w ksią 
żeczzach galie. wesy oszezędnuyści, bą'ź 
galie. obligacysch indemnizacyjnych, lub ta 
w obligacyach długu państwa, albo t8ż w li- 
siach zastaweych glic. tow:rzystwa kredy- 
iowegu ziemskiego, c. k. uprzyw. gal. akcyj - 
nego banku hizotecznego, lub e k. uprzyw. 
ansiryacko- węgierskiego banku według kur- 
su tychże ogłoszonego w ostatpim przed li- 
cytyeyą numerze urzędowej Gazety Lwowskiej, 

Wadyum nabywcy będzie zatrzym ne 
zaś innych licytujących im zwrócone. 

Gdyby w mowie będąca realność w po- 
wyższych terminach ża cenę wywełania lub 
wyżej tejże sprzedaną nie została, natenczas 
dla ułożenia ułatwiających warunków wy- 
zmacza się termin na dzień 18 maja 1881 o 
godzinie 10 z rana w sądzie tutejszym z tem 
oznajmieniem, iż niestawająsy na terminie 
wierzyciele hipoteczni jako do większości gło- 
sów siawających przęstępujący uważani będą. 

Wyciąg hipoteczny tejże realności w 
tusądowej registraturze przerzeć można. 

O tem zawiadamia się strony i wierzy- 
cieli hipotecznych, zaś tych, którzeby po 
dniu 1 wrześna 1880 de tabuli weszli, lub 
k;órymby uchwsła licytacyjna lub później- 
sze uchwały z jakiegobądź powedu d 
ręczone być Lie mogły przez kuratora p. 
adw. dra Leona Madejskiego. 

Brzeżany, 19 grudnia 1880. 

(2223 2—3) m dyr Kk t. 

L. 14920. W dniach 5 kwieinia, 3 maja 
i 31 maja 1881, każdym razem o godzinie 
10 z rena w gmachu sądowym odbędzie się 
egzekucyjna licytacyz realucści pod L. 50 
w Drabinienea położonej. wedle w. h. 62 
Tomasza Woźniaka »łasnej, w sprawie eg- 
zekucyjnej galicyjskiego zakładn kredytowego 
ziemskiego pio 200 zł. w. ». z pn. 

Ceas wywcłania 640 zł. w. a. 

Wadrum 64 zł. w. a. 

Rasztę wara ków ı wy zg bipute.zny 
przgłądnąć możne w registraturze apñowej. 
C. k. sąd powiatowy miej, deleg. 

Rzeszów dnia 8 marca 1881. 

(2233 2—3 Gbwieszczemie. 

L. 6992. O. k. sąd powiatowy zawia- 
dami+, że e zaspokojenia *ierzytolaości 
Galicyjskiego Zayłedu kredytowego Ziema 
| kingo w Krybowie w kwocie 750 zł. 4 arze- 
| dą będzie w drodze egzekucji w sądzie 
| w daxch 28 kwitaia, 31 maja i 30 ezerw- 
ca 881 o godziaw i0 raus reslaość pod |, 
88 w Bierz no* = własność Mit słeja Jagla- 
r4% Stant *VIĄCR. 

Cena wywołania jast 2500 zły. 

Zakład 250 zh. 
|. Betztę warunków sprzedaży i wyciąg 
ny prreglądnąć można w registrata- 
1s sądu 


„ C k. sąd rowiatowy. 

Wieliczka dnia 30 stycznia 1881. 
(2203 3—8) Bgloszenie. 

L. 4209. O. k. sąd powiatowy w Zmi- 
grodzie ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
e. k. nprzyw. Zskładu kredytowego włoś- 
ciańskiago przeciw Antoniemu i Annie Proez- 
ko o 262 złr. 56 et. w. a. odbędzie się w 
dniach 29 kwietnia, 27 maja i 24 czerwca 
11881, każdym razem o 10 godzinie rano 
w tymże sądzie publiczna sprzedaż realności 
gruntowej pod l %. 18 w Świątkowy wiel- 
kiej leżącej, ciała t»bulsrnezo niestanowiąe j 
a to ma pierwszych dwóch terminach tylso 
za cenę wywołania. lub wyżej takowej, na 
trzecim terminie zaś także niżej ceay wy- 


takowa uzyskana na pokrycie powyższej wis- | wołania. 
rzytalności nie wystarczała — następnie do- 
piero d> sprzedaży drugiej realności n. koss. 


Cona wywołania wynosi 600 złr. 
Wadzum 60 złr. w. a. 


| 
| 
i py 

| Resztą warunzów można w tusądowej 


Cena szacunkowa i wywoławcza real- regietraturze przejrzeć. 
ności pod nr. komsk. 97 w Woli Batorskiej 


Zmigród dnia 26 lutego 1881. 


(8301 8—8) Obwieszczenie. 

L. 59621. Od dnia 1go stycznia 1881 
będą zaprowadzone zmieniona znaczki stem- 
plows (marki) wszystkich kategoryj, z je- 
dnym wyjątkiem znaczków stemplowych do 
gazet po 1 i 2 centów a mianowicie znaczki 
stemplowe „0 Y, ct. lcet, Żet, 8et., 4 et, 
Ba 76 M0 et, Że [5 et, 29 ct, 
86 ct. 50 ct., 60 et, 75 et. i90 ct, tudzież 
po 1 złr., 2 złe. 2 złr. 50 et. 3 złr. 4 zł, 
BDZIE GŁ za 10 24, 12 zt, 15 zł i 
20 zł, nadto marki stemplowe do kalen 'a- 
rzy po 6 et. 


Teraźn ejsze marki stemplowe wszyst- 
kich powyżej poszezególnionych kategoryj 
wyjdą z dniem 81 stycznia 1881 całkiem z 
używania. 

Użycie więc tych znaczków stemplo- 
wych pe dniu 31 stycznia 1381 równać się 
będzie zup łuemu niesteruplowaniu i poelą- 
guie za sobą takie prawne skutki, jakie we- 
dług ustaw o należytościach połączone są z 
niesstemplowasiem. 

Od dnia 1 lutego do 30 kwietnia 1881 
włącznie będą urzędowe magazyny -templo- 
we wymieniać bezpłatnie wyszło z używania 
a nie zużyte marki stemplowe na nowe mar- 
ki, z zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów. 


Po dniu 30 kwietnia 1881 niema miej- 
sca ani wymiana uchplonych zuaczków stem- 
plowych, ani jakiekolwiek inne wynagrodze- 
nie za takowe, 


Księgi przemysłowe i handlowe, tudzież 
blankiety na weksle, rachunki i t. p. na 
których umieszczone są dawniejsze lecz, 
przed 31 stycznia 1681 stosownie do prza- 
pisow urzędownie obliterowane marki stem- 
plowe, mogą być także po dniu 31 stycznia 
1681 użyte. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu 


Lwów dnia 4 grudnia 1880. 
(1977 3—3) Edyk t. 


L. 1428. W e. k. sądzie powiatowym ` 
Ty synskim celem zaspokojenia wierzytelno - | tość sza unkową co do pierwszej 400 zł. zaś| zł. w. a. 
ści Piukasa Tenzera w kwocie 45 zł w. a.ieo do drugiej 250 zł. poniżej której rewino- | 


z pn odbędzie się przymusową publiczna 
sprzedaź realności pod n. 60 w Humanowy 
położonej, Jana Biolica własnej, w daiach 
29 kwietnia, 30 maja i 4 lipca 1881 ka- 
żdym razem o 9 godzinie przed południem. 

Coua wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
można przejrzeć. 

Tyczyn, I psździernika 1880. 
(1972 3—3) Edykt 

L. 475. W e. k. sądzie powiatowym w 
Pące ua zaspokojenie wierzyteląości zakładu 
kredytowego włościeńskiego w kwocie 286 
zł. 49 et. z pn. odbędzie się w trzech ter- 
minach, a to I 28 kwietnia, II 25 maja, III 
30 czerwca 1881 każdym razem o 10 go- 
dzinie przed południem przymusowa sprze- 
daź realności, Ořeksy Sanata własnej, w By- 
kowie pod nk. 42 położonej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wsdyum 60 zł. 

Dalsze warunki w registraturze do przej- 
rzenia. 

Faka, 7 lutego 1881, 
(1600 3—3) Edykt 

L. 7155. Lwowski c. k. sąd krajowy 
z powodu wytoczonego dnia 14 b. m. do l. 
71556 pozwu Tomisława Rozwadowskiego 
przeciw Feiwlowi Polturakowi, Lazarowi 
Wolf Kurzerowi i Franciszkowi hr. Komo- 
rowskiemu o uznanie praw własności Tomi- 
sława Rozwadowskiega do 7100 garncy o- 
kowity protokołem do ts. l. 25912/878 w 
sprawie egzekucyjnej Feiwla Polturaka prze- 
ciw Franciszkowi hr. Komorrwskiemu pto 
2000 zł. z pa. zajętych, wyłączenie takowych 
z pod prawa zastawu względnie zniesienia 
prawa zastawu dla wierzytelności 2000 zł. 


Feiwle Polturaka i 1000 zł. Lazara Wolf | krajowego p. Dra Ornsteina ustanowiono, i | Drohobyczu. 
temuż ts. uchwałę z dnia Ż1 maja 1880 1.| 


Kurzera, tudzież o uznaaie praw własności 
do złożonych w ts. depozycie pod art. 2898 
1880 celem zabezpieczenia powyższych wie- 
rzytelności, książeczek gal. kasy oszezędno - 
ści pr. 2394 na 1800 zł.inr. 2890 na 2000 
zł w. a. ustanawia dla zapożwanego na 
Bciem miejscu p. Franciszka hr. Komorow- 
skiego jako obecnie z miejsca pobytu pie- 
wiadomego, kuratora ad actam w osobia 
adw. dra Skowruńskiego z substytucją p. 
adw. dra Balka, a doręczająć rżeczsny pozew 
do pisemsego postępowania z terminem dni 
30 do wniesienia obrony dekretowany usta- 
powionemu p. kuratorowi, a tam nisebecne- 
go przez niniejszy edykt do właściwego za- 
stosowania się zawiadamia, 

Lwów, 19 lutego 1881. 

(208533) Edykt. 

L. 40394. ©. k. sąd powiatowy miej- 
sko dəlegowany w Krakowie podaja do pu- 
blicznej wiadomości iż celem zaspokojenia 
kwoty 800 zł. odbędzie się na rzecz Kizbie 
ty Krzesz przymusowa sprz-daż połowy re- 
alności |. k. 66 w Nowej wsi narodowej i 
całej realneści pod I. 78 w Nowej wsi na- 
rodowej w trzech terminach tj. dnia 25 
kwietnia, 20 maja, i 24 czerwca 1831, kaž- 


aj 


Mum trading. 

Bom 1 Jånner 1881 an, werden geän- 
derte Stempelmarten aller Kathegorien mit 
alleiniger Ausnahme der Beitungajtempelmare 
fen zu | fr. und 2 fr. in ben Werfchleig ge- 
jest, und zwar Stempelmarfen zu: 

e s 140 2 (r, 3 m, > 0, 6407 
( Ko O o A M. 10M S203R, 6-0, 
50 tr, 60 fr, 75 tr. unb 90 fr, dann zu 1 
i, 211, SIM ANIERNAGI, 
7, 10 M, 12i, lo fL und 20 fl, endlich 
Calender<Stempelmarten zu 6 fr. 


Die gegenwärtig im Berjchleige befindli- 
hen ©tenipclmarten aller vorangcejiihrten Ka- 
thbegorien, werden mit 31 Jänner 1681 gäng- 
lid) auger Gebrauch gejcąt. 

Die Verwendung ber auper Gebrauch 
gejcąten Stempelmarfen nah bem 3l Sinner 
1581 ift daher der Nichterfüllung der gefegli= 
chen Śtentpefpflicht gleich zu Halten und zieht 
die auf Grund der Gebithrengejege damit ver- 
bundeńen nadtfeiligen Folgen nadh fikh. 

Die aufer Webraud) gejeżten unverwen- 
Det gebiiebenen Stempelmarten, werden unter 
Beobachtung der gejeglihen Beftimmungen 
und Worjhrijten vom | Februar bis einjchliefe 
lih 30 April 1881 bet den Stempelmagazina= 
demtern gegen nene Stempehnarfen unentgelt= 
ný umgewechjelt 

Nach bem 30 April 1881 findet weber 
die Umwechślung, noh eme Bergiitung bezi- 
lich der, aug dem Berjchlcige gezogenen Stem- 
pelmarten ftatt. 

Gewerb3- und  Śaudelśbiicher, Dann 
Blanquette von Wehjeln, Rednungen wd 
bergl. auf Denen ältere Śtempelnarten durch 
vorjdhrijtamógige, vor dem 31 Jünner 1881 
erfolgte Gmtliche Uiberjtempelung zur Verwen- 
dung gelangt find, fónnen anh nah bem 31 
ünner 1881 unbeanjtandet in Gebrauh ge- 
nommen werden. 


N. £ $inanzelaudes=Direction. 


ści te na pierwszym i drugim terminie 
„sprzedane nie będą, na trzecim zaś terminie 
jtakże poniżej ceay szacunkowej jednak tylko 
tza kwotę pokrywającą wszystkie długi hi- 
poteczne. 
. Chęć knpiania mający 
jest przeć rozpoczęciem licytacyi 
„rąk komisyi licytacyjnej a mianowicie 
do połowy realności pod l. k. 66 wadyum 
jw kwocie 40 zł. zaś co do całej realności 
ped l «. 78 w kwocie 25 uł. 
f Resztę warunków licytazyjnych, akt 
| notaryalny i wyciąg hipote:zny przejrzeć 
| można w ts. registraturze. 
| Kraków 3 stycznia 1881. 
(1662 3—3) Edykt 
| L. 773. O. k. sąd powiatowy w Du- 
|biecku ogłasza, że ma prośbę Katarzyny 
Stankiewicz z dnia 19 lutego 1881 do |. 
773 dozwolił rezolucyę z dnia 20 lutego 
1881 do 1. 778 intabulacyę tejże Katarzyny 
Stankiewicz za właścicielkę połowy dwu pla- 
ców „Basztą“ zwanych w Dynowie położo- 
nych dotąd wedie Dom. Tom. I pag. 277 n. 
| 1 haer. własność Michała Wyskiela starto- 
wiących w stanie czynnym tych dwu pla- 
ców i ustanawiając dla Michała Wyskiela z 
życia i miejsca pobytu nieznanego, wzglę- 
anie jego 4 życia i miejsca pobytu niesna 
nych spadkobierców tudzież c. k. 
{sza p. Karsla Wawvauscha kuratorem temuż 
powyższą rezolucyę doręczył. 
Z c. k. sądu powiatowego. 
Dubiecko dnia 20 lutego 1881. 
(2100 3—3 E dy kK t. 
| L. 866. O. k. sąd powiatowy w Bro- 
dach wiadomo czyni, że dla z życia i miej- 
| sca pobytu niewiadomych Szai Sehor, Leiby 
Rechłes i Jakóba Landau kuratora adwokata 


obowiązanym 
złożyć do 


866 intabulacyę egzekucyjnego prawa zasta- 
wu dla pretensyi funduszu indemnizacyjnego 
w stania biernym realności pod l. tab. 19 
konsk. 81 w Bredach dozwalającą doręczono. 
Brody dnia 2f maja 1880. 
(1734 3—3) KBóy Mt. 
iu. 6107. Piotr Fedorczuk, gospodarz 
z Supranówki, został w skutek uchwały e. i. 
sądu obwodowego w Tarnopoln z dois 22 
listopada 1880 I 16147 marnotrawcą uznany 
+i kuratorem dla niego Hrehorka Hucojluk, 
gospodarz z Supranówki ustanowiony. 
©. k. sąd powiatowy. 
Ssałat dnis 26 lutego 1881. 
3) Bdykt 


ı (1921 8 


ca, i 21 lipca 1851, każoym razem 


dzinie 11 przed południem odbędzie się w 


L 4235. W dniach 19 maja, 23 czerw- | 
o go- | 


ORKE'KIIENKE. 

Gu qtiewh 1 fduSapia 1881, s$ĄS8TM 
ŚTiWkNNlH 3NAUKM UITEMNAEKIU KOKAOTO 
POĄAA CK H3ATIEWK ZNAUKÓRK  LHTEMNAE" 
BAXA 4O Fa3ETR No 1 kp. H 2? Kp. 34RE- 
ĄEHIH, a ro: 

no Yy kp., l kp. 2 kp, 3 Kp 4 Kp., 
5 up. 7 Kp 10 kp, 1% kg., 15 kp. 29 kp., 
36 kp. 50 ng. 60 kp. 75 kp. n 90 kp., 
Ąauue no | 34p., Ż 3Ap., 2 3ap. 50 Kp., 
3 3np., 4349. 5 3ap., Ë 3ap, 7 Bap. 10 
3ap., 12 3ap, 15 3ap. H 20 3Ap., 4. B., 
NAKOHEIĘYK ZNAMKH UITEMNAEBIM AO KAAENAĄ A> 
pera no 6 kp. 

ZUASKU IUTEMIAŁRIH KOKAOrO RBE 
HKABEĄEAKSFO POAA, KOTOPIH "TENEPR  OY2KK= 
BATA CA, MAOTA Ch KÓKUŁWK fdnSapia 
l B! OAA Ch BEEMKA BMNATH CH OYNSTYE 
RAENT A 

liporoe oyxugane Aorenepkiunuki 
SHAUKÓKK UIFEMNAFENŃW no 81 KduSape 
ISl roga oyBaKATH CA BSĄE AKO NEHCNOA" 
NEHTE 3AKOHOMK ONPEA'KAENCH OKOBAZAN- 
NOCTH UFTEMNAEROŃ H MOTATNHE 34 CORON 
Takin NpakNTH NOCAKĄCTRIA, mkin  NÓCAA 


3AKONA O HAAEKHTŚCYAŃK CHTK NEOCTEM- ; 


NAKOBANKE Onpeńkaeniu. 

Ga qnewk I QespSapia 40 BKAIOUNO 
80 Ilskruia 1881 BSĄSTR OYpPAĄOEIH Ma- 
TA3HHKI LUTEMNAEBIH NH ZAŃOBANKE 3AKCH= 
NAIŃK ONDEAKAENTI H NpHHHCÓBK, AOTENE- 
pkinniu ZNAYKH LUTEMNAERTK BEZNAATHO Hå 
HOBIH NEJEWKNIORATH. 

ilo 30 Iiakruia 1581, ne BSĄSTA 
BÓALIE 3h OR'kr$ B3ATIM BNAUKH LITEMNAE 
kin Biiwkuaniu ank BUKAATOPOĄTKENIŃ. 

Ruyra npomncacBiu M TOproBEAWHTH 
TARE KAKANKETH BEKCAORIH, PAŃSHKH H NpOY. 
Ha KOTOpNIYK CS oywkipeHiH AaBnihtiu, 
OĄNAKKE nepet 31 Kiusapia 1551 no npn- 
UHCAMK OVPAAGRO  NEPENEUATANIH 
UITEMNAERIH, MOTSTK KSTH H no 31 Dins- 
apio 15581 roga oynoTyekaskii. 

3h qe K. KpaEEOH AJ HpekuiHh Gkaps$. 

ŃsBÓBK AHA 4 Dposasa 1500. 

trzecim 


| cego ciała tabularnego a te przy 


wynosi 100 zł. w. a. prote- 
warun- 


Wadyum 
j kół zastawniczego osisania i reszta 
ków są w sądzie do przejrzenia, 
O. k. sąd powiatowy. 
Olesko 15 grudnia 1880. 
(1974 3—8) ©b©bwieszezenie. 
L. 6801. 
maja i 30 ezerwca 1881 odbędzie się przy- 


co | imusowa sprzedał realności nieiabularnaj podj We 418% 


| ur- konsk. 32 subrep. 29 w Plenikowie po- 

łożonaj, dłużuików Romana Stecków i Ma- 
'ryi Btecków własnej, w tniejszym sądzie na 
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego 
na zaspokojenia sumy 93 zł. 76 et. w. a. z 
‘pu. każdym razem o 10 godzinie przed po- 

łudniem z tem, że na pierwszych dwóch 
i terminach realność ta za cenę szacunkową 


tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 300 zł. 

Wadyum wynosi 19"/,. 
| Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 


| C. k. sąd powiatowy. 
i Przemyślany, 28 lutego 1881. 
| (2111 8—8) Edyk t. 

L. 3807. C. k. sąd powiatowy w Dro- 
hobyczu zawiadamia, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Mojżesza Freslicha przeciw Józefowi 
UA pto. 277 zł. w. a. z pn. przymu- 


notaryn- | sowa sprzedaż w drodze licytacyi realności Ę 


pod l. x. 179 w Borysławiu położonej, ciała 
tabularzego niestanowiącej w terminach 4 
kwietnia i 4 maja 1881 o 9 rano z tem 
przep.owadzoną zostanie, iż na obydwóch 
tych terminach realność ta tylko za lub po 
nad cenę sacunkową 198 zł. w. a. sprzeda- 
ną zostanie. | 

Dla wierzycieli pożniejszych ustanowio- 
| no kuratorem adw. Dr. pana Wolskiego w 


(1715,5—3) Edykt. 
| L. 7131. O. k. sąd powiatowy deleg. 
S. I. we Lwowie uwiadamia niniejszem nie- 
| wiadomych z miejsca pobytu Olgę z Zieliń- 
! skich Piasecką i Augusta Zielińskiego, że 
| po zmarłej na dniu 19 sierpnia 1880 we 
(Lwowie matce ich Ś. p. Sabinie Zielińskiej 
/pertraktacga spadku na podstawie testamen- 
l tu z 26 lipca 1880 uchwałą tutejszą z dnia 
25 listopada 1880 l. 54808 wprowadzoną zo- 
stała i o tem wyżwymienionych do rąk ku- 
ratora w oscbie p. adw. dr. Władysława 
Balka we Lwowie ustanowionego w ©lu 
| strzeżenia możliwych ich praw uwiadomiono. 
, Ze k. Sądu powiatowego m. d. S I. 
Lwów dnia 26 lutego 1851. 
12142 3—3) Qbwieszezenie, 
| L. 687. W dnizch 1! kwietnia, 15 
i maja, 15 czer”e. 1881, odbędzie się przy- 


ZHAMKRH | 


łudniem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
iub wyżej niej, zaś na trzecim także” niżej 
tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 1000 zł. 
wywołania. 

Wadyum wynosi 10'/,. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć mośna. 

Q. k. sąd powiatowy. 

Rożniatów 5 marca 1881. 
(1507 3—3) E d ykt, 

L. 149. C. k. sąd obwodowy jako hau- 
dowy w Złoczowie zawiadamia, Dawida Ru- 
bel z miejsca pobytu niewiadomego, że z 
przyczyny wniesionego przeciw riemu przez 
M. Szibner pozwu o zapłacenie sumy wekslo- 
wej 900 rubli dep z pn., kuratorem dla nie- 
go adw. Heyne ze zastępstwem przez adw. 
Warteresiewicza ustanowionym został, że 
przeto jego rzeczą będzie, temuż kuratorowi 
potrzebą informacyę udzielić lub innego za- 
stępcę sobie obrać i o tem sądowi donieść. 
Złoczów 5 lutago 1881. 

3—8) Obwieszczenie. 

L. 5406. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
,żankowicach przeprowadzi w dniach 29 kwie- 
tnia, 80 maja i 18 lipca 1881 każdym ra- 
„zem o godzinie 10 przed południem publi- 
cang sprzedaż realności włościańskiej pod |. 
ik. 80 Rożubowieach położonej, według wy- 
| kazu bip. l. 116 Maryi Piotrowskiej własnej 
| celem wydcbycia wierzytelaości zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w kwocie 234 zł. 
30 ct. w. a. (ena wywołania 500 zł. 

| Zakład 50 zł. 

Na pierwszym i drugim terminie real- 
|ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
|jzaś ma trzecim terminie także niżej ceny 
wywałania sprzedaną zostanie. 

Bliższe wacunki licytacyjne można przej- 
|rzeć w sądzie, 

Niżankowiee 20 listopada 1880. 

(1561 2—3) Edyk i. 

L. 16755. Samborski e. k. sąd obwo- 
dowy ogłasza, że dnia 30 marca i dnis 4 
maja 1881 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no, odbędzie się przymusowa publiczna li- 
cytacya połowy dóbr Dzieduszyce małe w 
poriecie Ardaczowskim położonych należą- 


jest ceną 


(1845 


| cych do spadkobierców śp. Piotra Jana dw. 
p10. Gofaszewski go, na rzecz Towarzystwa 
pk 


redy'o-ego we Lwowie w celu zaspoko- 
jenia : 
u) Reszlujących kapitałów w sumarh 


W dniach 29 kwietnia, 30 1927 zł. 40 et. m. k., czyli 2024 zł. 5 et. 


w. a, 1646 zł, 69 et. i 21070 zł. 92 et. a. 


b) Z prowizyą a to: od sumy 2024 zł. 
5 ct. w. a. i cd sumy 1646 zł. 69 et. w.a. 
po 4 pr. od dnia 1 stycznia 1876, zaś od 
sumy 21070 złr. 92 et. w. a. po 5 pr. od 
dnie 1 lipca 1877, tudzież 

c) z prowizyą zwłoki od pojedyńczych 
przypadłych rat w półrocznych równych 
kwotach po 95 zł. m. k. czyli 99 zł. 75 ct. 


lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej į W. %- i 50 zł. w. a. od stycznia 1878 zale- 


gających, tudzież od reszty raty dnia 1 li- 
pea 1877 w kwocie 122 zł. 70 ct. w. a. za- 
ległej i od pojedyńczych przypadłych rat w 
półrocznych rówayeh kwotach po 642 złr. 
w. 8. od dnia 1 stycznia 1878 zalegających 
za każdą pojadyńczą zspadłą ratę od dnia przy- 
padłości, aż do dnia uiszezenia po 6 pr. li- 
czyć się mającą, z nadzwyczajnym dodatkiem 
2 pr. aa koniec; 

d) kosztów egzekucyi do liczby tegoż 
sądu 44055/80 przyznanych w kwocie 23 zł. 
0 et. w. a. 

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 


pos 51548 zł. w. a., zaś wadyum wynosi 


10 procent ceny rzeczonej. 

Dobra te przy pierwszym i drugim ter- 
minie niżej ceny szacunkowej sprzedane nie 
będą; gdyby zaś przyn»jmniej za cenę sza- 
ceunkową sprzedane nie były, natenczas w 
celu ułożenia warunków ułatwiających wy- 
znacza się termin na dzień 11 maja 1881 o 
godzinie 10 rano z tem, że wierzyciele hi- 
poteczai na tym terminie niestawający, u- 
ważani będą jako przystępujący do większoś- 
ei głosów stawających 

Sambor dnia 3i grudnia 1880. 

(2219 2—8) Edykt 

L. 2146. C. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Paulinę z Domasławskich 
Blieką z miejsca pobytu niewiadomą, że 
przeciw niej i innym Kazimierz hr. Dunin 
Borkowski pozew wytoczył o ekstabulacyę 
obowiązku składania z dochodów majątku 
spadkowego Ś. p. Rozalii z Miehałowskich 
hr. Bockowskiej rachunków, ze wszystkiemi 
nadciężarami ze stąuu biernego dóbr Kor- 
maniee © przyległościami na który uchwałą 
z dnia 18 lutegn 1880 1. 1578 pozwanym 
wniesienie p'semnej obrony do 60 dni po. 
lacono, 


Oraz postanowił sąd dła tejże pozwa- 


tusądowym budynku na zaspokojenie pre-. musowa sprzedaż rwaluości nietabalarn j, pod j nej Pauliny z Domasławskich Biliekiej ku- 


tensy! e. k. uprz. Zasładu kredytowego wło- 
ściańskieg» przeciw msłżonkcm Hilremu i 
Jewce Korolosa wywalezonej w ilości 320 
zł. 26 cl. w. a. z pn. przymusowa publi- 
czna sprzedaż gospodarstwa włośsiańskiego 
pod l. kons. 82 sub. rep. 52 w Jasionowie 
tusądogp ego okręgu położenego niestanowią- 


| konsk. 210—215 subrep. 52 w Hułyniu 
powiatu Dolińskiego położonej spadkobierców 
| óp. Antoniego Hołyńskiego własnej, w tu- 


| tejszym e. k. sądzie na rzecz Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego na zaspokojenie 
„sumy 91 zł. 52 ct. i 188 zł. 1 ct. w. a. Z 


"po. każdym razem 6 godzinie 10 przed po- 


ratora w oscbie adw. Dr. Dolińskiego w Prze- 
myślu z zastępstwem adw. Dr. Gawła i po- 
leca jej, ażeby eo do swej obrony z kurato- 
rem się porozumiała lub innego pełnomocni- 
ka sądowi w czas przedstawiła, inaczej skut- 
ki zaniedbaaia sama sobie przypisać będzie 
musiała Przemyśl 2 marca 1881. 


(2225 1—3) Edykt. 


9 


du kred. włościańskiego na zaspokojenie su- 


L. 5650. O. k. sąd powialowy w Ku-|my 100 zł. w. a. z pn. każdym razem o go- 


t.ch cgłasza niniejszem, 
kwietnia, 31 maja i 30 czerwca 1881 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano odbędzie się 
egzekucyjna publiczia sprzedaż realności, 
ciała tabularnego niestanowiącej, a dłużni- 
czki Marceli Ilnieckiej własnej, w Kobakach 
pod lk. 264 subr. 253 położonej, na zaspo- 
kojenie pretensyi galie. zakładu kred. włość. 
56 zł. 47 et. a. w. z pn., a to przy pierw- 
szych dwóch terminach tylko za cenę sza- 
cunkową i wywoławezą 660 zł. a. w. przy 
trzecim zaś terminie i niżej tejże za jsbą- 
bądź cenę 

Wadyum 66 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniezego opisania i oszacowa- 
nia można przejrzeć w t. s. registraturze. 

Kuty, 28 grudnia 1880. 

(2282 1—3) Edykt : 

L. 9518. Na dniu 1 kwietnia, 6 meja 
i 24 czerwca 1881 odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności lk. 148 
w Horocholinie, Nykoły Danyluka własnej, 
ciała tubularnego niestanowiącej, na zaspo- 
kojenie długu Rifky Schmerler w kwocie 60 
zł. 15 et. 

Cena szacunkowa 290 zł. 

Wadyum 29 zł. i 

Resztę aktów i warunków licytacyj- 
nych przejrzeć można w tut. sądzie. 

C. k. sąd pow'atowy. 

Bohorodezany, 12 lutego 1881. 

(2258 1—3) Edyk t. 

L. 5866. C. k sąd powiatowy w Jawo- 
rowie ogłasza, że celem zaspukojenia wierzy- 
telności Ozyasza Pasariny pto 8 zł, 88 et. 
w. a. z pn. odbędzie się dnia 4 kwietnia, 9 
maja i 14 czerwea 1881 każdym razem 0 
godzinie 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności gruntowej pod nr. 58 w Bruchnalu 
położonej, pa 17% zł, w. a. oszacowanej, do 
Piotra Głowy należącej. 

Zakład wynosi 17 zł. 80 et. 

Warunki licytacyjne i odacśns akta 
złożone w sądzie do przejrzenia. 

C. k. sąd powiatowy. 

Jaworów, 30 grindnia 18€0. 
(2253 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2880. O. k. sąd powiatowy w Bo- 
horodezanach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że ma zaspokojenia sumy resztującej 49 
zł. 37% ct. w. a. Ryfte Schmerler przyzna 
nej z pn w drodze publicznej licytacyi przy- 
musową sprzedaż realności pod lk. 428 w 
Bohorodezawach położonej, dłużnika Domi- 
nika Czałczyńskiego własnej, w tut c.k. są- 
dzie dnia 9 kwietnia, 6 maja i 1 lipea 18=1 
każdym razem o godzinia 10 przed puiu 
dniem z tem przedsięw:źmie, że na pierw- 
szych dwó*h terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. w.a. lub wyżej tej- 
że, zaś na trzecim” terminie także j niżej 
tejże sprzedaną zostanie, 

Wadyum wynosi 10% ceny szacun- 
kowej 


że w dnisch 29 jdzinie il przed południem z tem, 


że na 
pierwszych dwóch t rminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze- | 
cim także niżej tejże sprzedaną będzie, | 

Cena szacunkowa 350 zł. | 
Wadyum wynosi 109/,. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 

C. k. sąd powiatowy. 
Przemyślany, 28 lutego 1881. 

(1465 1—3) Gbtitt 

dl. 1259. Bou Seite des É f. Qandeg- | 
gerichteg Kra.zu wird hiemit befannt gegeben, | 
da bebujs Befriedigung der Forderung der | 
priv. ójt. Dypothefenbant in Wien pr 94 fl. | 
32 tr. 360 TL, 360 fí., 360 ft. 4: 4 fi. 95 fr., 
540 fl, 540 fl. 540 fl. 540 fl. und deg Elas, 
Rasower pr. 500 fl. j N. ©. bie erefutive 
detlbiethung der dem Schuldner I. H. B:nnet | 
gehórigen sub. Nr. 69 Stadt VIIL (66 gwu. 
V1) in Krakau gelegenen Realität bewilligt , 
und |olche am 10 Mai 131 und 14 Suli 
188! jedbeśmafi um 10 ubr Bormittagó ftatt- 
finden wird. 

SGdigungśwerth beträgt 41833 fl. und 
Badium 3060 f. 

Nähere seilbiecthunsbedingnige und der 
Zabularertraft Eónnen in der h.g. Negiftratur 
eingejegen werden. 

Krakau 4 Februar 1881. 

(2151 (2-3) GbvittL 

BL 311. Bom É É. Begirtsgerichte in 
P.dh-jee wird biemit fundgemacht, bag zur 
$ereibringing der Forderung deg Qeib Fo- 
norillo pr. 600 f. 6. W |. N G. die erefu= 
tive öffentliche Feilbiethung der dem Teodor 
Kizińkiewie< gehörigen, in Dobrowocy sub 
Nr. 148 gelegenen, feinen Kabularfórper bil- 
benden Realität am 5 Mai, am 3 Juni und 
am 8 Juli 1881, jedeśmak um 10 Uhr Bor- 
mittagś biergerichiś abgelalten werden wird. 

Als Wuśrufspreig dient der gerichtlich 
erhobene Scdhabungówerth per. 900 fl. und eô 
wird bie obige Nłeulitit am den zwei erjten 
Mizitationsterminen nur um oder über den 
SOdigungawerth. beim Dritten aber auch une 
ter demjelben an den Meiftbiethenden Kintan= , 
gegeben werden. 

Das Babium beträgt 90 fl 

Das Protool der pfandweijen Bejchrei= 
bung unb das Sdjógungśprotofol, fo wie die 
übrigen Qizitationgbedingungen fönnen in 
der Hiergerihtlihen Negiftratur eingefeen 
werden. 

Für die unbefannten Gläubiger wurde 
der Owauter sd a tum in der Berjon des Hr. 
Peter hu yś in P-db-j = bejt.llt 

Podhajce am x März 1871. i 
(1548 1—3) Wbwi:szczenie. | 

L. 5234. ©. k. sąd powiatowy w Ni- < 
żankowicach ogłasza, że w sprawie Leizora | 
Rohrberga przeciw Aleksandrowi Seredni- ; 
ckiemu o zapła-enie 104 zł. odbędzie w sali | 
sądowej publieciną lieytacyę realności włoś- 
ciańskiej w Sierakeścach pod l. k. 94 poło- 
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, a 


| 


turze. 


Resztę warunków licytacyjnych, tudzież | dłużnika Aleksandra Serednickiego własnej, 
akt opisania i oszacowania realności przej- jw trzech terminach 29 kwietnia, 30 maja i 


rzeć można w t. s. registraturze. 
C. k sąd powiatowy. 

Bohorodczapy, 30 kwietnia 1880. 
(2262 1—8: Qbwieszczenie. | 

L. 4951. W celu wydobycia wierzy- 
telności Mojżesza Jurana w kwocie 80 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się w sądzie tut. w 
dniach 7 kwietnia, 12 maja i9 czerwca 1881 
każdym razem o godzinie 10 rano przymu- 
sowa publiczna sprzedaż gospodarstwa w 
Parohach pod m, 92 Prokopu Werkalca wła- 
snego nietabularnego. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa 242 zł. w. a 

zakłsd 24 zł. 20 et. w. a. 

Bliższe warunki wolno przejrzeć w re: 
gistraturze sądowej. 

„0. k. sąd powiatowy. 

Sułotwina, 12 stycznia 1u81. 
(2248 1—3) Edykt. 

L. 42472. O. k. sąd powiatowy miej- 
sko-delegowany cywilny w Krakowie podaje 
niniejszem do publiczaej wiadomości, że re- 
zolucyą z 31 stycznia 1881 l. 42442 dozwo- 
long została w sprawie Noego Kaufmana 
przeciw Tomaszewi Newarże o zapłacenie 
200 zł z pn. egzekucy,na sprzedaż realności 
włościańskiej w powiecia krakowskim w 
Dziekanowicah pod l. 10 położonej do To- 
masza Nawary należącej, do której to liey- 
tacyi wyznaczone są trzy tərmina na dzień 
26 kwietnia, 10 maja i 7 lipca 1831 każdym 
razem o g.dź. 10 przed połuduiem w tut. 
sąd. gmachu. À 

Jako cenę wywołania ustanowiono su- 
mę 1040 zł. 4357, et, a wadyu:a wynosi 
104 zł. 4 ct. 

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania mogą być przejrzane w t. 
s. registraturze. 

Kraków, 28 lutego 1881. 

(2259 1—8) Obwieszczenie. 

L. 6802. W dniach 27 kwietnia, 27 
maja i 30 czerwca 1881 odbędzie się przy- 
musowa sprzedaż realności nietabula nej pod 
nr. konsk. 31/81 subrep. 51 w Uniowie po- 
łożonej, spadkobierców śp. Maryi Korczow- 
skiej własnej, w tut. sądzie na rzecz zakła- 


O A 


15 lipea 1881 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Cena wywołania 425 zł. 

Zakład 42 zł. w. a. 

Na pierwszym 1 drugim terminie re- 
alność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
Żej, Zaś ns trzecim terminie także niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie. 

Bliższe waranki licytacyi, tudzież pro- 
tokół zastawniczego opisania i ocenienia | 
można przejrzeć w sądzie. | 

Niżankowice 16 grudnia 1880. | 
(2217 1—3) Edykt 

I. 808. ©. k. sąd powiatowy w Du- 
biecku ogłasza, iż w tymże przeprowadzoną 
zostanie dnia 5 lipca 1881 dnia 4 sierpnia | 
1881 i dnia 5 września 1881, każdym razem | 
o godzinie 10 rano egzekucyjna pabliczna | 
sprzedxź realności w Sliwniey pod 1 k. 59. 
subrep. 1 położonej Michała Segeta własnej 
na zzspokojenie wierzytelności e. k. uprzyw. | 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 118 złr. 73 et w. a. z pn. 

Cena wywołania 200 złr. w. a. 

Wadyum 20 złr 

Protokół zastawnego opisania i resztę 
warunków licytacyjnych można przejrzeć 
w registraturze sądowej. 

O rozpisaniu tej lieytacyi zawiadamia 
się wszystkich tych  *«ierzyeieli, któ- 
rzyby prawa zastawu na realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub ktrymby z jakiejkol- 
wiekbądź przyczyny rezolucya niniejsza lub 
późniejsze do tej licytaeyi odnoszące się re- 
zolucye doręczone być nie mogły do rąk 
kuratora p. Kar.la Wawrauscha c. k. nota- 
ryusza w Dubiecku. 

Dubiecko dnia 15 marca 1881. 

(2246) ©głloszemie. 

L. 2450. C. k. komisys hipoteczna w 
Rzeszowie zawiadamia, że dochodzenia miej- 
seowe celem założenia księgi gruntowej dla 
gminy Zarzyce dnia 4 kwietnia, a dla gmi- 
ny Babiea dnia 11 kwietnia 1881 rozpocznie. 

Każdemu wolno się zgłosić i przytoczyć 
co dla ochrony swych praw za stosowne 
uzna. 

Rzeszów, 22 marca 1881. 


Doniesienia prywatne 


Do sprzedania 
Lokomobila wana w najlepszym sta- 


nie fabryki Robey'a, znajdująca się na składzie 
u Pana Wychery we Lwowie, Bliż- 
szą wiadomość udzieli zarząd dóbr Wgo. Hiem- 
ryka Szeliskiego w Pluchowie p. 
r. lub Dyrekcya Spółki rolniczej w Tarnopolu. 
(2278 1—3) 

L. 1892, (2212 2—3) 


Ogłoszenie. 


Jarmark na konie odbędzie się w Tar- 
nopolu dnia 30 marca I881 r. 


(2264 2—3) BI 412. 


ttmmadhiną. 


© wird hiemit befannt gemacht, 
dag am 20 Mai 1881 als an dem Jah- 
tesjterhetage deg Gtifters Ignatz Lew- 
kowicz aug dejjen Stiftung zur Wughei- 
rathung amer ijraelitijcher Wtadchen die 
Verleihung eines Ausftottungzbetrageg pr. 
1400 fl. unter Abzug der diekfatligen 
Auslagen am ein armes ifraelitifhes 
Mädhen ftattfinden wird. 

Die Bewerberinen um biejen Muz- 
ftattungabetrag Haben biz zum 25 April 
1881 bei dex Stiftuigstommijion mit- 
telft des iiraelitijchen Stultuggemeindebpr= 
ftandes fich jegrift(ich zu melden, und ihre 
Gejuche mit folgenden tachweijingen zu 
belegen : 

1) über igre Zujtónbdigłeit zur Qem- 
berger Gemeinde ; 


wE Do sprzedania 
realność w Mikołajowie w rynku 


położena, składająca się z 
domu murowanego o 4 pokojach, sieni, kuchni i piw- 
niey — murowanej stajni, wozowni i komórki — i 


' jednego morga ogrodu. — Miasto Mikołajów 8cia sta- 


i 


A A A O 0 O 0 m MGM 


cya od Lwowa kolei Are. Albrechta, w miejscu poez- 
ta, apteka, sąd, co tygodnia targi. Na realności tej 


z młocarnią mało uży- | nie ciążą żadne długi i jest zaraz do sprzedania. — 


Celem kupna należy sie wprost z właścicielką pod 
litera K H. w Mikołajowie porozumieć. 
(2285 1 -2) 


Listonosza 


poszukuje c. k. urząd pocztowy w Wyżniey 
nad Czeremeszom na Bukowinie. 
Dochody miesięczne 30 do 40 złr. Ubiegający 
sie o tę posadę mogą listownie zgłosić się do 
tegoż urzędu, wykaznjąe dotychczasowe zatru- 
dnienie, gdzie też o warunkach przyjęcia do- 


wiedzieć się mogą. (2292 1—3) 
L. 96. ' (2214 2—3) 
Obwieszczenie. 


Kasa oszczędności kr. miasta Stryja 
odbywa swe czynności, z wyjątkiem 
niedzieli i świąt, codziennie od go- 
dziny 10 do 12 przed południem. 

Dyrekcya kasy oszczędności. 

Stryj 23 marca 1881. 


Skrowaczewski. 
ESELI. i G311 2 3) 
(Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 
68 ustaw. kapitał 3918 zł. 8 kr. mk: 
czyli 4108 zł. 79 et. w. a. listami za- 
stawnemi, z większej sumy 17000 zł. 
mk. na hipotekę dóbr Gorzyce w po- 
wiecie Dąbrowskim położonych Jana 
Bna. Konopki własnych, z tego Towa- 
rzystwa wypożyczonej, z dniem 1go 


2) iibec ihre allfällige Werwanbdi= |lipca 1879 jeszcze pozostały wraz z 


ichaft mit dem Stifter ; 
8) über ihre Armuth ; 


odsetkami i należytościami podrzędne- 
mi właścicielowi tych dóbr wypowie- 


4) über dag zuriidgelegte 16 Qe-]dziany zosteje, z tym dodatkiem, aże- 


bensjańt ; 


by w przeciągu sześciu miesięcy tako- 


5) über den Umjtand, ob fie eltern- | wy pod rygorem egzekucyi, miano- 


lo find oder niht, und 
6) iber ihre Moralität. 
Der Borjiand Der. ijr, Enitusgemecinie 
Remberg, den 32 März 1881. 


wicie licytacyi dóbr hipotece podle- 

glych do kasy galic. Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego był złożony. 
We Lwowie dnia 16 marca 1881. 


OGLOSZENIE. 


Jledenaste zwyczajne 


IE ZGROMADZENIE 


A lEcyonaryuszów 
galic. Towarzystwa 


WALI 


wyrobu cegieł maszynowych 


i przedsiębiorstwa budowli 


odbędzie się w sobotę 30 kwietnia ISSE r. o godz. 
1Otej przed południem w lokalnościach Towarzystwa w gmachu Banku 
hipotecznego nr. 15. 


KP n>x=e-al man liapi py” NPA 5PARSTA WW Z 
1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności roku ubie- 


głego 1880. 


2. Przedłożenie o zamknięciu rachunku za rok 1880. 
3. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1881 według $. 46 


statutu. 


4. Wybór komisyi do sprawdzenia protokołu. 
5. Wybór dwóch członków do Rady zawiadowczej. 


P. T. Akeyonaryusze, 


którzy mają zamiar wziąć udział w tem Walnem 


Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoje akcye (kwity tymczasowe) najdalej do dnia 18 


kmietaia 1881 w k 


asie Towarzystwa we Lwowie, 


na które prócz pokwitowania 


otrzymają także karty legitymacyj je, upoważniające do wstępu na Walne Zgroma- 


dzenie. 


Na ośm dni przed Walaem Zgromadzeniem zamknięcie rachunków i bilansu 
złożone będą w biurze Towarzystwa, gdzie za okazaniem karty legitymacyjnej P. T. 
Akcyonaryuszom po jednym egzemplarzu wydane będą. 


Z u: 
ACH 


we Lwowie dnia 22 marca 1881. 


Rada zawiadowcza, 
(2152 1—3) 


10 

Przez 

AR Skład nasion 
„Ból wi" 

Karoliny Geistler 


139 Rynek 


poleca 


mowicie : 


maitego gatunku 


Rohstofi-Verein w Heltau | 
Koło Hermanstiadiu, w Stean yw 


LJ LJ LE : r 7 + 
całą zimę ciągle świeże WF Peszukunuje sie 
magazynu 5. EA. Beltweicerówien 
ic red icka 54. 
w dużych różach od % do 2 kilo Tuem i aa ZANE 
poleca najtaniej handel 
texia | wełnę knśni-rską jako mate- 
dla fabryki wyrobów wet 
(8225 15 - 7) ins spół. BMohstoff-Verciu w | 
PE m. Heltau z w niem Gdpowiednirh wzo- 
PEES EEEE TEE EEEE 
Oferty "ry przzjmuje 
az a i 
budynek nowy i wolny od podatków i da się nawet 
podzielić na dwie realności. Ubeeny dzierżawea za- 
Na listowne zapytania odpowiada pan Fran- 
ciszek Hoppen we Lwowie, ulica Jagiellońska 
Franciszka Józefa Woda gorzka 
uznana jako majsiauteczniejsza ze wszystkich wód gorzkich. Jost na składzie we 


a. 
alaficry, "en si 
(22 5 3—4) 
St. Markiewi 
t. Markiewicza mw 
: now: zało- I 
X -_ rów i mejtańszse fen w celu zawar. trwa 
ą 
L 
Sprzedaż domu 
trzymałby całość na lat kilka, opłacając rocznych 80/,, 
liczba 14 (1986 4—3) 
wszystkich renomowanych handluch wód minera:nych i po większej części w aptekach. — Zastępca 


bardzo zdolnych w modniszrażwie, do | 
wu l aps: Hx i <> 
M szystkie gatunki w»łny, z mową sierść 
we Lwowie w Rynku l. 42. niznych w Hettau kupeja ! 
dych ir"*elnych iu *resów większego rozmiaru 
Realność ta znajduje się przy kolei we Lwowie, 
przeto lokacya kapitału jest pewną i korzystną. 
AZOOOCOOOGCHOCHJOCOE RITTCTROWELJ 
- a z s A cza = PRUE, 
dla Galicyi S. Henryk Rath. (7806 7 ?) 


Celem rozwinięcia przedsiebiorstwa 
handlowo - przemysłowego 


od kilkudziesięciu lat już istniejącego. a nawet 


wszystkie gatunki nasion całkiem 
świeże i najlepszej jakości: mia- 


Warzywne, kwiatowe, pastew- 
ne, trawy i koniczyny roz- 


Ostrzeżenie. 


| Dnia 28 lutego b. r. skradziono 


z domu licz. i, Plac cłowy — Los 
kredytowy Ser. 1399, Nr. 20. 


Józef Y urowski. 


| @154 3—3) 
| 


Realność 


E 
; 
|„pod Ryba“ w Przemyślu, przy trakcie 
| lwowskim położona, jest każdego czasu do nabycia. 
| Bliższej wiadomości udzieli na żądanie właściciel pod 
s.l. domu 10, ulica Stryjska we Lwowie, lub też 
i | adwokat Mochnacki w Przemyślu. (2311 1=3) 
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Zarysy treściwe 
© podatkach 


c. k. iusp. podatkowego Winharda 
Drugi nakład ua wyczerpaniu, jedna :owoż 
reszta jeszcze wystarczy do wyjaśnienia Bpraw 
reklamacyjnych. 
Cem 1 zł. 50 et. 

, SF Do nabycia w księgarniach, w nje- 
których urzędach powiatowych, tutejszej Admi- 
nistracyi i u wydawcy przy e. k. Starostwie 
w Turce. 


OE ZE JE JE ZE Z 


zre 


(2291 1—3) 
++ +4. 414 4,404 %.- 


po za granicami kraju 
zaszczytnie znanego, 


i wprowadzenia takowego na nowe, zyskow*= 
niejsze tory, 


poszukuje śię spólnika 


z kilkutysięcznym kapitałem. 
Mający chęć i możność wejścia w interes, 
zechcą SHS" z wykluczeniem wszelkiego po- 
średuictwa "mj zgłosić się do biura Towa- 
rzystwa „Spójnia“ 


u Wgo JANA IHNATOWICZA 


ulica Kopernika |. 3 we Lwowie. 
(2184 2—3) 


OGOGOOGO0GOJEOCO 


Proszek do pieczywa, czyl: tak zwane © 


drożdze suche sproszkowane, specyalność dla utrzy- i że 3 f ay: 
mania delikatnego deserowego pieczywa. Jako jedyny Bsdentlij 2 bis 2 Bogen. — Bierteljdhriih 1 
mithin der Bogen nur ca. 6 Bf. 


środek dlu osób cierpiących na niestrawność lub cięż- 
Piit vielen pradttollen SUujtrationen. 
| 


* Nio vaJi NG 


Jlujtratiouen. 
nsjjoqjpuad uI 1146 


Mit wielen pradtbolfen 


= e- —— a e 


Mart 60 Pİ. 


kość w żołądku i już niejednokrotnie wypróbowany 

i przez „asi: por mny, wydał najlepsze zen 
taty, i uzyskał powszechne uznanie jako najlepszy A A F > r 

y, i uzy P jlep Das zweite Quartal biejeż Jahrgangs bringt die Erzählung „Bruderz 

piftógtć von Lewin Sdiiting nebft einigen fleineren Ntowellen, denen fich eine Reihe 

bo AMrtifefn aus dem Leben der Beit fowie zahlreiche unterfaltende und Belehrende 


i najbardziej skuteczny. Każdy pakiecik zaopatrzony 
jest w przepis użyciu. 
duffafje aler Art anjchliegen werden. 


Amerykański błyszez do bielizny, naj- 
lepszy środek do otrzymania bielizny białej, czystej, 
połyskującej, zupełnie jak nowej, bez dodawania innych | 


sów, likierów itd. 


ODORICO 


wykonuje 


Posadzki unantow 


mianowicie: 
bćtem (bez wzoru) 
Rerazze (z wzorami) 
Mosaic rzymskie 


S= Jedyny sposób do usuniecia m g 
zamówienia przyjmuje 


Arnold WĘTNGT 


we Lwowie. 
00 3) 


ME T "TOR "OT EPEE | 


KERM. ae OSIE, w!]| (2368) Die Berlagshandlung von Śrujt eil in Leipzig. z - iee) o =a 
przodki, spi R (6 boliterzyków, Sposób użych F Ale Poftämter und Buchhandlungen nemen Beftelungen an. Przespłka kary ł Hamburga 
w każdym pakiecie załączony. (2265 2—3) l i b i 1 orto: p Un i Nast i 

Amerykańskie jabłka, tira lon | EO N O OR acz sai Gępinaa glo a 

A Z" «sA POOO ODOC OO O OOOO | | win. Ceylon 6 ah a. 

; 5i = d n najwyb Menade v z? 95 et. 

niaic wia kęrtaty, raaa waroit ||) WPyszczególnione Too” medalami saslugi istom (JE ; priory Corim o Dia 


i Środki na włosy. 


4 Baundolina przytrzymuje włosy, daje piękny polysk i przyjemny zapach 


0. T. Wineklera 


—-25 1 —50 


najwyborniejszego smuku, wolne ol opłaty frachtowej 
za pobraniem. 


Ludwik Harling et Co. w Hamburgu. 


we Lwowie. s Briliantima odświeża i nadaje piękny połysk włosom, oraz trwały i przyjemny zapach —'50 X (2164 2—5) 
ę Hiosmetyit, do przytrzymania peruki w F A A s " —% - pes 
ODOOGOOE 0GGB0D00E Kosmetyk na wąsy w lepszym gatunku 5 - 6 3 , 20 i —50 > 4 
EJ 2z T —10 —% 15 


MKMosmetyl na wąsy jasny, ciemny i czarny . 8 8 46 o 2 ) 
Olejek tanimowy wzmacnia włosy i oczyszcza skórę, duje piękuy połysk, utrwala barwę” i 
=D 


R 


EE EE ER R IOZ Z ZK ZE E 


E4 obudza włosy do porostu È f Ki E 5 » : 5 ; 
A Hurtowny handel i Olejek chinoówy powszechnie używa się przeciw wypadaniu włosów, wzmacnia cebulki wło- 
N i 4d sowe i pobudza je do wytwarzania włosów - $ f i i , =: ) 
H A a "BĘ AN 4 k Ą Olejek orzecha iniy u, pomadowania i konserwowania wlosów z z 
a.: j „4 Olcjek migdałowy do pomadowaniu ; à = 
H „BR_ „m 62 Olejek rozedowy ni ed 5 , a 
Olejek Milieteur na wlosy : a : i $ E =; 
T ną e Olejek fijolkowy na włosy ; i —60 
Ą 8 Olejek jażzninmowy na wlosy à E A 3 x . ? : 4 —50 
| 4 Pomada kosmetyczna czyli odmładnicjąca włosy. Przez swe specyficzne dzia- 
4 u łanie przywraca włosom siwym i wypłowiałym naturalną barwę, 


mag. farmacyi i chemik 


9, 


A 
u) Fabryka we Lwawie. Filia = Krakowie Sukiennice 1. 20. (527 5—2) 


» 


zustrykanie 
francuskie 
reń kie 
możelnskzżę 
Aa A.P 2% (7 tę 

ns Ralere 
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+ Koniak i Rozolisy 
H pe majłańszych couach | 


M na niare jak petel » h: 
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el 4 1 "m z as 
è » a ” 4 
AT GE PUASUOJ 
Ogromne powodz nie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzaniu na powierzeh- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, która dotknęły 


najżywotniejsze organs: tym spo” ** 4 piis- 
ciąga on chorofę ua czy ciata mniej deoi- 
katne i daje wiekszą łatwość uleczenia takowej 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw Katz p 


| Zu”. kio. 
DZARNA Nr. f. zł. 1,40 


> 
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W oryginalnych chińskich 
O w 


Słynny paryski 


PROSZEK DAMSKI 


używa się zamiast pudru i odznacza sia nadzwyczajną 
delikatnością i lekkością, 

,_ Pyłki proszku tego przylesająe do płci nadają 
jej białość, świeżość, nadto ochraniają przed wpływeni 
promieni słonecznych i powietrza. 

(| Jedyny skład w aptece pod „Złotym Słoniem* 
HENRYKA BLLMENFELDA we Lwowie. 
Cena 40 ct. 
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4E SKŁADU 


EGO, Lwow, 


nynek 13. 


Za th klo. 
CZARNA NINGCHOW . 


rom, kaszłom, mieżytowi oskrzeli w A TIN 7 z 1 3 
oz atoni gardlanyn q grypie, | Nr. IL. REM = r funtowych skrzynkach KWIATOWA MELANGE . n 3S 
gosćcowi, bolom w krzyżach it. | | Kenii a a a a. s. S R A aire AKOMATYCZNA „ 4— 
Użycie tego papiern bardzo proste, jedynie przy | p 3 szczelnie w Ołów opakowana asa i 
Be Er Raz: stawia toko leki PAMILIJNA a 2 5 © i s CESARSKA „ 5 
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekki IG TERONIA T z 3 
świerzkienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 e. w SANSIŃSKA € . s—| SOUCHONG TERONIA I. zł. 3 |wygrewkr Nr L.. „ 150 
Paryżu. j ; B mi A i u 
ASSAM - . n = n . ZA. Nr. DE A „ 136 
Skład główny w Paryżn na ulicy do Seine zi M i 
Bl, we Lwowie w aptekach p. p. Mikolascha, : "4 - r za =, - - ła EA a 3 = 
Krzyżanowskiego i Rnckera; w Warszawie w ZAMÓWIENIA Z PROWINCYI ZALATWIA ODWROTNA POCZTĄ NAJSTARANNIEJ. | 
ptece Dr. Fh. Heinricha ete. A 5% 
GDN 
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Ozrr kigo 1 17 leh 


| an Totti 
Z drukerni Wł Łosis=kiosa 


Aes k. aprzyw. fabryki pa ia © 


„Sehlńglmih"ć, 


suoje j 


